
M 255. Środa, 24 Listopada (6 Grudnia) 1871. M  255.

Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

Za rok . . . 8 rsr.
„ 6 miesięcy . 4 „
„ 3 miesiące . 2 „
„ 1 miedze. . — 07 k.

Ze. odnoszenie dopłaca się 
ł> kop. miesięcznie.

PrftG«merata zamiejscowa:
?. odsyłką pocztę;

Na rok . . . . 10 rsr.
0 miesięcy. . 5

,, 3 miesiące. . 2 50 k
„ i miesiąc . . — 84

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię :  w Warszawie, w słownym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 4 8 7  i w  innych jej kantorach miejskich; —  W St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bu/.unowa na Newskim Prospekcie w domu Oleninowej;— w Moskwie,

w księgarni J. S. Sołowiewa.

ROK ÓSMY.
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. — Za ogłoszenia 
od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się jak za całe dwanaście wierszy. —  Oddzielne sumera 

sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE . PRÓ CZ UN! N IE D Z IE L N Y C H  1 ŚW IĄ T E C Z N Y C H
Spostrzeżenia meteorologiczne

dostarczane przez obserwatorium warszawskie.
Dnia 23 Listopada (,) Grudnia) 1871 r.

W e czwartek, 2 5 listopada (7 grudnia),] — św. K lim entai Petra . 
W piątek, 2 6 listopada (8 grudnia), — św. Georhia i Inokient. 
W sobotę, 2 7 listcpada (9 grudnia), — św. Jakowa i Romana.

Słońce wBcb. o godz. 7 min. 55; zack. o godz. 3 min. 4 7.

Ciśnienie po
wietrza spro
wadzone do 0°

Temper, pow. 
podług Oelsj ii- 

sza.
Wilgoć ®/„ j Kierunek

wiatru.

7 748.8 —  12.4 58 poł.-wschodni.
1 749.7 —  6.2 87 poł. -zachodni.
9 7  50.7 —  10.8 100 spokojnie.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We czwartek, 25 listopada(7 g ru d n ia ),— św. Ambrożegobisk. 
W piątek, 2 6 listopada (8 grudnia), — NiepoK. POC. N .H .P .  
W sobotę, 2 7 listopada (9 grudnia), —  św.Leokadji panny. m.

Wysokośo wody na Wiśle stóp 3 cali 0.

S P I S  R Z E C Z Y .

Dział urzędowy. — Dział wewnętrzny.— Wiadomości zagrani
czne.— Wiadomości miejscowe.— Przewodnik. — Fejleton.

* Najjaśniejszy Fan, w skutku najpoddanniejszego : 
przedstawienia ministra spraw wewnętrznych, 29 paź- i 
dziernika r. b., Najwyżej zezwolić raczył na nadanie 
ministrowi spraw wewnętrznych, jenersł-adjutantowi Ti- 
maszewowi, stosownie do prośby saratowskiej rady miej
skiej, godności honorowego obywatela miasta Saratowa.

* Astrachański kupiec 1-ej. gildji, dziedziczny o- 
bywatel poczesny M akarów, ofiarowawszy 10,000 rnb. 
na założenie i utrzymywanie, na pamiątkę tegoroczne
go odwiedzenia przez Jego Cesarską Mość i Ich Ce
sarskie Wysokości Następcę Tronu i Wielkiego Księ
cia Włodzimierza Aleksandrowicza w m. Astrachaniu 
rzemieślniczej szkoły, dla uboższych dzieci, prosił o 
nazwanie jej „szkołą imienia Cesarza Aleksandra II :”

Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia o tern 
ministra spraw wewnętrznych, 29 października r. b., 
Najwyżej zezwolić raczył na zadośćuczynienie tej proś
bie.

* Dnia 18 października 1871 r., Najwyżfej zatwier
dzona została ustawa jałtyńskiego towarzystwa wzajemne
go kredytu.

* M inister finansów zatwierdził ustawę moskiew
skiego towarzystwa akcyjnego składów towarowych 
„W spółpracownik” (Sotrudnik).

Wiadomości krajowe.
* W y p a d k i  w k r a j u  t u t e j s z y m  w d r u- 

g i e j  p o ł o w i e  w r z e ś n i a .  Giętkie choroby, jak się 
to okazuje z otrzymanych przez nas wiadomości za po
wyższy perjod czasu, były małoznaczne i objawiły się 
tylko w jednej gubernji petrokowskiej, a mianowicie w 
mieście Częstochowie, gdzie 26-go września ukazała się 
cholera, na którą do 29-go t. in. zachorowało sześć o- 
sób; z tych zmarło trzy, wyzdrowiało dwie, a Zatem z 
początkiem października pozostał jeden chory. Co się 
zaś tyczy chole^T w gubernji suwałkskiej, gdzie choro
ba ta silnie grasowała w lipcu i sierpniu, to w przecią
gu całej drugiej połowy września wypadki zachorowy- 
wania na cholerę prawie się nie ponawiały. Na tej za
sadzie, oraz ze względu powrócenia do zdrowia więk
szej części chorych, pozostałych z końcem pierwszej po
łowy tego miesiąca, należy wnosić, że epidemja, ustę
pując przed przedsięwziętemi przeciw niej, z rozporzą
dzenia zwierzchności gubernjalnej, środkami Jekarskb- 
polieyjnemi, obecnie zupełnie ustala w gubernji suwałk-
skiej. .

Upadek bydh  w tymże samym perjodzie czasu pra
wie nie istniał.

Burze były nader rzadkie w porównaniu Z miesiąca

mi poprzedniemi, i w, swych skutkach, nie zbyt pusto
szące. We wsiach Wolu Cbropanowska i Padszyn, gmi
nie Czyżów, powiecie opatowskim, gubernji radomskiej, j 
sp a jł niezwykły deszcz przy silnej burzy, który zrzą
dził włościanom znaczne szkody w zasiewach polowych j  

i sianie, dochodzące podług przybliżonego oszacowania' 
do. 375 rs.

Ti innych wypadków, najszkodliwszemi, z powodu 
swych następstw, były pożary, których w całym kraju ; 
przez ten czas wydarzyło się 60. Z tych w gubernji | 
łomżyńskiej—6 pożarów. Najbardziej niszczący z nich 
miał miejsce 30 sierpnia, we wsi Kosuty, powiecie o- j 
strowskim, powstały z przyczyny niewiadomej; zgorza
ły w skutku niego dwie stodoły ze zbożem, oraz mło- 
carnia i sieczkarnia ze wszystkiemu przynależytośoiaini, 
będące własnością posiadacza dóbr Franciszka Rakow
skiego- Spalone zabudowania były zabezpieczone na 
950 rub., lecz prócz tego, straty w spalonem przy poża
rze zbożu i innym dobytku, nie ubezpieczonym, docho
dzą do 5,000 rub. (najwyższa suma straty). W e wsi Nu 
nie, powiecie pułtuskim spłonęły: dwa domy mieszkalne 
drewniane, trzy chlewy i trzy stodoły, należące do wło
ścian tejże wsi. Z wyprowadzonego śledztwa okazało się, 
że pożar zrządzony został przez troje dzieci włościańskich, 
chłopców 7, 6 i 4 lat mających, którzy bawiąc się na 
dziedzińcu włościanina Kruszczewskiego, zrobili papiero
sa i popaliwszy takowy, rzucili palącą się zapałkę w znaj
dującą się na dworze słomę. Szkody zrządzone wszyst- 
kiemi pożarami w gubernji łomżyńskiej wynoszą do 
8,790 r. W gubernji kaliszskiej było 8 pożarów. Z tych 
najwięcej niszczący we wsi Smaszkowie, gminie Błaszki, 
powiecie kaliszskim. Ogień zjawił się najprzód w paro
wej młocarni; pożar zniszczył samą maszynę, oraz szopę 
zbożową i oborę, należące do obywatela Gątkiewicza. 
Strata z tego pożaru wynosi do 5,720 rub. za spalone 
zboże w ziarnie i rozmaite przyrządy gospodarskie. Stra
ty z powodu wszystkich pożarów w gubernji dochodzą 
do 9,392 rub. W  gubernji warszawskiej było 9 pożarów, 
przyczem mieszkańcy ponieśli strat więcej aniżeli na- 
12,000 rub. Najbardziej niszczące pożary hyły: 1) we 
wsi Czermno, powiecie gostyńskim, gdzie zgorzało 9 j  
domów włościańskich i 7 stodół, napełnionych zbożem w- 
ziarnie; 2) we wsi Psczonowie i na folwarku Choiślu, j  

j  powiecie łowickim, spłonęły w skutku pożaru: w miejsio- i 
i wyni kościele w Pszczonowie—ołtarz, ściana kościelni i 1
I organ, a w Choisku — stodoła z młocarnią i zbożem w 
j  ziarnie; strata około 5,000 rub. (najwyższa suma straty.
I W gubernji kieleckiej — 6 pożarów, strata wynosi co 
i 20,000 rub. Najsilniejsze pożary były we wsi Złotnikaci, 
j powiecie andrejewskim, gdzie zgorzały trzy stodoły zln- 
I żowe z nieomłócouem zbożem, na sumę 11,080 r., i w n.
] Działoszycach po w. pińczowskim, gdzie skutkiem nićo- 
i  śtroznego obchodzenia się z ogniem, zgorzał dom dwu 
I piętrowy i rozmaite ruchomości, na sumę 5,260 rut.
| P rzy gaszeniu tego ostatniego pożaru upadła drabim 
1 złamała żydowi Brahsżtenerowi obie nogi, a mieszczą 
j nińowi Kurkowskiemu waląca się ściana stłukła nade- i 
I mocno głowę. W  gub. lubelskiej—6 pożarów. Z tyci 
! najważniejszy wydarzył się we wsi Cześnikach, po- 
i wiecie tomaszowskim, gdzie spłonęła stodoła wraz j

ruchomościami, należąca do obywatelki Wronowskiej, 
która poniosła straty' skutkiem pożaru do 6,819 rub. 
Tegoż samego dnia we wsi Udalec, powiecie chołm- 
skim, zgorzał młyn wodny, należący do hrabiego L u- 
dersa. Przyczyna pożażu niewiadoma. Ogólna strata; 
od pożarów wynosi — 8,435 rub. W  gub. siedleckiej 
było 3 pożary, z których jeden, szczególniej silny wy
darzył się 19-go września, we wsi Kossow-Ruski, po
wiecie włodawskim, gdzie zgorzało kilka domów w ło
ściańskich mieszkalnych z przybudowani am i gospodar- 
skiemi; straty włościan wynoszą około 3,280 rub., a 
ogólna suma strat w skutku wszystkich pożarów w gu
bernji wynosi 4,280 rub. W  gub. płockiej był jeden 
pożar, od którego strata wynosi do 6,800 rub. Pożar 
wydarzył się we wsi Zaborów, powiecie mławskim 
z niewiadomej przyczyny; ogień zniszczył pięć budyn
ków' wraz z znajdującem się w nich zbożem jarem  i 
ozimem, zabezpieczonem w Londyńskiem towarzystwie 
ubezpieczeń. W  gubernji suwałkskiej było 3 pożary, 
strata od nich wynosi do 2,420 rub. W gubernji ra 
domskiej — 10 pożarów. Strata od nich wynosi do 
14,590 rub. Praw ie wszystkie pożary wydarzyły się 
w stocołach i oboraoh, nrzyczem w zbożu poniesiono 
wielkie straty, gdyż spalone zboże, w większej części 
wypadków, nie było ubezpieczone. Nareszcie w gu
bernji petrokowskiej było 8 pożarów. Z tych kilka 
nader niszczących; jak  naprzykład we wsi Domaniewi
cach powiecie rawskim, zgorzało 11 domów mieszkal
nych, 14 stodół i 18 obór należących do włościan. 
Oprócz tego spłonęło mnóstwo ruchomości nieubezpie- 
czonych. Ogółem poniesiono straty od tego pożaru na 
sumę 5,584 rub.—Tegoż samego dnia, t. j. 18 wrze
śnia, we wsi Dziegtarzew, powiecie łaskim, od palącej 
się młocarni parowej spłonęła stodoła z znajdującem 
się w niej zbożem w ziarnie na sumę 9,682 rub. W  o- 
sadzie Aleksandrowie, powiecie łodzińskim, 20 wrze
śnia, od wybuchłego pożaru, zgorzało kilira domow, a 
we wsi Jaroszki, powiecie brezińskim spłonął dom mie
szkalny i obora ze wszystkiem znajdującem się w niej 
bydłem. W  tymże samym powiecie, we wsi Natolinie, 
zgorzał dom Jakóba Cymermana wraz z roczncm jego 
dzieckiem, pozostawionem w domu przez zapomnienie. 
Nareszcie we wsi Bujnie, powiecie petrokowskim, od 
zapalonych w kominie sadzy, spłonął dom drewniany^ 
w którym mieściła się kancelarja wójta gminy, dwie 
stodoły i stajnia. S trata wynosi do 2,850 rub., a o- 
gólna strata od wszystkich pożarów w gubernji docho
dzi do 22,737 rub. W  Warszawie pożarów wcale nie 
było. Straty zaś od wszystkich pożarów, wydarzonych 
w kraju tutejszym w drugiej połowie września wyno
szą do 109,044 rubli.

Nagłych wypadków śmierci było, w porównaniu z 
miesiącami poprzedzającemu, nader mało, ogółem 56. 
Z tych przytoczymy następujące: W łościanka wsi Ki- 
sięinica,, powiatu kolneńśkiego, Anna Gomot, m aglu
jąc bieliznę w szopie, przez nieostrożność wysunęła za
nadto wierzchnią skrzynię magla, naładowaną kamie
niami, skutkiem czego skrzynia, wywróciwszy się, zgnio
tła ją  na miejscu. We wsi Międzyleś, powiecie rady- 
mińskim, gubernji warszawskiej, poddany angielski To

masz Govenlock zabity został na miejscu, prawie w je 
dnej chwili, drzewem, które się stoczyło z ta rtaka. 
W e wsi Łowinia, powiecie andrejewskim, 15-letni chło
piec włościański Wojciech Wojtkowicz zaczepił się odzie
żą okełó młocarni i został w mgnieniu oka poszarpany na 
części. Rozpatrując dalej wszystkie inne wypadki śmier
ci, widzimy, że najwięcej ludzi tonęło; dalej śmierć 
dosięgała w skutku nieostrożnego obchodzenia się z o- 
gniem i poparzenia się, szczególniej dzieci, z powodu 
braku nadzoru nad nimi, a wreszcie od stłuczenia się 
i innych przyczyn. W tymże perjodzie czasu znale
ziono 8 ciał martwych, głownie dzieci. 15-go wrze
śnia, na cmentarzu Powązkowskim, w Warszawie, zna
leziono maleńką trumienkę, z niedonoszonym 5-miesię- 
cznym płodem.

Zabójstw było—9 wypadków, w tej liczbie cztery 
i  dzieciobójstwa.—Jedno z nich popełnione zostało we wsi 
Fajsławicach, powiecie krasnostawskim, przez włościan- 

I kę Marjanuę Chrustał, która po rozwiązaniu, zakopała 
; swe dziecię w ziemię. —D rugie dzieciobójstwo popełnio- 
I rie było we wsi Kozaki-W audałowo, powiecie łomżyń- 
■ skim. Żydówka Fejga Dębowicz, w napadzie obłąkania 
utopiła w strumieniu swą dziewięciomiesięczną córkę. P o 
zostałe wypadki dzieciobójstwa zawierają się w tern, iż 
matki, wydawszy na świat nieprawnie spłodzone dzieci, 
zakopały je w ziemię.

Samobójstio były dwa wypadki—z ofiar tego prze
stępstwa—jeden zarżnął się, drugi powiesił; obaj wło
ścianie.

Złodziejstwo i kradziet w drugiaj połowie września 
wydarzały się w stopniu nader ograniczonym, z wyjąt
kiem zaginienia w gubernialnym kantorze pocztowym kie
leckim - 30,000 rub., lecz o tym wypadku jużeśmy po
dali naszym czytelnikom szczegółowe wiadomości.

Z in n y  oh g u b e rn ij .
* P r z y s z ł a  u r o c z y s t o ś ć .  Niedawno podaliś

my uwagi dzienników ruskich o konieczności uczczenia 
za pomocą uroczystości przyszłej stuletniej rocznicy uro- 
dzeuis, się ruskiego pracownika, hrabiego Sperańskiego; 
obecnie spotykamy w Gońcu Urzędowym następujące ob
wieszczenie: „Z powodu upływającego 1 stycz.ua 1872 
roku stulecia od dnia urodzenia się hrabiego Michała 
Michałowicza Sperańskiego, drugi wydział przybo
cznej Jego Cesarskiej Mości kancelarji uważa sobie 
za obowiązek uczcić w tym dniu pamięć znakomitego 
naszego męża stanu. Zarazem urzędnicy drugiego wy- 
dz:ału jednomyślnie zapragnęli, żeby inicjatywę w or
ganizacji takiej uroczystości wziął na siebie sekretarz 
stanu baron Korff, pod względem stanowiska służbo
wego i społecznego najstarszy obecnie z byłych współ
pracowników zmarłego hrabiego. Baron Korff, przy- 
jąwszy z szczerą wdzięcznością taką oznakę przyjaźni 
byłych swych współtowarzyszy, miał szczęście wnieść 
o tern najpoddanniejsze przedstawienie Najjaśniejszemu 
Panu, w skutku czego Jego Cesarska Mość, 9 listopa
da 1871 r., Najwyżej rozkazać raczył: 1) Odprawić 
mszę i nabożeństwo żałobne w Aleksandrowsko-New- 
skiej ławrze 31 grudnia 1871 r., zaprosiwszy n a to  na-

K R O N I K A  A R T Y S T Y C Z N A .
brali się na utworzenie niezdarzonej komedji, lecz co 
spowodowało tłumacza (podobno p. Lecha Nowakow
skiego) do przetłumaczenia takiego ,,Zubożałego pa
na?"—doprawdy odgadnąć trudno. W prawdzie, sztuka 
ta w dwóch następnych jej przedstawieniach, przeniesiona

| brze ogranej komedji „Folwark Primerose;” grał or. 
j tam rolę kochanka i doprawdy, ten załużony emery

—  ----  ! w rozpoczętym już dobrze, szóstym lat krzyżyku, nie
Rozpoczniemy dzisiejsze teatralne sprawozdanie opi- , gorzej wyglądał od młodszych swoich, w tym ról ro- 

sem uroczystości scenicznej, jaka odbyła się w zeszły , dzajn kolegów. Jest to rzeczywiście zadziwiającym 
piątek w sali wielkiego teatru, z powodu ńenefisowego 1 faktem, że tak głos jak ruchy i w ogóle cała powierz-' na scenę „Rozmaitości" zyskała wiele, gdyż scena wiel-
tamże przedstawienia, danego na uczczenie zasług a r ty - ! chownóść Stolpego, nader mało dotąd uległy niweczące- jkiego teatru otwierała zbyt przestronne ramy dla ta
sty tutejszego p. Aloizego Stolpego, który w tym dniu j  mu wpływowi czasu. Podczas przedstawienia „Folwar-jkieg* drobnego obrazka a i gra artystów wzmocniona,
obchodził 35-letnią rocznicę swojej pożytecznej dla sztu- j  ku Primerose” wszystkie role obsadzone były przez twavsza i pewniejsza pod czas dwóch następnych re 
ki pracy. Już w tym samym dniu, w południe, c a ły ; tychże samych artystów (pani Bakałowicz, pp. Króli- 
sktad osób stanowiących personel tutejszej sceny z roz-j kowski, Stolpe i Chęciński)"którzy lat temu 19-cie w 
owitych gałęzi sztuki: z opery,: dramy, komedji i bale- j nich występowali—otóż, pomimo że dwa krzyżyki lat każ 
tu, w obec prezesa dyrekcji,1 zgromadził się na wiel- demu z nich przybyło, komedja szła z takiem życiem, 
kiej scenie, oczekując tam na przybycie nowego eme- u sytuacje uczuciowe tchnęły tak uroczym wdziękiem 
jyta. Za wejściem Stolpego, orkiestra wykonał i kom- że nikomu z widzów nie przyszło na myśl żadne nieko- 
pozycję pana Lewandowskiego, ofiarowaną t-emu ać- rzystnego porównania. To wiele, to bardzo wiele nawet! 
tyście; następnie, reżyser dramatu, w imieniu wszyst-j Jeszcze przed tą komedją, zaraz po uwerturze, odegia- 
kich obojej płci kolegów, ofiarował mu pierścień za- j ncj przez orkiestrę, pani Modrzejewska, pragnąca snadź 
kupiony z ogólnych składek i uczcił jego sceniczne za- : także wziąść udział w tak uroc.zystem widowisku, wypo- 
głu(ri w odpowiedniej mowie Później, prezes dyrekcji wiedziała ad hoc napisany wiersz utworu Mirona pod tyt. 
winszował p. Stoipemu dnia tak dlań uroczystego, a ! „Fragment;” wiersz ten zastosowany do okoliczności, zna- 
dziękując mu za sumienną pracę, wyraził nadzieję, że | komita artystka deklamowała z prawdziwem przejęciem 
scena warszawska długo jeszcze zapewne korzystać bę- ; się. Pomiędzy „Folwarkiem Primerose” a „Posażną Jedy- 
dzie z jego talentu. Wieczorem, sala teatru przepełni- ; naczką” F redry  (syna), przedstawiono tego wieczoru po 
ła  się publicznością, która powitała wchodzącego na see- raz pierwszy, nową, w dwóch aktach komedję, p. t. „Pan 
nę Stolpeg0 grzmotem jednomyślnych, przeciągłych o- zubożały” (Le gentilhomme pauvre). Otóż, o tej komedji 
klasków i ofiarowała mu drogocenny zegarek z łańcu- jako o najświeższej nowalji scenicznej, wypada nam po- 
ehem, na pamiątkę dnia tego. Dochód z benefisu był, mówić słów kilka, 
bardzo znaczny; przenosił bowiem, co najmniej, dwa- 
kroć wziętą sumę z pełnego widowiska. Źe pp. Dumanoir i Łatargue, z dubeltowego nat- 

S chnienia, popełnili taką, jak  „Pan zubożały" komedję,
P. Stolpe występował tego wieczoru w jednej z d a -■ temu nie dziwimy się zgoła, albowiem nie pierwsi oni

wniejszych ról swoich, w pięknej zawsze choć już do-) z francuzkich składkowych autorów scenicznych, ze-

prezmtacij, podniosła nieco ogólny interes sztuki—zawsze 
jedndr, „Pan zubożały" jest, komedją chybioną wielce 
i posadającą mnóstwo wad, tak w konstrukcji jak  i w 
przejrowadzenię osnowy. Przedewszystkiem, trzeba po- 
wiedieć że pierwszy jej akt nie zgadza się z drugim 
w nstroju, gdyż jeden wygląda na melodramę trze- 
cieg rzędu, drugi zaś, na rodzaj bulwarowej farsy, u- 
pstronej sentymentalizmem częściej daleko ckliwym 
niż ozrzewniającytn. Jedne z osób wchodzących do aktu 
pieivszego znikają następnie całkiem ze sceny (Duppei- 
ronjubiler, pan Darnse i Mikołaj chłopiec folwarczny, 
p. Symanowski), a za to w drugim przybywają całkiem 
świee figury, jak  pani Godard (panna Micińska), i 
Fai;eau, stary sługa zamkowy (p. Krogulski). Oprócz 
tegi w charakterach osób działających, znać także ja 
kąś1 wuliczność: schodzą one z tonu lub nastrajają się na 
niedaściwy, bez żadnego powodu, tak że jedne i też 
sam postacie, inaczej wyglądają na początku a inaczej 
w bńcu sztuki.

h jednakże, sama treść „Pana zubożałego" nie jest 
blaą—i w zdolnem opracowaniu mogłaby była zająć słu- 
chsizy. Stary magnat, uprowadzający z ostatniego swo- 
jeg schronienia, młodą i piękną có rkę- dziewicę ró- 
wniż jak  on dotkniętą x'amieniem losu, jak on wy

dziedziczoną z ostatniego kawałka ziemi pra-ojców— 
przypomina jednę z tych baszt na średniowiecznych zam
kach, dziś opustoszałą, przy której pnie się gałązka dzi
kiego powoju... Obraz to koniecznie zajmujący, gdyż 
nosi na sobie cechę artystycznego namaszczenia. Lecz 
m argrabia de la Fresnaie (p. Rapacki) nie jest podo
bnym do takiej starożytnej, herbami rycerskiemi i blu
szczem uwieńczonej baszty; nie urąga on dumnie mio
tającym się nań wichrom... owszem, ukrywa starannie, 
dopóki tylko może, swoje rzeczywiste ubóstwo; pielę
gnuje troskliwie swój wytarty ubiór—sam prawie czy
ści resztkę familijnych sreber, sam obsypuje pyłem 
pozostałe w piwnicy butelki a dla ugoszczenia, mające
go przybyć doń na obiad, bankiera Rigaud (p. Ostro
wski) z synem Jerzym  (p. Dłużęwski), który za zezwo
leniem ojca pragnie zaślubić córkę zubożałego m argra
biego—sprzedaje jubilerowi Duppieron (p. Darnse) osta
tni klejnot familijny, ostatnią pamiątkę z świetnych 
czasów, swoją ulubioną tabakierkę złotą, wytarłszy z niej 
wstydliwie herb swój poprzednio. A  i inargrabianka 
Helena, jakkolwiek postawiona w śród tak poetyzują
cych ją  okoliczności, nie wygląda poetycznie jednak. 
Już zaraz w pierwszej scenie, autor spospolitował tę 
dziewicę, dając jej scenę z gamoniem Mikołajem, który 
z parobczaka przebrał się za lokaja, wdziawszy zbyt 
przestronną luberję, pozostałą po dawnym dworze zu
bożałego pana. Scena ta, w której parobczak czyści 
noże, widelce i łyżki, zaś panna Ilelena de la Fresnaie 
uczy go, jak  ma stół nakrywać i pomaga w tera zatru
dnieniu a w rezultacie prowadzi z nim gawędkę, tak 
poufną prawie jak  gdyby ten mazgaj był jej mlecznym 
bratem —cała ta scena, jest niesłychanie ujemną eL: 
zycją heroiny,, którei już jakoś odtąd widz z ja io ry .
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bożeństwo wszystkich pragnących pomodlić się za zm ar
łego  hrabiego Sporańskiego. 2) O tw orzyć zaraz sk ład
kę wszędzie, rozpocząwszy ją  od urzędników  drugiego 
w ydziału z zastrzeżeniem , aby z procentów  od m ogą
cego utw orzyć się kapitału , ustanowić, odpowiednio do 
rocznej ich ilości, prem jum  albo m edal im ienia h rab ie
go  M. M. Sperańskiego, dla uuzielania go za najlepsze 
z wydanych, w określonym  przeciągu czasu, prawnych 
dzieł w dziedzinie krajow ego praw odaw stw a. P rzy są
dzanie takiego prem jum  pow ierzyć fakultetom prawnym  
wszystkich naszych uniw ersytetów , kolejno. 3) D ru 
karn ia  drugiego w ydziału ma przysposobić i wydać 
p o rtre t hrabiego Sperańskiego, z włączeniem  mogących 
w płynąć ze sprzedaży tego p o rtre tu  pieniędzy, także 
do składu wsporanionego w punkcie 2-m kapitału . 4) 
W y b ić  kosztem rządu na pam iątkę zm arłego hrabiego, 
osobny medal, rysunek  którego przedstawić p izedtem  
do Najwyższego zatw ierdzenia. O czem podaje się do 
wiadomości publicznej, z zaproszeniem  czczących pa
mięć zm arłego hrabiego M ichała M ichałowicza do przy
jęcia  udziału  w ustanow ieniu prem jum  jeg o  imienia, 
w edług zasobów i uznania każdego, jakiem ikolw iek- 
bądź, choćby najmniejszeini ofiaram i.”

* W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e .  D ziennik Latwee- 
sclm awises pisze, że w obecnym roku  w K urlandji li
czyło się w ogóle 336 szkół włościańskich. W edlug  
praw a powinna przypadać na każde 500 głów  jedna 
szkoła, a zatem brak  jeszcze 118 szkół do ustanow io
nej formy. L iczba uczniów wynosiła 16,738 i w po ró 
wnaniu z 1869 r. pow iększyła się o 541. W iększa 
część uczniów uczęszczała do szkoły ty lko w ciągu sa 
mej zim y (mianowicie 13 tygodni). L iczba nauczycieli 
w szkołach ludowych wynosi 364, z nich 264 kształ
ciło się w sem inarjum  irm ław skiem , 6 w seininarjum  
w m. W alce, a pozostali przysposobili się własną pra-

. cą; 48 z nich um iało ty lko po łotyszsku. Czterdzieści 
trzy  szkoły ludow e utrzym yw ane były kosztem tylko 
samych obywateli; 150 szkołom udzielały zapomogę 
włości. W  powiecie grobińskim  je s t włość, w której 
obyw atel chciał zbudow ać szkołę na swój koszt, pod 
tym  tylko w arunkiem , aby każdy z w łościan-gospoda- 
rzy  dodaw ał corocznie po 1 rub lu  na utrzym anie szko
ły; ale włościanie na to się nie zgodzili. (Rus. Mir.)

* W y k s t a ł c e n i e  t e c h n i c z n e .  D ziennik 
Mosk. Wiedom. donosi, że wkrótce nastąpi otw arcie tech- 
niczno-żelazno-kolejowej szkoły, zakładanej wspólnemi 
funduszami zarządów  kolei m oskiew sko-riazańskiej i 
riażsko-m orszaóskiej. Szkoła, jak słychać będzie u rzą
dzona na 50 uczniów, w celu przysposobienia m aszyni
stów, telegrafistów , slusarzy i t. p. D zień uczniów bę
dzie się dzielił pom iędzy elem antarne prace naukow e a 
p race w w arsztatach przy  szkole i przy wyż wspomnio- 
nych kolejach.

* S t a t y s t y c z n e  d a n 'e .— W  końcu roku  zeszłe
go wyszedł z d ruku  w Rydze czw arty zeszyt zbioru ma- 
terjałów  do ogólnej statystyki gubern ji liflandzkiej, uk ła
du sekretarza kom itetu statystycznego liflandzkiego R. 
E khard ta . Ryg-. W ia t. przytacza z tego zbioru dane, z 
których podajem y tu główniejsze. W  r. 1869 w gubernji 
liflandzkiej liczono 1,003,001 mieszkańców, z tej liczby 
w miastach było 151,634, a w powiatacli 851,467. Co do 
liczby m ieszkańców , R yga zajm uje pierw sze miejsce: 
w niej w roku 1869 było 102,815 osób, po- R ydze nastę
puje Ju rjew  (D orpat), w którym  liczono 20,540 m iesz
kańców. Ludność m iejska od roku  1864 do 1869 powię
kszyła  się o 39,480 głów. W  ogólnej liczbie m ieszkań
ców m iejskich ludność m ęzka przem aga nad żeńską, m ia
nowicie: w miastach było 77,858 mężczyzn i 73,784 k o 
biet, a w powiatach liczba kobiet przew yższała ilość 
mężczyzn, mianowicie: kobiet było 442,207, a mężczyzn 
409,160. W  roku  1869 ilość urodzeń w ynosjła w miastach 
4,789, a w powiatach 27,229: zm arło w miastach 5,126, 
w pow iatach 12,198. Zaw arto małżeństw w miastach 
1,163, w pow iatach 4,999. P o d łu g  stanów mieszkańcy 
gubern ji liflandzkiej w r. 1869 dzielą się tak: osób na le 
żących do szlachty dziedzicznej było 5,083 (2,414 tnęż. i 
2,669 kob.), do szlachty osobistej 2,430 (1,173 mężczyzn 
i 1,257 kob.). Osób stanu duchow nego znajdow ało się: 
praw osław nego 565 męż. i 566 kob., jednow ierców  7 męż. 
i 8 kob.; rzym sko-katolickiego 9 męż.; ew angelicko-re
form owanego 2 męż. i 6 kob.; ew angelicko-luterskiego 
713 męż. i 593 kob.: żydowskiego 4 męż. i 5 kob. Osób 
należących do stanów miejskich w r. 1869 liczono w ca
łej gubern ji 48,243 m ężczyzn i 47,995 kob- M ieszkańców 
wiejskich było w gubernji 403,290 płci męzkiej i 445,170 
żeńskiej. Osób należących do stanu wojskowego było 
23,004 płci męzkiej i 10,682 żeńskiej. Obcych poddanych 
m ieszkało 4,980 m. i 4,521 k. Osób nienależących do po
wyższych kategorij, było 2,609 m. i 2,507 kob. Co do 
wyznań ludność gubern ji liflandzkiej dzieliła się w ro 
k u  1869 ja k  następuje: wyznania praw osław nego 83,626 
mężczyzn i 80,751 kob., jednow ierców  489 męż. i 481 
kob., staroobradców  6,626 męż. i 6,848 kob.; orrniań- 
sko-gregorjańskiego 3 osób; rzym sko-katolickiego 2,997

żaden sposób podnieść w w yobraźni swojej nie może.
Ju ż  to  cały obiad, podczas k tórego  m argrab ia  doznaje 

wszelkich mąk niepokoju, stara się bowiem ażeby go
ściowi jego a ojcu tak  pożądanego zięcia, nie zabrakło  
w ina k tórego ostatnie trzy  butelki, biedny pan zubożały 
w ydobył z piwnicy, cały ten obiad, do którego przygoto
w ania tak  znudziły publiczność, jest epizodem potrze
bnym jedynie na to, ażeby pan m argrab ia  de la Fresnaie 
pocił się krwawo i om dlał nakoniec z przerażenia, na 
widok ostatniej butelki w ypróżnionej.— Bo obiad ten, nie 
row iązuje naw et kwestji, nie objaśnia pana R igaud  i je 
go syna, o ubóstw ie m argrabiego, owszem dodaje ban
kierow i animuszu przy oświadczeniu syna i układach o 
wyposażenie dla młodej pary . O dchodząc gniew ny, po 
zerw aniu tych układów , p. R igaud  nie uw aża m argra
biego za pana zubożałego, lecz za starego dziw aka i 
sknerę, który nie chce rozstać się z cząstką swojego zło
ta, naw et dla uszczęśliwienia jedynaczki. T ak  samo zro 
zum iała postępowanie ojca H elena i dopiero gdy sta
rzec zraniony srodze takiem  podejrzeniem  córki, uw iada
mia ją  o swojem  ubóstw ie i na klęczkach (sic!) prosi ją 
o przebaczenie za to, m argrab ianka także klęka, ju ż  kon
sekwentnej wszakże. O statnia scena tego ak tu , gdy sę
dzia czy kom ornik z dwoma asystentam i, niby ognisto 
mieczowi wysłańcy kodeksu, wy pędzaj u ojca i córkę z 
ich domowego ra ju  na tu łactw o po świecie, jakkolw iek 
sama w sobie dram atyczna i obrazow a nawet, nie robi 
spodziewanego przez autorów  wrażenia, albow iem  wszy
stkie poprzednie sceny, mianowicie zaś tak  d ługie czysz
czenie sreber stołowych, tak  koiniczno-tragiczne, a takie 
zbyt trw ałe  ucztowanie przy stole, osłabiają ju ż  z góry  
wszelkie następne sytuacje. K ontrasty  w praw dzie 

w sm m ria ją  zw ykle efekta w każdej sztuce, lecz należy

męż. i 2,388 kob.; protestanckiego 388,482 męż. i 
422,733 kob.; żydow skiego 4.780 mężczyzn i 2,782 
kobiet; m ahom etańskiego 10 męż. i 4 kob. W całej 
gubernji ilość domów mieszkalnych w ynosiła w r. 1869, 
m urowanych 5,838, drew nianych 84,762. Zabudow ań, 
jako  to: magazynów do składu towarów i sklepów,
m urowanych 2,549 i drew nianych 47,984, T ea tr  mu
row any 1. K ościołów w całej gubern ji w r. 1869 by
ło: praw osław nych 127 (m urowanych 53 i drew nianych 
84), praw osław nych kaplic m urowana 1 i drew nianych 
6; cerkw i jednow ierców  drew nianych 3 i kaplica 1; do
mów m odlitwy staroobradców  m urow any 1 i drew nia
nych 4; kościołów rzym sko-katolickich murowanych 2 i 
kaplica 1 m urowana, a 1 drew niana; kościołów pro te
stanckich m urow anych 154 i drew nianych 21, domów 
m odlitwy protestanckich m urowanych 11 i d rew nia
nych 189; synagoga żydow ska m urow ana 1 i domów 
m odlitwy 2. Ilość zakładów  naukowych będących w 
zawiadywaniu okręgu naukow ego dorpackiego, w roku 
1869 wynosiła 144; nauczycieli w nich było 550 i n au 
czycielek 170; uczni i uczenie 3,406. Szkół ludowych 
ziemskich protestanckich w r. 1869 było w całej g u 
bernji: parafjalnych 122 i wiejskich 902. W e wszyst
kich tych szkołach znajdowało się nauczycieli 1,048, a 
uczących się 37,089; nadto po domach uczyło się 79,570 
osób. Praw osław nych szkół ludow ych wiejskich we 
wszystkich powiatach gubernji liflandzkiej w r. 1869 
było: parafjalnych 99 i pomocniczych 270. W szkołach 
tych było uczących się 10,910 chłopców i 10,504 dzie
wcząt.

* S p r a w a  s ą d  o w a.— Podaliśm y poprzednio w ia
domość o spraw ie byłego m arszałka szlachty gub. w ło
dzim ierskiej O garew a, uznanego przez asesorów przysię
głych winnym strw onienia sum szlachty. Na zasadzie te 
go orzeczenia, podsądny O garew  skazany został, przez 
departam ent krym inalny kasacyjny senatu, na pozbawia 
nie wszelkich służących mu praw  i przyw ilejów  osobi
stych i stanu i na zesłanie na mieszkanie do jednej z gu- 
bernij syberyjskich. D nia  19 listopada, jak donosi Golos, 
na posiedzeniu departam entu krym inalnego kasacyjnego, 
odczytana została następująca odezwa M inistra Spraw ie
dliwości do senatu: „Na najpoddanniejsze przełożenie m o
je  o w yroku departam entu krym inalnego kasacyjnego S e
natu Rządzącego, zapadłego 21 sierpnia 1871 r. w sp ra
wie byłego m arszałka szlachty gubernji włodzimierskiej, 
radcy kolegjalnego M ichała syna E ljasza O garew a, oraz 
o wstawieniu się szlachty włodzimierskiej co do złago
dzenia losu O garew a, Najjaśniejszy P an , na dniu 4 listO' 
pada, Najwyżej zezwolić raczył na pozbawienie M ichała 
O garew a praw i przyw ilejów  służących mu osobiście i co 
do stanu, i na zw olnienie go od wyznaczonej mu, podług 
praw a, kary  zesłania na m ieszkanie.'’ Na mocy tego ro z
kazu, departam ent krym inalny kasacyjny w ydał osobną 
decyzję co do uwolnienia O garew a z aresztu  domowego, 
o czem przewodniczący podał do wiadomości.

* W y p a d e k .  W  obwodzie Turgajskim , nieznani 
rabusie kirg izy , w liczbie 25 osób, uzbrojeni w dubel
tówki, pistolety i oszczepy, napadli 15 sierpnia wieczorem, 
nad rzeką E spe, w miejscowości głuchej i bezludnej po
wiatu turgajskiego, na k irg izóu \ właścicieli wielbłądów 
powiatu nikołajew skiego, włości rasztnaryńskiei, A jm ułła 
B ajguw atow a i A itnaja A kżanow a, którzy wraz z swoi
mi towarzyszam i, znajdowali się w liczbie 7 osób, w po
dróży z Taszkientu do T roicka, z transportem  towarów 
swoich i kupieckich. Z łoczyńcy zabrali im 29 najlepszych 
wielbłądów, z tych trzech m ających na sobie przedmioty 
cenniejsze, jak o  to: dywany, m aterje jedw abne i baweł
niane, razem na sumę 2,442 rs., poczem skierowali się 
w stronę fortu  Porow skiego. Podczas rabunku , złoczyń
cy zadali oszczepami rany w głow ę jednem u z właścicieli 
wielbłądów, U m bet Kazywajewowi, k tóry  um arł od ta
kowych tegoż dnia około północy i pochowany został 
przez towarzyszów.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
'* Paryzki korespondent Morda, pod dniem 2 b. m. 

pisze: W szystko to co ma związek z zaprowadzeniem
stałej konstytucji we F rancji i zapewnieniem pomyślnej 
przyszłości tego kraju obchodzić powinno, nietylko fran
cuzów godnych tego nazw iska, lecz i mieszkańców 
państw  obcych, którzy  bezstronnie patrząc na rzeczy 
bez zbytecznego zapału i bez nienawiści, widzą we F ra n 
cji spokojnej, potężnej i uporządkow anej, konieczny wa
runek  dla pokoju i rów now agi europejskiej. Z tego 
w zględu, list jednego z młodych deputow anych zgrom a
dzenia narodowego, p. Haussonville, zasługuje na uw a
gę; list ten trak tu je  o trzech kwestjach będących obe
cnie na porządku dziennym , to jest o powrocie zgro 
m adzenia narodow ego do Paryża, k tórego dowodzi k o 
nieczności, ogłoszenia rzeczypospolitej jak o  stałej formy 
rządu i otw orzenia drugiej izby. N ależy się spodzie
wać, że większość izby, przejęta ideami postępowemi, 
złoży dowody swego taktu  i przestanie wywoływać wal
ki stronnicze, jak iem i się odznaczały pierwsze posiedze-
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grupow ać je  zręcznie: przejście z radości do rozpaczy, lub 
nawzajem, zazwyczaj wzrusza patrzących na takie 
passaże widzów, lecz przejście od nudów do m elodram a- 
tycznosci, rzadko się powodzi, bo widz z ukształceńszym 
sm akiem , ani nudów ani m elodram atów już dziś nie lu 
bi.— W  akcie drugim , scena przenosi się do starożytnego 
pałacu m argrabiów  de la Fresnaie, k tóry  igraszką losu 
przeszedł na własność pani G odard, wdowy po kolarzu 
lecz m iljoncrki, do pocieszenia której wzdycha bmkiei 
R igaud. A le pani G odard  jest kobietą próżną,— a zaty
tułow ana trzykro tn ie  „panią m argrab iną” przez stirego 
rem anentow ego kam erdynera daw njch  panów płacu, 
k tóry  przez d ługoletn ie p rzyzw yczajen ie , myi się 
w ten tak  pochlebny dla nowej w łaścicielki sposób pani 
G odard  tedy, rośnie nagle w w ielką ambicję, i gitowa 
je s t dać odpraw ę zalecającem u się do niej bankiej>wi a 
wydać się za mąż secundo voto, za rzeczyw istego m rgra- 
bię, dawnego dziedzica tego pałacu. Tę śmieszną inbi- 
cję wzmacniają okoliczności przyjazne, albowiem pani 
G odard  przypadkiem  dow iaduje się, że m łoda i fielce 
dystyngow ana robotnica, k tó ra  odnosi je j koronk, jest 
w łaśnie m argrab ianką H eleną, a następnie już, odkywa 
iż staruszek, k tórego m iała ża strajacza fortepjnów, 
pod w ytartym  surdutem  ukryw a postać pana zubćałe- 
go. Z tąd w ynikają sytuacje dość komiczne, jdyne 
k tóre  ożywiają sztukę; ztąd m argrabia pieszczony jest 
nagle i traktow any łakociam i, przygotow anem i dl in
nych, niewidzialnych na scenie gości; ztąd nakoniec wy
nika i ostateczne rozw iązanie in trygi, zaw arte w dóch  
m ałżeństw ach, pana R igaud  z panią G odard  i Je iego  
z m argrabianką H eleną. Potem , cały personel zdo- 
wolony, idzie na ucztę, ażeby poraź trzeci zasiąść do 
stołu w jednej i tej samej sztuce... D opraw dy, gęby

nia zgrom adzenia narodow ego; trzeba również mieć na
dzieję, że i dziennikarstw o poruszy i zajmie się kwestją 
izby wyższej, k tórą mogą w ybrać rady jeneralne i po
wołać do niej wybitniejsze osobistości z całego narodu. 
P rog ram  Thiersa. ma to za sobą, że nie jest ani pro
gram em  teoretyka, ani człowieka pew nego stronnictwa. 
Przeszłością swoją i osobiśtemi dążnościami, od czasu 
zostania naczelnikiem  władzy wykonawczej, dowiódł 
wpraw dzie iż jest monarchistą, lecz przedewszystkiem  
jest, mężem stanu, to jest człowiekiem praktycznym . 
W tym  charak terze powinien śledzić głów nie i dążyć za 
opinją ogółu, nie tą jak ąb y  chciały mieć jego. osobiste 
widoki, lecz taką  jaka  je s t w rzeczywistości, ze wszyst- 
kiem i pierw iastkam i słabości lub potęgi, żywotności lub 
upadku, jednem  słowem ze wszystkierai je j przym iota
mi i wadam i, dopełniając tego, postąpi po wytkniętej 
drodze. K w estja nauczania początkow ego we Francji, 
przybierać zaczyna coraz większe rozm iary. K olegja 
już  się w tę spraw ę mieszają. W iększa część nauczy
cieli w kolegjach, postanowiła otw orzyć bezpłatne wy
kłady dla ludu. Uczniow ie kolegjum  K aro la  W ielkie
go, przyłożyli się do tego i złożyli na ten cel składkę 
po trzy franki od każdego. F a k t ten je s t pewny, cho
ciaż dotąd o nim praw ic nie wiedziano.

* W  korespondencji z P aryża  do Inde. belge pod d. 2 
b. m., czytamy: Nabożeństw o żałobne za poległych pod 
Cham pigny, w d. 2 grudnia  1870 r., dzisiaj się odbyło. 
M ówią że na okrzyk: niech żyje rzeczpospolita! odpo
wiedziano okrzykiem : niech żyje Francja! k tóry  zupełnie 
pierwszy okrzyk zagłuszył. W każdym  razie trudno z 
mniejszej lub większej doniosłości, obu tych okrzyków  
w yprow adzić, pewneiejsze jakieś wnioski , o uspo
sobieniu ogółu znajdującej się w C ham pigny publiczno
ści. P odają  za fak t w iarogodny, że R ochefort będzie w y
słany do Nowej K aledonji; Thiers chciał aby kara  na 
niego w ym ierzona, była złagodzoną, lecz K azim ierz P e- 
rie r stanowczo zażądał, aby skazani na jednakow ą karę, 
odcierpieli ją  w jednakow ych w arunkach, to je s t aby ża
dnej ulgi nikom u nie czyniono, dla tego też i Rochefort 
będzie musiał razem  z innymi skazanymi wyjechać do 
Nowej Kaledonji. Zwłoki F e rreg o  miały być pochowa
ne dzisiaj, lecz dla uniknięcia wszelkiego powodu do 
manifestacji, pochowano je  we czw artek w L evallo is-P er- 
ret. Pow iadają, że rodzina Rossela w otrzym aniu jego  
zw łok, napotyka na pewne przeszkody. Ilość monety 
obiegowej wypuszczonej przez bank, podniesiona będzie
0 sześć set miljonów, czyli wynosić będzie na przyszłość 
trzy  m iljardy. P raw o w tym  względzie zostanie przed
stawione zgrom adzeniu narodowem u. W edług  zdania 
ludzi otrzym ujących z dobrych źródeł wiadomości, p o 
wrót do P aryża słabą większością będzie przyjęty, ale w 
każdym  razie ma szanse przyjęcia. D eputow ani praw i
cy zresztą, którzy już pow rócili do W ersalu , sami p ra
wie nie wiedzą czego się trzym ać, jedn i bowiem bardzo 
mało zw racają uwagi, na opinję k raju , inni znowu po
suwają się ogrom nie, na drodze reakcji. Lecz w każ
dym razie, zdaje się że w kołach tego stronnictw a, nie 
mą jedności i zgody w dążnościach, dla tego też, im 
będą gw ałtowniejsi, tern mniejsze będzie ich powodzenie,
1 wątpliwsze osiągnięcie zam ierzonego celu.

* Z N ogent nad M arną piszą do Inde. belge, pod d. 2 
b. m. D opiero co skończyła się żałobna uroczystość na 
pam iątkę poległych w dniu 2 grudn ia  roku zeszłego, na 
równinie Joinville, w miejscu gdzie ^pochowane zostały 
zw łoki zabitych w tej pamiętnej walce. C ała ta  cerem o- 
n ja  spraw iała widok sm utny i wzruszający. N a wznie
sieniu wśród sztandarów , postawiono o łtarz i p rzykry to  
go czarnem  suknem ze srehrnem i frendzlam i; na tym  o ł
tarzu odpraw iało się nabożeństwo. N azw y wszystkich 
pułków , k tóre  udział w bitwie przyjm owały, były wymie
nione. Nad ołtarzem  umieszczono następujący napis: 
„Armji, gw ardji ruchom ej i narodow ej, departam entu Se
kwany. ’ T rójkolorow a chorągiew  okry ta  była czarną 
krepą. W ojskow i tłum nie odwiedzali m ogiły swoich to 
warzyszów broni. M atki i siostry okryte żałobą, w iesza
ły  w ianki z nieśm iertelników  na drew nianych krzyżach, 
struowiących nagrobki poległych. Oficerowie z pułków , 
które brały  udział w bitwie pod Cham pigny, przybyli 
oedać pośm iertne wspomnienie poległym  towarzyszom 
bioni. P rzy  końcu mszy, na dany znak przez orkiestrę 
wojskową, konica wydobyła pałasze a piechota padła na 
kdana— uastąpiło m ilczenie—tysiące łudzi z odkrytem i 
g.owatni pozdraw iały poległych bohaterów. A rcybiskup 
piryzki, k tó ry  tę mszę celebrow ał, w ystąpił z kazaniem 
in ternat: In  koc signo vinces! N astępnie, jen era ł D ucro t 
jo wiedział ino w ę. W szedł na stopnie ołtarza, zaraz po 
lejściu arcybiskupa P ary ża  i słowami pełnem i nienaw i
ści, niewiadom o dla czego, odezwał się do ludu, k tó ry  nie 
>rzybył, aby oskarżać, lecz oddać ostatnią posługę pole
głym 2 grudnia. W  mowie gw ałtow nej i niezręcznej, je -  
aerał D ucro t mówił o hordach niem ieckich, o zbrodniach 
kom uny, o zawieszeniu broni, k tó re  przestraszone niemcy 
po w alkach nad M arną i L oarą, zaproponow ały rządow i 
obrony narodowej, co ten rząd odrzucił (wiadomość fa ł
szywa); jednem  słowem, mówił, pro domo sua, tak, ja k b y  
lud nie przybył na nabożeństwo za poległych, lecz z po
klaskiem dla tych, którzy nie zginęli. Na cerem ónji 
snajdowała się znaczna liczba oficerów wyższych, między

nie błogosław iony zwyczaj podaw ania na ucztach sce
nicznych tekturow ych pasztetów, kotletów z fraucuzkie- 
igo ciasta i lim onady zamiast wina, to artyści wcho
dzący do składu „Pana zubożałego” m usieliby chyba 
chorować na niestrawność po każdem przedstaw ieniu tej 
aż tak silnie kulinarnej komedji.

O grze artystów  w „Panu zubożałym ” szeroko mówić 
nie będziemy. Nie mieli tu  oni pola do popisania się z si
łami jakiem i rozporządzają; nawet talent p. B akałow i- 
czowej, chociaż niekiedy prom ieniał świetnie, lecz 
zam knięty w ciasnych ram ach nienaturalnego obrazu, 
skrępow any brakiem  liarm onji w roli a niedostatkiem  
konsekwencji w sytuacjach, nie m ógł przedrzeć się 
przez tę warstw ę grubej fak tury  scenicznej. A rtysta  
utalentowany, może podnieść rolę, wzmocnić słabe lecz 
logiczne sy tuacje, ale i najwyższy naw et genjusz nic 
nie poradzi z rolą, k tó ra  nie ty lko że postaci ży
wej nie tworzy, lecz naw et w zarysach nie skreśla 
jej charakteru . P an  R apacki dobrze w praw dzie pojął 
swoją naczelną w tej kom edji postać lecz w ykonał ją  
z pewnym przymusem. Jakaż  to różnica, pomiędzy 
tą jego  rolą a d rugą , analogiczną nieco, w P a rtji  P ikiety!” 
A jed n ak , obiedwie postacie, tak podobne położeniem to- 
warzyskiem i finansowem, przedstaw iałjeden  i tenże sam 
aktor. A le w „P artji P ik ie ty ” pan R apacki nie miał sy
tuacji czułych, patetycznych; owszem, drażliwość, gorycz 
i ciągła baczność na jakąś mniemaną obrazę jego  dum ne
go niedostatku, stanowiły głów ne tło charak teru  arysto
kratycznego lokatora pana M ercier, a tylko chwila nie
mego rozrzew nienia zakończa jego  rolę. W ięc też pau R. 
był tam  na swoim gruncie i okazał się znakom itym  arty 
stą—tu, przeciw nie, m argrab ia  de la F resnaie, oddycha 
m elancholją i wypow iada m elodram atyczne jerem iady—

którym i zauważano jenera ła  L adm irault, Levallois, Sor- 
val, F aron , kom endanta F a rcy  i innych.

* W  Monitorze czytamy: Spraw ozdaw ca praw a woj
skowego, C hasseloup-Laubat, podczas ferij parlam en
tarnych, ukończył zupełnie rapo rt o reorganizacji woj
skowej. O becnie spraw ozdaw ca ten zajęty je s t k o rek 
tą swojej pracy, k tóra  komisji na pierwszem zebraniu 
przedstawiona zostanie. P ro jek t p. C hasseloup-Laubat 
jest za przyjęciem służby obowiązkowej osobistej, wy
ją tek  tylko od poboru do służby czynnej stanowić bę
dą urzędnicy i ci, których obecność jest konieczna dla 
utrzym ania lodziny. R ząd ze swej strony przygotow u
je projekt organizacji wojskowej, k tóry  jednocześnie z 
projektem  komisji przedstaw iony będzie zgrom adzeniu 
narodowem u. M inister wojny sądzi, że proste przy
wrócenie praw  wojskowych z r. 1832, dostateczne by
łoby  do nadania arm ji francuskiej tej siiy której poz
bawiona została skutkiem  wprowadzenia nowych praw  
w latach 1855, i 1868: w takim  razie nie byłoby obo
wiązkowej służby osobistej, lecz pobór rekru tów  byłby 
większy i czas pozostawania w szeregach w ynosiłby 
ośm lat; w razie wojny wszyscyby powołani zostali pod 
sztandary; stanow iłoby to re ie rw ę  z ludzi, nie z żoł
nierzy złożoną. N ależy się spodziewać, że zgrom adze
nie narodow e przyjm ie pro jek t komisji i jeśli zapro
wadzi zmiany, to chyba tylko w szczegółach, nienaru- 
szając w niczem jego  ducha patrjotycznego i przepisów 
wszystkich zarówno obowiązujących.

* Bien publik powiada, że w rozm aitych stronach 
F rancji odbyw ają się uroczystości żałobne, przypom i
nające ludności poświęcenie bohaterskie żołnierzy i 
gwardzistów  ruchom ych, k tóre chociaż nie przyniosło 
pożądanego skutku  i nie uczyniło należytego oporu, 
było jednakże ze wszech m iar zgodne z poczuciem o- 
bowiązku honoru. W Amiens obchodzona była ro 
cznica bitwy 27-go listopada 1870 r .; w kościeie kat i- 
dralnym  był ogrom ny tłum  ludu; wszyscy dawni gw ar
dziści narodowi i władze departam entow e, znajdowali 
się na nabożeństwie żalobnetn. Po ceremónji w k o 
ściele, udali się wszyscy za miasto, do miejscowości 
D ury, gdzie wzniesiono pom nik na miejscu reduty . 
W  tem to właśnie miejscu rozstrzygała się walka, tam 
więc gw ardja narodow a z Amiens postanowiła wznieść 
dzielnym żołnierzom  francuzkim  pom nik na pam iątkę 
obrony miasta, k tóryby przypom inał wszystkim, ich 
męztwo i poświęcenie. L iczba osób przybyłych z roz
maitych stron departam entu na ten obchód, wynosiła 
30 do 40 tysięcy.

A ordd. A . Z . z dnia 5-go grudnia  czytamy 
między innemi: W zapowiedzianym drogą telegraficz
ną artykule  Montags revue, potw ierdzone są wskazówki, 
w edług których gabinet A uersperga, o ile sądzić mo
żna, najprzód zwróci uwagę swą na kwestję wyborczą 
i uzna za najważniejsze swe zadanie, uwolnienie rady 
państwa w przyszłości od zmiennych usposobień sejmów. 
Ponieważ zaś podobna reform a niezaprzeczenie dłuż
szego wymaga czasu, a nawret w najlepszym razie nie 
m ogłaby być przeprow adzoną przed przyszłoroczną se
sją rady  państwa, to w edług doniesienia Die Presse, m a
ją  mieć zam iar zrobienia próby z prawem o przym uso
wych wyborach, co przynajm niej w części sparaliżow a
łoby opozycję czeską, albowiem środek ten dałby mo
żność w ysłania swych reprezentantów  do rady  państwa 
mięszanym okręgom  w Czechach i M orawji, w których 
czesi dotychczas wszędzie mieli przewagę,

W edług  doniesienia lberia, ministerstwo hiszpań
skie może pochwalić się obecnie powodzeniem, do k tó 
rego gabinet poprzedni bezskutecznie dążył. O becne
mu ministerstwu udało się rozwiązać umowę z bankiem 
trancuzkim  bez żadnego wynagrodzenia, podczas, gdy 
od poprzedniego gabinetu bank francuzki żądał 32 mi- 
ljony realów w ynagrodzenia. O prócz tego, do dzien
ników paryzkich donoszą drogą telegraficzną z M adry
tu, że stronnictwo Sagasty połączyło się ściśle z stron
nictwem unjonistowskim, celem bezwarunkowego popie
rania obecnego rządu. Przeciw nie, stronnictw o rady
kalne robi największe usiłowania dla wyzyskania wy
borów m unicypalnych na swą korzyść i tw orzy wszę
dzie kom itety wyborcze, które odrzucać mają każdego 
kandydata, nie przyznającego się wyraźnie do stronni
ctw a opozycyjnego. D zienniki m adryckie z dnia 1-go 
grudnia zajm ują się bardzo poważnie . kw estją wyspy 
Kuby. W  s ttlicy  rozpuszczono pogłoski, że A nglja i 
S tany Zjednoczone, w obec bezskutecznych usiłowań rzą
du hiszpańskiego dla przy wrócenia spokojności na rze
czonej wyspie, m iały powziąść zam iar zbrojnej in te r
wencji. W skutku tego odbyła się już narada m ini
strów pod przewodnictwem  króla, a naw et miano mó
wić o przyśpieszeniu zwołania kortezów. Tym cza
sem dzienniki paryzkie otrzym ały z N ow ego-Jorku  de
peszę, uważaną za półurzędow ą, w edług której rząd a- 
m erykański wysłać ma w krótce znaczną flotę wojenną 
na wody w. K uby. W szelako nie nastąpi to w zam ia
rach nieprzyjaznych względem H iszpanji, lecz dla za
bezpieczenia interesów am erykańskich.

więc i pan R apacki, którego głos tak niewdzięcznym jest 
do w yrażania każdej patetyczności, wydawał się sztucz
nym, a pogorszył spraw ę m argrabiego i tem jeszcze, że 
postać, ju ż  z założenia dość monotonną i ckliwą, osłabił 
bardziej, zbyt powolną dykcją i g rą  za ljadto opracowaną 
w szczegółach. Skutkiem  tego, akt pierw szy szczególniej, 
z natury  już  nudny, zamienił się w jakąś płaczliw ą dla 
ak tora  a bolesną dla publiczności elegję, przeplecioną 
obiadem ia zakończoną zejściem kom ornika. — Role
panów O strow skiego, Dam sego i Szym anow skiego__
są drobne i nie znaczące, lecz zdolni artyści potrafili 
je  ożywić: dwaj pierwsi, uczynili to za pomocą efekto
wnej zwykle, bo analogicznej charakterystyki, k tóra cho
ciaż je s t może wadą w wyższem sztuki dram atycznej 
pojęciu, lecz w tak błahych ja k  „Pan zubożały" sztucz
kach, salwuje ak tora  od zupełnej w grze m artw oty. J e 
dyną może, całkiem  praw dziw ą,5 chociaż zbyt jaskraw o 
narysow aną postacią, je s t w tej komedji pani G odard. 
W praw dzie, wdowa po miljonowym kotlarzu z B ourges, 
powinnaby w tej epoce, gdy miljony niw elują stany i 
zajęcia ludzi, lepiej przystaw ać tio swojego nowego to 
warzyskiego położenia i nie tak znów rażąco przypo
minać warsztatow e i kumoszkowe obyczaje. G dy je 
dnakże autor czyli autorow ie komedji, popełnili już  błąd 
taki, panna M icińska zań nie odpowiada. To też, g rę  jej 
w roli pani G odard  uważamy za wystudjowaną dobrze 
i w ykonaną pomyślnie. O  skrom nym  udziale p. D łu 
żę wskiego, który do personelu „Pana zubożałego" jako  
amant wchodzi, nie marny nic do powiedzenia, a mil
czenie to, ju ż  jest korzystnem  dla początkującego ak to 
ra, bo snać nie popełnił w tej roli żadnego jask raw 
szego błędu, któryby mu wytknąć uależało— lecz za to 
czujemy się w obowiązku zwrócić baczną uwagę publi-
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* Listy 7. Buenos Ayres opisują, uroczyste otwarcie 
argentyńskiej wystawy narodowej w Kordowie przez pre
zydenta Sarmiento, dnia 15 listopada r. b.

J*' Podług najnowszych wiadomości z Meksyku, liczba 
powstańców pod dowództwem Porfirio-Diaz wzrasta bar
dzo szybko i miał on już rozpoczęć kroki zaczepne.

* Anglo-Brasilian-Times donosi z Rio pod C-m listo
pada, że zgromadzenie prowincji Rio de Janeiro zapro
wadziło przymusowe uczęszczanie do szkół dla dzieci od 
7-u do 14-u lat wieku. Oprócz tego biedne dzieci odzie
wane być mają przyzwoicie kosztem prowincji. W skutek 
tego, ze wszystkich części kraju przysyłane są adresa po
chwalne dla zgromadzenia.

 — ----
Telegramy z gazet zagranicznych.

* Paryż, 2 grudnia. Budżet włoski, który minister fi 
nansów, Sella, przedstawi parlamentowi w przyszłym ty
godniu, wykaże powiększenie się dochodów o 50 miljo- 
nów franków. Z tego powodu kurs renty włoskiej wciąż 
się podwyższa. Dzisiejszy kurs był 66,1)5.

* Paryż, 2 grudnia. W Chainpigny, na pamiątkę bi
twy, która miała tam miejsce w zeszłym roku, odpravyio- 
nem zostało nabożeństwo żałobne, na które przybyli licz
ni mieszkańcy. Arcybiskup paryzki miał mowę treści zu
pełnie religijnej; zaś jenerał Ducrot wspomniał o boha
terstwie walczących, co przyjęto z oznakami zadowole
nia. Wydawano kilkakrotnie okrzyki: „Niech żyje F ran
cja!” Porządek nie został zakłócony i nie było żadnego 
zajścia.

* Paryż f 3 grudnia. Journal des D&bats donosi: Pomię
dzy rządem włoskim a grupą bankierów, zawartą zosta
ła, z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez parlament, umo
wa, na mocy której grupa ta weźmie w dzierżawę docho
dy celne i konsumcyjne i zaliczy za to 350 miljonów 
franków.

* Paryż, 3 grudnia. Mniemają, że odezwa^ prezy
denta rzeczypospolitej odczytaną zostanie dopiero na 
wtorkowem posiedzeniu zgromadzenia narodowego. 
Zapewniają, że deputowani, popierający przeniesienie 
zgromadzenia narodowego do Paryża, mieli odroczyć 
przedstawienie odpowiedniego wniosku w skutek złego 
wrażenia, jakie sprawiły tu rozruchy w Brukseli.—H r. 
Beust odjedzie dopiero jutro.

* Paryż, 4 grudnia. Przy wczorajszych wyborach 
dopełniających do rady municypalnej paryzkiej, obrany 
został kandydat radykalny Cadet.

* Wersal, 2 grudnia. Szósty sąd wojenny wydał dziś 
wyroki w sprawie przeciwko Preau de Wedel i jego 
wspólnikom, oskarżonym o udział w zamordowaniu 
Gustawa Chandey’a, dawniejszego adjunkta jednego z 
merów paryzkich. Główny oskarżony Preau de W e
del skazany został na karę śmierci, inni zaś oskarżeni 
na rozmaite inne kary.

* Berlin, 4 grudnia. Na całej przestrzeni terytorjum 
zajętego przez wojska niemieckie, ogłoszonym został stan 
wojenny. Zbrodnie względem żołnierzy niemieckich są
dzone będą przez niemieckie sądy wojskowe.

* Monachjum, 3 grudnia. Bank handlowo-przemysło* 
wy wyższej Bawarji, postanowił opierać się wszelkiemi 
legalnemi środkami zwinięciu ministerstwa handlu.

* Wiedeń, 3 grudnia. Wiener Ztg. ogłasza w swym 
dziale urzędowym odręczny list cesarski, przychylający 
się do prośby bar. Gablenza o uwolnienie go od obowiąz
ków z powodu słabego zdrowia i udzielający mu jedno
cześnie wielki krzyż orderu Leopolda.

* Wiedeń, 4 grudnia. Montagsreme zastanawia cie w 
artykule pod tytułem: „Zadanie ministerstwa,“ o ile się
zdaje, ze źródła półurzędowego pochodzącym nad kwe- 
stjami, których rozstrzygnięcie rząd przedewszystkiem 
powinien mieć na względzie.” Pomiędzy temi kwestjami 
rzeczony dzienik wykazuje załatwienie kwestji wybor
czej zapomocą usunięcia wyboru do rady państwa ze stro
ny sejmów, lako  środki konieczne, dziennik ten wyka
zuje ewentualne rozpisanie wyborów przymusowych w 
Tyrolu oraz energiczne postępowanie względem repre- 
zentacij okręgowych w Czechach.

* Wieddń, 4 grudnia. Obiegają pogłoski, że Brestl 
ostatecznie mianowany został ministrem finansów.

Rzym, 2 grudnia. W tych dniach ogłoszoną zosta

* Bruksela, 3 grudnia. W edług doniesienia Echo du 
Parlernent, utworzeniu nowego gabinetu stoją trudności 
na przeszkodzie. Dotychczas tylko trzech członków 
prawicy oświadczyło gotowość do przyjęcia teki w no~ 
wem ministerstwie.

* Londyn, 2 grudnia. W edług doniesienia telegra
ficznego do 7imesa z Kalkuty pod datą dzisiejszą, w la- 
boratorjum w A gra miała miejsce eksplozja, w skutku 
której zabitych zostało 2 anglików i 34 krajowców. 
Przyczyna tego nieszczęśliwego wypadku dotychczas nie 
jest wiadomą; zarządzono już  śledztwo w tym względzie.

T H L K 6  R A M ¥
DZIliNNIKA WAUS7.A WSKllCOO.

W a s h i n g t o n ,  5 grudnia. Odezwa prezydenta do 
kongresu wspomina o załatwionej kw etji statku „Alaba
ma.” Odwiedziny Jego Cesarskiej W ysokości Wielkie
go Ksigcia Aleksego Aleksandrowicza, stanowią dowód 
ciągłych serdecznych stosunków z Rosją. Kwestje w  
przedmiocie w yspy Kuby, zostaną załatwione przyjaźnie, 
za pomocą pojednawczej polityki. Wewnątrz, odezwa 
zaleca zniesienie w szystkich podatków, prócz podat
ku od alkoholu, tytoniu i opłaty stgplowej.

P a r y ż, 5 grudnia. Urzędownie donoszą że p. Gon- 
taut-Riron, mianowany zosta ł ambasadorem w  Berlinie.

B e l g r a d ,  5 grudnia. Zapewniają, że w szyscy  mi
nistrowie podali się do dymisji, a polityka zagraniczna 
przybierze zmieniony kierunek.

W e r s a l ,  5 grudnia- Grevy pozostał prezesem zgro
madzenia narodowego. Admirał Jaureguiberry podał się 
do dymisji, Przed czwartkiem nie będzie posiedzenia 
zgromadzenia narodowego.

------ -----— . i ih lW M M . ----------

Wiadomości Miejscowa.

nie encyklika papiezka, protestująca przeciwko insta. 
lacji w Rzymie dnia 27-go listopada parlamentu włoskie
go! Dokument ten oddany został do druku zagranicą, jak
gdyby w Rzymie papież nie miał dostatecznej swobody
do tego. ,

* Bruksela, 3 grudnia. Z wiarogodnego źródła do
noszą, że przesilenie ministerjalne, może być uważanem 
za ukończone. Deputowany de Theux będzie preze
sem ministerstwa bez teki, senator Klodt Demgar obej
mie ministerstwo spraw zagranicznych, senator Malou 
finansów, deputowany Thonissen sprawiedliwości, de
putowany Scliollaert spraw wewnętrznych, jenerał 
Cenens wojny, deputowany Vanhoorde robót publicz
nych, a nakoniec Dum ortier zamianowanym zostanie 
ministrem bez teki. Są oni wszyscy członkami pi a- 
wicy izby. Pierwsi czterej mieli przyjąć już ofiarowa
ne im teki, a inni prawdopodobnie również nie od
mówią przyjęcia zaproponowanych im stanowisk.

czności na grę, niedawnego jeszcze debiutanta, p. Kro- 
gulskiego, który drobną rolę starego kamerdynera mar
grabiów, Fargeau’ta, przedstawił z taką starannością, p ra
wdą i z takiem poszanowaniem szczegółów, że utwier
dził w nas przekonanie o rzeczywistych swoich zdolno
ściach i o istotnem powołaniu do scenicznego zawodu.

Po benefisie p. Stolpego, publiczność gotuje się ju t  
obecnie na drugi, panny M uller Czechowskiej, która 
świetną rolą „Afrykanki” pożegna Warszawę, odjeżdżając 
na urlop czteromiesięczny, wymówiony sobie konktak- 
tem z dyrekcją tutejszą. Rola Afrykanki odpowiada 
z u p e łn ie  i naturze głosu i dramatycznym siłom p. Cze
chowskiej, a przeto nie wątpimy że wykonanie jej za- 
dowolni zupełnie publiczność, choć już dziś coraz bar
dziej wymagającą.

Lecz i na trzeci, także przed nowym rokiem speł
nić aię mający benefis, pani Modrzejewskiej, długo 
czekać nie będziemy. Artystka ta, wyjechała obecnie 
na urlop dziesięciodniowy, do Berlina podobno. O ile 
wiemy z poufnie rozpuszczanych wieści, wyjazd obe- 
cuy pani M. ma ścisły związek z jej benefisowem wy
stąpieniem... Sub secretto zapewniono nas nawet, że u- 
talentowana Rachel warszawska, udała się do Berlina 
jedynie dla widzenia bawiącej tam obecnie pani Ristori w 
roli Fedry. Wieść ta ma za sobą wiele prawdopodobień
stwa, gdyż pani Modrzejewska jest niezmiernie o swoje ro
le dbałą i nie zaniedbuje niczego dla wzmocnienia stu- 
djami swojego naturalnego genjuszu. Ponieważ nale
żymy, do liczby tych szczęśliwych, którzy w roli „Fe
dry widzieli i Rachel i Ristori — musimy wyrazić żal 
iż pani Modrzejewska nie może raczej pierwszej z tych

* N e k r o l o g .  Dnia 3 (15) listopada, jak  wiado
mo naszym czytelnikom, po ciężkiej i długiej chorobie, 
zakończył życie w Warszawie członek polowego audy- 
torjatu wojsk warszawskiego okręgu wojskowego, je- 
nerał-major Leon Herakljuszewicz Lewszyn.

Jenerał-m ajor Lewszyn urodził się 3 sierpnia 1806 
r. Pierwiastkowe wychowanie pobierał w tulskiej A le
ksandrowskiej szlacheckiej szkole wojskowej, z której 
wyszedł w 1823 r. jako chorąży do 2 kompanji lite- 
\ skiej brygady artylerji gwardji i w niej pozostawał 

do początku polskiego rokoszu 1830/1 roku, podczas 
którego niejednokrotnie odznaczył się w bitwach, za co 
był wynagrodzony rangą porucznika, z przeznaczeniem 
na adjutanta przy dowodzącym natenczas artylerją re
zerwową, jenerale baronie Renne. W tym nowym obo
wiązku, porucznik Lewszyn przyjmował niejednokro
tnie udział w styczniu i lutym 1831 r. w potyczkach 
z wojskami pod Kawęczynem, w walnej bitwie pod 
Pragą, na polach Grochowa i przy ruchu naszych wojsk 
od Lukowa przez Sokołowo, Grano, Ciechanowiec, 
Wysoko-Mazowieck i Pyski do Ostrołęki, a następnie 
przy dalszym ruchu od Pułtuska przez Płock ku dol
nej Wiśle do Osieka. Uczestniczył także w zdo
byciu kolo wsi Osieka szturmem reduty, zajętej 
przez nieprzyjaciela i przez trafne strzały karta- 
czowe, dowodząc dwoma działami przy przeprawie 
pod m. N ieszawą, odparł nieprzyjaciela i zmu
sił go do ucieczki. Podczas tych wszystkich bitw 
i u tarczek , porucznik Lewszyn dwa razy był mocno 
kontuzjonowany: pierwszy raz w bitwie pod Pragą
na polach Grochowa w tył głowy, od uderzenia od
łamem granatu, a drugi raz w bitwie przy przeprawie 
pod Osiekiem z lewego brzegu W isły na prawy — 
w prawą nogę poniżej kolana. W skutku tyca kon- 
tuzij, Lewszyn był wysłany na kurację za granicę i 
oprócz tego otrzymywał do samej śmierci, z Najwyż
szego rozkazu, emeryturę z kapitału inwalidów. Za 
wszystkie te odznaczenia, porucznik Lewszyn otrzymał 
kilka nagród, a po skończeniu kampanji, był przezna
czony naprzód do głównego sztabu w Warszawie, a 
potem na adjutanta przy naczelniku artylerji byłej ar- 
mji czynnej; Następnie w ciągu 12 lat, zmarły, zaj
mował różne posady, a w 1849 r. był awansowany, za 
odznaczenie się w służbie, na pułkownika, a potem na
znaczony naprzód naczelnikiem warszawskich arty leryj
skich warsztatów rzemieślniczych, a potem dowódcą war
szawskiego arsenału w 1859 r. W 38 r. swej służby,“a 
mianowicie w 1861 r., zmarły był awansowany n:l~ jene
rał-majora z przeznaczeniem na naczelnika wschodniego 
fortecznego okręgu artylerji. W 1S63 r. jenerał-m ajor 
Lewszyn był mianowany warszawskim ober-policmaj- 
strem, a w następnym roku członkiem polowego audy- 
torjatH wojsk warszawskiego okręgu wojskowego; na 
tej ostatniej posadzie pozostawał do samej śmierci. J e 
nerał Lewszyn umarł w 65 roku swego życia, prze
bywszy w służbie wojskowej przeszło 48 lat, z nich 
właściwie w artylerji—-38 lat.

* W  Nr. 241 Dziennika Warszamkeego podaliśmy 
czytelnikom wiadomość o ilości przychodzącej i odcho
dzącej korespondencji wszelkiego rodzaju; dla dopełnie
nia tych wiadomości, przytoczymy teraz zebrane przez 
nas dane o liczbie otrzymywanych tu pism perjodycz- 
nycli ruskich i zagranicznych, oraz wyprawianych do 
innych gubernij i zagranicę wydawnictw, wschodzących 
w' W arszawie.—Ogólna liczba gazet i dzienników, Otrzy
mywanych z Rosji w warszawskim kantorze pocztowym 
gubernjalnym, wynosi 2,395 egzemplarzy. Liczba ta 
rozdziela się w sposób następujący: czasopismów wła
ściwie petersburgskich otrzymuje się tu najwięcej, mia
nowicie 1,997 egzemplarzy, dalej moskiewskich—157 
z R ygi—13, z Kijowa—także 13, z Odesy—6, z Kali
sza—18, z Lublina—17, z W ilna—2, z Łodzi—7, z No- 
woczerzaska—5 i z W oroneża jeden egzemplarz. Oprócz 
tego w Warszawie otrzymuje się rozmaitych wiadomo
ści gubernjalnych około 200 egzemplarzy. Wszystkie 
te czasopisma dostarczane są do Warszawy przy od
dzielnych drukowanych cedułach, a liczba ich wziętą 
jest przez nas za czas z d. 1-m listopada roku bieżą
cego; lecz przytem nie należy jeszcze zapominać, że 
niektóre gazety a nawet i czasopisma dostarczane tu 
bywają pod banderolą, a zatem w tym rachunku nie są 
pomieszczone.—Oznaczyć liczbę tych ostatnich wyda
wnictw, nawet w przybliżeniu—nader trudno.

Z St. Petersburga dostarczanych jest do Warszawy 
79 rozmaitych gazet i czasopismów. Z tych, podług 
liczby otrzymywanycłi, najbardziej rozszerzony jest 
„Ruski Inwalid4* którego dostarczają do Warszawy 162 
egzemplarze. Taka znaczna ilość łatwo tłumaczy się 
wielką liczbą wojskowych przemieszkujących w W ar
szawie.

Dalej, przechodzą liczbę stu prenumeratorów: Gołos 
otrzymywany w Warszawie w ilości 149 egzemplarzy; 
Wojennyi Sbornik 138 egzemplarzy, i Prikazy W o- 

jennaho M inistra—120 egz. — Cyfra wszystkich innych 
wydawnictw zamiejscowych nie dochodzi stu, a mianowi
cie: Cztenije dla sołdat — 98 egz., St. Petersburgskija 
Wiedomosti — 62, Birżewyja Wiedomosti — 51, W ie- 
stnik Ewropy — 48, Prawitelstwiennyi W iestnik (Go
niec Urzędowy) — 47, Wiestnik Obszczestwa popiecze- 
nija o raniennych i bolnych woinach— 42, Ukazatel M i
nisterstwa Finansów—36, Syn Otieczestwa— 29; Nowo- 
sti — 26, W siemirnaja Illustracja—23, Oteczestwiennyja 
Zapiski—19, Journal de St. Petersburg, Niwa i Rospi- 
sanje sucho; utnych wojsk— po 18 egz. Zurnały: Dieło, 
Ruskaja Starina i Ministerstwa Narodnaho Proswieszcze- 
nija—po 15, B ibljoteka—14, Znanije— 13, W ieczerniaja 
Gazeta—12, Budilnik, Nordische Prese i Prikazy Gła- 
wnaho Sztaba—po 10, Pętersburgskij Listok, Sobranije 
Uzakonenij, Modnyj Magazin i Modnyj Swiet — po 9, 
Diejatelnost’, Nowyi Ruskij Bazar, Dosugi Dieło i Czte- 
nje dla dietiej — po 8, Peterburgskaja Gazeta, W siemir- 
nyi Putieszestwiennik, Duchownaja Biesieda i Ruskij 
M ir—po 7, Zemledielczeskaja Gazeta, Zurnał Patołogi- 
czeskoj Ilistologji i Archiw W eterinarnych Nauk— po 6, 
Wiestnik Ruskich Jewrejew, Niediela, Zurnał Ochota i 
Konnozawodztwo—po 5, Trudy Imperatorskaho Wolno- 
Ekonomiczeskaho Obszczestwa, Perewody Otdielnych 
Inostrannych Romanow i Pewiestiej, Sobranije Inostran- 
nych Romanow, Semiejnyje Wieczera, i Semia i Szkoła 
—po 4, Morskoj Sbornik, lllustrowannaja Gazeta, Wo- 
skresnyi Dosug, Christjanskoje Cztenije — po 3; dalej 
wszystkie pozostałe pisma perjodyczne, wydawane w St. 
Petersburgu, otrzymywane tu są w jednym lub w dwóch 
egzemplarzach. Z czasopismów moskiewskich najbar
dziej rozszerzona w Warszawie gazeta „Moskowskija 
Wiedomosti,” które otrzymywaną tu jest w ilości 48 egz., 
dalej idą: Ruskij W iestnik w l8  egz., Prawosławnoje 
Obozrenije — 11, Duszepoleznoje Cztenije— 10, Sowre* 
miennyja Izw iestja— 9, Rus kij a Wiedomosti — 6, Naro- 
dnaja Remeslennaja Gazeta — 3, Biesieda 2 i nareszcie 
Juridiczeskij W iestnik i Eparchijalnyja Wiodomosti—po 
1 egzemplarzu.

Cyfra prenumeratorów na czasopisma prowincjonal
ne, rozdziela się w sposób następujący: Trudy kijew-
skoj duchownoj akademji i Rukowodstwo dla sielskich 
pastyrej, 5 egz.; Kijewlaniu, Kijewskij T elegraf i D ruh 
Naroda, po jednym  egz., Noworossijskija Wiedomosti— 
1 egz., Chersonskija Eparchjalnyja Wiedomosti — 5 
egz., Wilenskij W iestnik — 2, Rigasche Zeitung — 6, 
Bórsen und Handels Zeitung—4, Stadt und Land—3, 
Ryżskij W iestnik i Staatsblatter — po 1. W miastach 
Królestwa Polskiego wydawnictwa porjodyczne otrzy
mywane są w nader małej ilości.

Przyjmując liczbę mieszkańców Warszawy na 279,000 
dusz płci obojej, wraz z rozlokowanem tu wojskiem, 
otrzymamy, że jeden egzemplarz wydawnictwa, przy
chodzącego do W arszawy z innych gubernij, przypada 
tu śradnio na 117 osób ogółowej ludności. Jeśli zaś 
weźmiemy na uwagę tylko tutejszą ludność ruską, wy
noszącą obecnie około 7,000 osób, to otrzymamy, iż 
wszelkie ruskie wydawnictwo perjodyczne, nadsyłane 
z Rosji do Warszawy, przypada średnio prawie na trzy 
osoby.

Co się tyczy gazet otrzymywanych w Warszawie 
z zagranicy, liczba ich, do 1-go listopada roku bieżą-

cego, jak  się to okazuje z wykazów ekspedycji gaze
towej warszawskiego gubernjalnego kantoru pocztowe
go, dochodzi ogółem do 2,302 egzemplarzy. Z  tej li-'

artystek zobaczyć w poinienionej roli, albowiem ja k 
kolwiek p. Ristori jest wielką tragiczką, to przecież 
jest pewien reyon ról w których ona nie może doró
wnać nieboszczce Rachel, i dla tego, stokroć z niej le
psza Medea, Elżbieta i Ledy Machbet, niż Judyta, 
Klitemne8tra lub Fedra. Wszelako, podróż pani Mo
drzejewskiej nie będzie straconą; już sama poza Risto
ri, jej sztuka noszenia koturnu i zarzucania draperji, 
obok wspaniałego gestu i umiejętności posągowego, kla
sycznych bohaterek, chodu po scenie — warte są głę
bokich studjów. Gdyby młodo, utalentowano artystki, 
nie studjowały takich jak  Rachel i Ristori tragiczek, to 
szeroka gra klasyczna, tak nieodzowna, nie tylko dla 
starych Eschylesowskich i Plutowskich, lecz i dla no
wszych, Szekspira, Kalderona, Kornela i Racina utwo
rów, zaginęłaby na scenie.

Obecnie, gdy reżyser dramatyczny, tak widoczne i 
tak ciągłe dowody działalności swojej składa, nowości 
sceniczne postępują szybko, jedna po drugiej—zacierają 
się. wzajem i nikną w otchłani repertuaru. Podobno 
w tej chwili najbliższemi przedstawienia na scenie, są 
dwie komedje oryginalne: jedna z nich, kilku aktowa, 
p. t. „Pracowici Próżniacy11 była już zamieszczona w 
jednam z tygodniowych pism tutejszych, drugą napisał 
p. J . S. Jasiński, pod tytułem: „Mąż pięknej żony.“

Po wielkim koncercie towarzystwa muzycznego i 
po koncercie p. Pawła Schlozera, nastąpiła chwilowa 
cisza w tej muzykalnej dzielnicy. W prawdzie, jeszcze 
W ciągu b. m. odbędzie się oprócz kolejnych koncertów

yżwspomniona cyfrs 
osób rozdziela się w sposób . następujący: niemieckich 
pism otizymuje się w Warszawie—78, w 1,554 egzem
plarzach; najbardziej rozszerzoną jest Scldesische Zei
tung, której otrzymuje się—403 egz.; dalej idzie Klad- 
deradatsch—332 egz. i dziennik mód Bazar—127 egz. 
Pozostałe pisma niemieckie przychodzą w ilości niższej 
stu egzemplarzy. Francuzkich otrzymuje się—41 pism 
w 515 egzemplarzach. Z tych najwięcej rozszerzoną 
jest Jndependance beige edition du soir, prenumerowana w 
Warszawie w 168 egz. Dalej, więcej od innych rozchodzi 
się. Illustration Journal Universel—97 i gazety N ord—77 
egz. Angielskich pism prenumerują w Warszawie — 
22, w 126 egzemplarzach. Najwięcej otrzymywanych 
jest. Illustrated London-News — 57 egz. Gazet wło
skich otrzymuje się różnej nazwy dwie, po jednym eg
zemplarzu każdej. Gazet żydowskich — podług tytułu 
1, mianowicie Hamagul, w ośmiu egz. Nareszcie ga
zet zagranicznych słowiańskich — w językach słowiań
skich—20 nazw, i we francuzkim — 1 (Correspondance 
Slave), ogółem 99 egz. Pisma te są następujące: Czas, 
wychodzący w Krakowie, otrzymywany jest w W arsza
wie w 5 egz.: D jab e ł:— 1, Kraj — 3, Przegląd L ekar
ski—13, Dziennik Poznański—-6, Ziemianin—8, Toruń
ska Gazeta — 1, Dziennik Polski — 1, Gazeta Lwow
ska—1, Gazeta Narodowa—4, Humoristickie L isty—4, 
Kvety z dodatkiem (Modni Priloha) — 5, Morawska 
Orlice —1, Narodni Listy— 17, Svetozor—3, Novice—1, 
Sławianin — 6, Słowo — 13, Zastawa — 1, i nareszcie 
Swiet — 1.

O liczbie wychodzących w Warszawie pism perjo- 
dycznych i wysyłanych stąd do Rosji, doniesiemy w 
tych dniach.

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujące 
wypadki m iejsk ie:

—  Zaonegdaj, na rogu ulic hr. Berga i M azowieckiej, do

rożkarz N r. 6 1 2 , potrącił urzędnika Jakowickiego, który upadł
szy, skaleczył sobie nieszkodliwie kolano i lewą część głowy. Do

rożkarz aresztowany celem  ukarania podług prawa.

W dniu onegdajszym, w cyrkule Łazienkowskim, Joanna 

Chrzanowska, żona rzemieślnika, przechodząc przez ulicę Żura

wią upadła i stłukła sobie nieszkodliwie głowę. Pozostaje na ku
racji w swojem mieszkaniu.

W  cyrkule Jerozolim skim, w domu pod Nr. 5 przy ulicy 

Zielnej, stróż takowego wzbraniając wejścia do domu pięciu lu

dziom, tak silnie został pchnięty przez jednego z nich, że upadł

szy na bruk złamał sobie nogę. Stróż odesłany do szpitala D zie

ciątka Jezus, winni zaś przyaresztowani dla ukarania ich podług 
prawa.

Tydzień giełdowy, z dnia 22 listopada (4 grudnia). 
N a giełdzie berlińskiej obroty w papierach publicznych krajo
wych i niemieckich nie były w ielk iego rozmiaru, a zagrani
cznych najwięcej były poszukiwane rosyjskie, które się dobrze 
trzymały. W  akcjach bankowych i przemysłowych, obrót był 
dość ożywiony. W artości nasze c i e s z y ły  się dobrym popytem, 
a kursa przecięciowo się podniosły, listy zastawne zyskały s/ 3,
1 4» likwidacyjne zaś 1 tal., a to przez doliczenie do kursu 
różnicy monetarnej przy odcięciu kuponu, premjowe pożyczki 
obie ‘/ i — Yst a akcje warszawsko-wiedeńskie o %  tąl.; ob li- 
gi zaś skarbowe i  listy zastawne ruskie straciły */»• W aluta 
nasza w ubiegłym tygodniu nie zdołała się utrzymać. B ilety  
banku straciły J/ą , a weksle na W arszawę Yg", gdy weksle na 
Petersburg pozostały bez zmiany'.— Na giełdzie wiedeńskiej 
gra w całej sile postępuje, a przedmiotem gry są nietylko 
główniejsze papiery, ale wszelkie możliwe drobne wartości. 
W takim stanie rzeczy podwyżka kursowa w stosunku do z e 
szłego tygodnia była znakomitą, m ianowicie akcje banku kre
dytowego z 3 0 7 , 10 na 3 2 3 , anglo-austrjackie z 2 7 8 , 10  na 
2 9 2 , a lombardy z 2 0 0 , 80 na 205  —  2 0 6 . W eksle zagrani
czne z powodu terminu likwidacyjnego podniosły się. Londyn 
podniósł się ze 1 16 ,  50 na 1 1 7 , 4 0 .  Na giełdzie londyńskiej 
papiery publiczne krajowe i akcje dróg żelaznych mocno się  
trzymały; a z zagranicznych francuzkie i tureckie, w innych 
wartościach usposobienie było słabsze. Targ pieniężny prywa
tny' bardzo obfity, przednie weksle znajdują um ieszczenie po 
® ł/ 8°/o’ a trat,y  3-m iesięczne po 3 l/ s °/0• Na giełdzie naszej 
w ubiegłym tygodniu skala kursów weksli zagranicznych mało 
śię zmieniała oscydacje takowej były' nieznaczne, i objawiały 
się w słabym kierunku zniżkowym, który się nie utrzymał — 
w sobotę albowiem kursa wróciły się do poziomu notowań p o 
niedziałkowych. W eksle na Berlin traktowane w pierwszym  
dniu giełdowym po 109 ,  35 —  1 0 9 , 0 5 ,  zszedłszy w następ
nych na płaconym kursie do 108 ,  90 ,  podniosły się na końcu 
znowu na 109 ,  2 7 '/g — 1 0 9 , 0 5 .  W eksle londyńskie w któ
rych tranzakcje ciągle szły po 7, 31 —  7, 29 , uległy zniżeniu w 
dniu piątkowym o 1 kopiejkę, którą znowu odzyskały, skoń
czywszy po 7 , 3  0 y 2 —  7, 29 . W iedeń najbardziej ucierpiał—

towarzystwa, jeden jeszcze na dochód niezamożnych 
uczniów konserwatorjum muzycznego w Aleksandrow
skiej sali Ratusza, lecz do tego koncertu, dorocznie urzą
dzanego, upłynie czas jakiś. Obecnie jednak i to nieda
wno, bo w zeszłą niedzielę, byliśmy świadkami wielce 
zasmucającego, choć zarazem i wpół komicznego ko n 
certu w salonie Doliny.

O tym koncercie opowiadają w mieście i gazetach, co 
następuje:

Jakiś pan, nadający sobie na afiszach tytuł dyrektora 
akademji berlińskiej(!!) wezwał przez korespondencję, je
dnego z artystów istotnie znakomitych, wiolonczelistę 
nadwornego przy niemiecko-cesarskim dworze, p. Ju - 
ljusza Swert’a, ażeby ten przybył do Warszawy dla 
przyjęcia udziału w wielkim koncercie, mającym się od
być w Dolinie Szwajcarskiej a w którym, według za
pewnień owego pseudo dyrektora akademji, i inni jesz- 
cze, także wielce słynni artyści, uczestniczyć mieli. 
W  wezwaniu o wem, powiedziano było że koncertowi 
temu towarzyszyć będzie jedna z najpierwszych, wiel
kich orkiestr europejskich. Rozumie się że p. Jules 
de Swert, w dobrej wierze przybył na wezwanie, lecz 
zapewne srodze się zdziwił i rozczarował zobaczywszy 
na sali koncertowej samą tylko orkiestrę p. Sonnen- 
felda, nie złą wprawdzie lecz do pierwszorzędnych i 
wielkich, w wyższem znaczeniu, nie mającą pretensji—a 
oprócz siebie samego i owego zaimprowizowanego dy
rektora akademji, nikogo z wirtuozów zgoła—Do i 
wieść że p. Leichnitz w programie tego koncertu śpiewać 
będzie—okazała się mylną. Rozumie się że wirtuoz za
graniczny powziął bardzo smutne o warszawskich kon
certach mniemanie, choćby tylko usłyszawszy jakiś fra
gment kompozycji pseudo-dyrektora akademji wy

egzekwowany przez niego samego na fortepianie 
tak piano, żeśmy go nie dosłyszeli zgoła. Szczęściem 
jednak, ponieważ Warszawa posiada ludzi istotnie po
ważnych i umiejących, nie tylko ocenić lecz i uczcić 
prawdziwe talenta, przeto pan Juliusz Swert który na
leży istotnie do najlepszych wiolonczelistów, nie odje
dzie z tąd unosząc tak niekorzystne o tutejszej muzy
kalności wyobrażenia—albowiem, jak  powiadają, pozo
stał tu na dni kilka i da się słyszeć publicznie, bądź 
w teatrze bądź na koncercie tutejszego towarzystwa 
muzycznego.

Gdy panna Czechowska po odśpiewaniu Afrykanki 
wyjedzie za granicę, gdy i p. Dowiakowska, także za u r
lopem, chociaż krótszym daleko, opuści Warszawę, opera 
miejscowa, w tej chwili pracująca tak wiele i z takiem 
powodzeniem—zajmie leże zimowe, zamieniwszy się już 
w operetkę tylko. Zresztą, w tejże samej epoce, bo już 
od przyszłego tygodnia, rozpocząć się ma zimowy sezon 
opery włoskiej w Warszawie, a przeto amatorowie trupy 
pana Ciaffei będą mogli i dalej, przez całą zimę, słuchać 
wykonywanych przez nią partycij.

Z muzykalnej dziedziny notujemy tu jeszcze fakt, 
mianowicie, iż znany z wielkiego talentu, wiohm-zali- 
sta pan Hermann, wyjeżdża do Niemiec, dokąd zaan
gażowany został dla wystąpienia w wielkich koncer
tach. W  istocie Hermann, jako liczący się słusznie w 
szczupłym rzędzie najlepszych wiolonczelistów dzisiej
szych, powinien na szerszem niż dotąd polu rozwijać 
swój talent.
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trzym any początkow o po 9 2 ,  8 5  —  9 2 , 5 5 ,  p łacony b y ł najw y
żej 9 2 , 4 0 — i p ozosta ł ofiarow any po 9 2 ,  7 0 . Jed yn a  dew iza  
P aryż doszła  w kursie  żądanym  z 8 5 ,  8 0  na 8 5 ,  9 5 .  O broty  
w  w ekslach  dość żyw e, w ogólnej cyfrze  kw alifikują się  ty lko  
do stosunku śred nich . W  dew izach berlińsk ich  żądane b y ły  
g łó w n ie  d łu goterm in ow e— brak takow ych zastąp ił pap ier k ró 
tk i na spek u lacji oparty , taniej podaw any. Z n aczn iejsze obro
ty  p orob iono w w ekslach  lon d yńsk ich , k tórych  w ięcej s ię  uka
zało w k rótkich  trasow aniach . W ied eń  traktow any b ył w róż
nych  term inach , krótk i jed n a k że  ty lko przy zn iżonem  d ysk on 
c ie  z 8 na 7 0/Q. Paryż siln iej trzym any, n ie  b y ł przed m io
tem  w iększych  tranzakcij. W ek sle  na P etersb u rg  3 -m ies ięczn e  
w tym  tygodn iu  znalazły nabyw ców  po n iższem  d ysk on cie  ja k  
pop rzed n io  za takow e ofiarow ano— na p rzekazy do natychm ia
stow ej w yp łaty  m ały  b y ł p op yt. W  papierach  publicznych  
ruch  zn aczn ie się  ożyw ił, a le g łów n ie  w  przodujących na te 
raz listach  likw idacyjnych  i lista ch  Zastawnych now ych 5 -c io -  
procentow ych . L is ty  likw idacyjne przy odcięciu  kuponu 1 gru 
dnia i znacznych  obrotach , p od n io sły  się  o 2 2 k o p ., p ierw o
tny  ich  kurs b y ł z początk iem  tygodn ia  7 4 , 21  —  7 3 , 8 8  (o -  
prócz kup onu ), a o sta teczn y  7 4 , 4 0  —  7 4 , 1 0 . L isty  zastaw ne  
now e 5 ° /0 n ie  ustęp u jąc tym że w ilo śc i obrotów , rozp oczęły  
z SU, 3 0  — 8 8  n ie  o siągn ęły  jed nak że w iększej podw yżki ja k  
1 0  k op . p ostąp iw szy  na 8 8 ,  4 0  —  8 8 ,  1 0 . W  lista ch  zastaw 
nych  starych  4'%  p op yt b y ł w iększy dla serji I - e j ,  k tóra za
raz z  podw yżką traktow ana, p od n io sła  s ię  o 1/ z  \ q nad p o 
ziom  p rzeszło tygod n iow y  z  9 0  */a —  9 0  na 9 0 %  — 9 0  */3 - H -g ą  
serję m ało uw zględn iano , p ozosta ła  n ieruchom ą przy 8 9 lj 2—  
8 9 ( łą c jn ie  z ku p onem ). L is ty  zastaw ne m iejsk ie  poszu k iw a
ne przy porobionych  tranzakcjach, zysk a ły  także podw yżkę  
1 0  k o p ., p od n iosły  się  z 8 4 ,  2 5  —  8 4  na 8 4 ,  4 0 — '8 4 , 1 0 . 
O sp ałe  u sp o so b ien ie  dla akcij tow arzystw a k olei żelaznych  trwa 
dalej i ' ograniczam y się na podaniu osta teczn ych  ich  kursów  
bez m ożności zaznaczenia  jak ich k o lw iek  obrotów . Za w arszaw - 
sk o-w ied eń sk ie  p łacon o  9 1 % , za teresp o lsk ie  1 1 6 % ,  za łó d z 
k ie  1 0 1  % , b y d g o sk ie  ofiarują w sztukach  1 0 0 -ru b lo w y ch  po  
6 7 % , 5 0  0-rublow e po 7 0 % . A kcje tow arzystw a u b ezp ie 
czeń  od ogn ia  dalszem u u leg ły  zn iżen iu , ofiarow ane po 1 4 8  
n ie  znalazły  k upującego ja k  po 1 4 1 .  A k cje  bankow e n ie  
przedstaw iają  także tranzakcij do szczeg ó ln ej w zm ianki— na 
akcje banku h an d low ego  1-ej em isji są kupujący po 3 0 0 ,  ale  
brak p od aży . A k cje  banku d ysk on tow ego  z kursu żądanego  
1 0 2 ,  zesz ły  o sta teczn ie  na 9 9 . P ożyczk i prem jow e zn iży ły  się  
w kursie  i p ozosta ły  ofiarow ana 1 em isja  n ieostęp low an a 1 5 4 % ,  
ostęp low ana 1 5 5 % ,  I I  em isja  n ieostęp low an a  1 5 0 ,  o stęp lo w a -  
na 1 5 1 .  W sz e lk ie  in n e  w artości b ez  zm iany w  kursach  przy  
braku ja k ich k o lw iek  obrotów . ( G a z .H a d l . ) .

* Gdańsk, 2 grudnia. (K oresp on d en cja  Dziennika War
szawskiego). P rzez  ca ły  ty d z ień  m ieliśm y dżd żyste i pochm ur

n e pow ietrze, dziś śn ie g  z m ałym  przym rozk iem . W iatr p ow ię-  

kszej częśc i zachodni.

W  A n glji tranzakcje zbożow e m ało ożyw ion e, gdyż pokup o -  

granicza się  na zaspokojen iu  potrzeb  b ieżących . P szen ica  an

g ie lsk a  z pow odu w ilgotnej p ogod y j e s t  po w iększej częśc i w l i 

chej kon d ycji i dla te g o  trudny ma odbyt po cenach  zesz łe g o  ty 

godn ia . T ow ar zagran iczn y  rów nież m ało je st  żądany, cen y  prze

to b y ły  chw iejn e a ładunki p łyn ące sprzedaw ano o 1 do 1 %  szy

lin g a  taniej na kw arterze. J ęczm ień  przy m iernym  p ok u pie  b ez  

zm iany. G roch tańszy.

W e F rancji targi bardzo sp ok ojn e i cen y  p szen icy  zagran icz

nej co fn ęły  s ię  o 5 0  centim ów  n a  1 0 0  funtów , krajowej zaś o 5 8  

do 7 5 centim ów , i pom im o takich u stęp stw  pokup b y ł s łab y . Ż y

to , m niej teraz dla B e lg j i żądane, ob n iży ło  s ię  w e e n ie  o 5 0  ce n -  

tim ów  na 1 1 5  k ilogram ach.

W  H olan d ji, B e lg ji, nad R enem  i w B er lin ie  cen y  słab n ące  

tub chw iejne przy bardzo m ałym  p ok u p ie .

N a naszym  placu pod  w pływ em  n iep om yśln ych  w iadom ości za

gran icznych  chęć do kupna była nader m ała; cen y  p szen icy  cof

n ęły  s ię  o 1 do 1 %  talara na 2 0 0 0  funtów  i ty lko  w yborow e g a -  

lunki b ia łe  o siąga ły  ceny zesz lo ty g o d n io w e. Ż yto  p o lsk ie  ta ń 

sze , krajow e św ieże , dla potrzeb  konsum eji m iejscow ej m ało w 

cen ie  s ię  zm ien iło . J ęozm ień  zan iedbany. G roch naw et po niż-

szyoh  cenach  trudny m iał odbyt. Sprzedano w tym  tygodn iu  p sze

nicy ton  2 ,0 0 0 ,  żyta ton  2 9 0 .

P łacon o  za korzec warszaw ski p szenicy  białej funt. 2 3 3  —  2 4 5  

od rs. 9 k. 0 9 do rs. 9 k. 3 7; p szen icy  w ysok o-p strej szk liste j  

funt. 24 1 —  2 5 0  od rs. 8 k. 9 8  dó rs. 9 k. 2 4 ;  p szen icy  ja sn ó -  

pstrej funt. 2 3 0  —  2 4 1  od rs. 8 k. 64 do rs. 8 k . 9 1 ; p sz e 

nicy pstrej funt. 2 2 6  —  2 3 9  od rs. 8 k. 2 0 do rs. 8 k . 8 1 ;  żyta  

starego  p o lsk ieg o  funt. 2 2 6  —  2 3 0  od rs. 5 k. 21 d o r s . 5 k . 37;  

żyta św ieżego  krajow ego funt. 2 2 6  —  2 3 7 %  od rs. 5 k . 4 8  do rs. 

5 k. 8 1 ;  jęczm ien ia  czterorzędn ego  funt. 1 9 1  — 2 0 1 o d r s .  5 k. 

0 2  do r s . 5 k. 3 2; jęczm ien ia  dw urzędnego funt. 2 0 3  — 2 1 1  od  

rs. 5 k. 12  do rs . 5 k . 4 3; grochu p ięk n eg o  b ia łego  ód r s . 5 k. 4 8 

do rs. 5 k. 6 4 .

Aleksander Makowski i Sp.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r s z a w a ,  

d. 24  Listopada |6  Grudnia)>

W i d o w i s k a -

W IE L K I T E A T R . — D ziś, we środę, opera w 3 -c h  aktach, 
Hrabina— P oczątek  o god zin ie  7 i p ó ł. —  Jutro , w e czw artek,
opera Lukrecja Borgia, Divertissement —  W c z o r a j,  w e w to
rek , dawano operę VioIetUi było osób  5 8 5 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. -  D ziś , w e środę , kom edja w 1 
a k cie , Było to pod Wagram, — kom edja w 1 a k c ie , Za pOZWO- 
leniem łaskaw a pani! — kom edja w l - m  a k cie , ze  śp iew kam i,
G r z e s z k i  babuni.— Początek  o god zin ie  7 % . —  J u t i v ,  w czw ar
tek , kom edja S e r a f in a . — Wczoraj, w e w torek , daw ano kom edje
Zubożały pan, Żony płaczące, b y ło  osób  2 4 8 .

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . —  W. niedziele i  święta, oraz 
trzy razy w ty g o d n iu , to  j e s t  we wtorek, czwartek i sobotę, Kon
cert P°d dyrekcją A dolfa S o n n en feh la . —*■ P oczątek  o godzin ie  
5 - e j . t — Cena w ejścia kop.' 2 0 .

G A B IN E T ' Z O O L O G IC Z N Y  (w gm achu uniW erśytetu w ar
sza w sk ieg o ) —  O tw arty w niedziele b ezp ła tn ie .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P l l j -  
K N Y C H . — O twarta codziennie, od god zin y  1 1 -e j  rano do 5 -e j  
po połudn iu , w gm achu obok k ościo ła  aw .iA n n y . W ejście  w 
d n ie pow szednie k op . 1 5 ;  w n ied z ie le  zas i św ięta kop. 5.

TEATR RAPPO (przy  rogu  ulic H rab iego  B erga  i W ło d z i
m iersk iej. -—D ziś i  codziennie, Wielka panorama* — O twarta  
od god zin y  9 -ej  rano.

PRZYJECHALI DO WARSZAWY.
* Jenerał-major Dochturow, z Grójca.

WYJECHALI Z WARSZAWY.
* Jenerał-majorowie: Jankowski, do St. Petersburga, 

i Tirdel, do Brześcia.
* Przyjechali do Warszawy: obywatele: hrabia Lu- 

bieniecki Zdzisław z Berlina, Lutche A ugust z Tarno
wa, Rutkowski Maijan z Kamienny, Lewerends Gustaw 
z Torunia, Leskie wicz Seweryn z Siedlec, Zachert Sa
muel z Nakielnicy, Rogoziński Józef z Soczewki, Szczy- 
perowski Henryk z W rogoczyna, Piątkowski Marceli z 
Sufczyna, —  kupcy: Szczęsny Nutaj z W łodawy, Ja- 
kobsohn Hersz z Królewca, H ertzberg Chaim z Zawi- 
chosta, Lichtenfeld Moszek z Lublina.

* W dniu 2 3  ( 5 )  b ież . m ies. i roku, chorych w S-m iu cy 

w ilnych szpitalach: p rzybyło  7 4 , w yzdrow iało 9 3 , um arło 2 , 

pozosta ło  1 8 9 5  (m ężczyzn  9 2 4 ,  kobiet 9 7 1 ) ,  * nich w s z p i

talu starozakonnych m ężczyzn  17 4 ,  k ob iet 16 9.
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4 * 40 ' 5 !

• _T -  ;

... |
‘ ' I

— ** !

—
• !

-

_ —

-

— T— —
• — - *

_  ' — —
4 80 2 70

„ 3

— —  , —
— — — — —

— —
. T~ ; f

—
—: ' —i. —

- - 30
IV Ą

rtr • , —
— — • -

~  1

S-D/j
\M <  ■; 
i 50

P szen ic i — 242 -
Żyto ł -  -232
Jęcsmiań 4 i 2 rzędowy
Owioa ......................
Gryka
Rzepik le t i i i .................
Rzepak i-aps zimowy . . . . . . .
Siemio lniane .  j
Groch p o ln y ......................  . i ..............

,, cukrow y................. . . . ..............
Fasola . . .  ........................   ».«.
K a s z a  jag lana . . . . . . . . .  ;./.v

„ , jęczm ien n a ............................
„ gryczana gruba.................. ..

„ drobną. 
parpwa pszenna 000 pud . . . .

» ii OO ,,
„ . ,, .« I ,,
„  ,, „  II ,,
„  „ żytnia pyt. Nr. 1 i 2 .

J  a r j y u y :  K artofle  . . .
„ B u r a k i . . . . . ' . ' ................

O k r a s a -  Masło świeże funt . . . . .
„ „  solone p u d ...........

Olej rzepakowy pud........................  . .
„ lniany „  ................. ..

Śledzie szkockie b e c z k a ...................
„ angielskie „  ......................

S ian o  ....................      , t     pud
Słoma ...................   pud
Drzewo opał. twarde sążeń kubiezny 

, „ miękie „
Olej skalny fu n t ....................

Dowozy: Koleją, W isłą  i Osią.'
Pszenicy 600; Żyta 40 0 . Jęczm ienia ; owsa — korcv 
' )  Pszenica wyborowa funtów 250 płacono rs. 8 k. 10 — rs. 8 k . 25. 

Cena Okowity im a  2 3  Listopada (5  Grudnia).

20

Hurtowa składowa wiadro od rs. 5 k. 90 '/, 
rs. I k. 89 rs. i k. 90

Pojedyncza szynkarska garniec od rs. t k. 91

rs. 5 k. 8 3 ’/ 3, garniec 

sr. 1 k 92

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  

A . i e n t u r y  H n d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 2 3  L istopada (3  Grudnia) 1871;

l-m
. 2 -u i 
. 3-m

z r. 1864 
z r, 1866

W eksle na Londyn 3 mies. . . . . 729® 725®
„ Amsterdam „ .................................................
„ Hamburg „ . . . . . . . . .
„ ' Tbryż * * ..............................................................

5%  B ilety  Bankowe . . . .
5°/„ „ ,, . . . . .
5% ,, „ . . . . . .
5% Pożyczka Premjowe wewnętrzna 
5 7 a i , , ,, ,,
5®/0 „ Rus. A ng. zr . 1 8 7 0 .  . . . .
5%  L isty Zastawne Ruskie . . . . . . .
Akcje W -go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
A kcie Drogi Żelaz. W arśzawsko-Terespolskiej 

„ „ „  „ W iedeńskiej .
Obligacje W -go Tow. dróg żelaznych . . .

,, Terespolskioj . . . . . . . .
„ Nikołajewskiej

Imperiały. ■ . . . .
Dyskonto. . . . , ,

32

z#  rsr.
3 V s i ' „  

6 * % 
2»»,l8 

, 35*% 
■D’ t 
90%
83 */4

11.3
1 4 . 3 4

135%

89
94

K URS G IE Ł D Y  W AR SZA W SK IEd  
dnia 2 4  Listopada ( 6  Grudnia) 187 l r .

IT  e k  » 7' « 

i 00  T a l, l IU

ZąiUiio 

Rs. X" Ki”

| P ła c o n o
-r------rH -rv t •
i Rs. ; K.

!> Jl 8 d. g09 l ^ / t 08 82 '/a
»l H •i m. - - ' ‘ - ~ '* !

SOO U. Mk. * m. — —•
1 Ft. St. S aa. ? 29

300 Frank. 10 d. 85 80 ---
150 Zł. W A. 2 m. 92 4 T V8
100 Rsr. 3 m. 98 •k 5 08

i i 3 d. 100 - X  >% - j ; - :  i ł i i ó

4* : v>i 1 m. ' . ." ■ h i . -  i m ;

r® V, k. t. J T

fioriin .

Gdańsk . 
Hamburg. 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

Moskwa

Akcje i  Obligacje K olei Żelaznych. 
A kcje G łównego Towarzystwa Rosyjskiego-

żelaznych rsr. 125 . . . .  . . .
Obligacje Głów T ow . Rob. Dróg Zcl. po fran

ków 2,000 za rs. 100 . . . . .
Akcje D rogi Zel. W ar.-W ied. za pjsttikę , .

135

91 75

Obligacjo D r. Żel. W arsz.-W ied. po 500 fr.
Obligacje D rogi Zel. W ar.-W ied. po 100 tala

rów za sztukę ...............................
A kcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100 . .
A kcje ,, „ po 500 talarów
Akcje D rogi Zol. W ar.-Tdrasp. za rs. 100 . .
Obligacje K olei Żel. W ar.-Terospolskiej. . .
Akcje Drogi Żel. lub. Łódzkiej rs. jOO . , ,
A kcje banku handl. warsz. 1 eta, po 250 rs 
Akcjo Banku Dyskontow ego \k  W arszawie ki.

sztukę Rs. 75 . . . . . . .
Akcja Warsz Tow . Ubczp od ognia arf sztukę 

z w płatą,R s. 125 . . . .  ,
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). . 

Obilgi Skarbu za rs. 100. . . .
Obligacje cząstk. z 1835 złp . 500 za szt. . .
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A. po

złp. 300 za s z t u k ę ....................................
Lit. B . po złp. 200 za sztukę bez kepon. . .
L isty Zastawne IH -go  Okresu Serji pierwszej

za rs. 1 0 0 .......................................................
Listy Zastawne I i i-g o  Okresu Serji drugo i

za rs. 100 ' ) ................................................
Listy Zastawne nowo 5%  z r. 1889 * ),.',
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego 
5% Listy Zastawna m. W arszawy s) . . . .
Listy likwidacyjne ża rś. 100 4) ........................
Dowody Kom. Centr. L ikw . za rs. 100 . . .
5 pożyczka rosyj. S tig litza  z 1854 za rs. 100 .
S p ożyć, rosyj. Stiglitza z 1855 zą rs. 100 . .
Biloty Banku Cos. Ros. z r. 1860 za rs. 100 
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . . . .

Sierpniowe za rs. 100 . . . . . .
Rosyjska pożycz, prom. z 1864 rs. iOO . . . 154

„  „ „ ditto ostęplowana 154
„ ., ,, 1856 rs. i 00 . . .  .  150
,, „ ditto Ostęplowana 150

5%  Listy Zastaw. Rosyi . . . . . . .  109
M o n e t  y.

Pół-im perjały R osyjskie . . . . . . .  —
Dukaty Holenderskie nowa ważne . . . —
Pruskie biloty kasowe ..................................................—
Bilety bankowó austryjackie . . . . —

— — — —

■ _ __ _
68 - —
71 70 50

— 117
. T~ — • cr

-

—

1 12 140

- — '—
—  . — ■ • AjJ :

— — __
— ' - —

84 1 88 51

88 1 87 51
88

100
50
33

68 20

84 40 84 •
74 33 74 _

91
101

75
33

50

50
.’ 0

91

!)■ W artość kuponu bież. od listów  Zastawnych rs. 1 * 82®/,
J) W artość kuponu od L ist. Ząst. nowych rs. 2 k, 27 % . 
s)  W artość kuponu Listu Zastawnego m .W arszaw y'rs.— i  90%  
Ć W.urtość knponu od Listów Likwidacvin. rs. —- t

K U R SA  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t n r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 2 3  L istopada  (5  Grudnia) 1871 r.

Z B E R L IN A .
Bilety Banku Rosyjskiego.
W eksle na Warszawę

,, Petersburg 3 tygodn.
, , 3 miesięczny

,, Londyn 3 „
„  Paryż 2 ............................
„ Hamburg 2 „
,, W iedeń 2

* )x  L isty Zastawne . . , . ,
•> i . ł
4®/0 „ Likwidacyjne. . . ,
!!'/,;: Obligacje Skarbowe . . . . .  

Listy Zastawne Ruskie . . . . .
5-ta Pożyczka Stieglltza ........................
5% „ Rus. A ng. z r. 1870 . . .
5% I® •, Premiowe „ 1864 . . .
D/a 2* ,» . %t n 1866
Akcjo dróg Żelaznych W ielk. Towarz.

„ „ „ W arsz.-W iedeńskiej

ostempl.

Obligacje Dr
u ’» *

Żyto w miejscu . 
„ na dostawę

Bydgowskiej . . 
„ Terespolskiej 

Fabryczno-Łodzkiej . . 
W arszawsko-W iedeńskiej 
Terespolskiej . . . ,

Z W IE D N IA .

żądają płacą

8 2 » /7
82%
9 1 %
90

621%78V,
148%

84%
72%72 V, 
61%  72% 92®,,73 V, 
89130%127%92%
81 %

56®%
56 %

W eksle na Londyn . . .
„ . Paryż . , .
„ Hamburg . ,

Akcje Banku Kredytowego 
„ „ Anglo-A ustr.

Pożyczka Narodowa . .
L o m b a r d y ..............................
Losy z roku 1860 . . .

„ 1864 . . .

Z PA R Y Ż A . 
Renta 3%  . . . . . . . .
Renta W łoska  ...............................
A kcje Kredytu Ruchomego . . .

Z LO N D Y N U . 
3 /„ Papiery (C onsols)

dysk. 3%  »/„

117 80 
45  40 
87 20 

319  -
285 —

204 -  
102  —
140 —

57 -  
66 40 
91 80

9 2 '/.

L O S Z E N IA  R Z Ą D O W E K A 3 E H H Ł IH  O E T f lM E H I f l

 LICYTACJĄ. — tOPrU, _
N. D . 7471. R edakcja Dzienników  

W arszawskich.
Podaje do wiadomości publicznej, iż w dniu 

29 Listopada (11 Grudnia) 1871 r. o godzinie 
1-ej z rana, odbędzie się w biurze Redakcji przy 
nlicy Miodowej pod Nr. 487 licytacja in mi
nus, przez opieczętowane deklaracje, ną dosta
wę w roku 1872 papieru pod druk obu D zien
ników W arszawskich, około 2,000 ryz.

D eklaracje spisane na papierze stem plowym  
ceny właściwej, podług formy poniżej zam iesz
czonej, wyraźnie, bez poprawek i skrobać, sk ła 
dane być winny w biurze Redakcji do dnia i go 
dziny- Jla licytację oznaczónńj, po upływie bo
wiem tego terminu, przyjętemi nie będą.

Cena licytacyjna z odstawą do składu R e
dakcji, naznacza się za ryzę 480 arkuszy, 27 fun
tów wagi, papieru, pod druk Dzienników , rsr. 4 
kop. 50, kto więc w złożonej deklaracji naj
wyższy od tej ceny procent ustąpi, przy licy
tacji utrzyma się.

D o deklaracji dołączoną być winna próba 
papieru jaki składający deklarację dostarczać 
obowiązuje się, a nadto znajdować się winien 
kwit na złożone w K asie Gubernjalnej W ar
szawskiej Inb w Banku Polskim, vadium w su
mie rs. 900 w gotowiźuie lub papierach procen
towych na kaucję przyjmowanych.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w biu
rze Redakcji każdodziennie w godzinach biuro
wych prócz dni niedzielnych i świątecznych.

Warszawa dnia 17 (29) Listopada 1871 r.
Redaktor, P. W einberg.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia 17 (29) Listopada 

1871 r.podaję niniejszą deklarację, i i  obowiązu
ję się dostawiać przez rok 1872 dla Redakcji 
Dzienników W arszawskich papier podług pro 
przy niniejszem załączających się, około  2,00u 
ryz po cenie rs. 4 kop. 50 za ryzę wagi 27 fun
tów, odstępując od tej ceny procent (wymienić 
odstąpiony procent literami).

W szelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w w-a- 
runkach objętym, które mi są wiadome, w zu
pełności poddaję się.

Kwit na złożone radium w ilości rs. 900 przy 
niniejszem załączam.

Mieszkam (wymienić miejsce zamieszkania, 
Nr. domu, ulicę).

P isałem  dnia (wymienić datę).
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

N . D . 7 5 6 8 .  Orcpt/>Knoe L lu m e n ,\u u m c K o e  
.V n paoA en ic.

B i. OupyiKHOMi. II n ic  nąu HTci.on u. Y npa- 
BStHia B ap iuancrtaro  BoeHHaio Ok p y ra , 6y-

jy T t  nponsBOąnTbCH 15 (2 7 ) jfenaópH 1871  
roga, Topm  Ha l epenojfb  p a n  HoBÓreop- 
riencKH.'tb u BpecrcKHxi. MarusuHOuu,, nu. T e -  
ueHiH óyAymaro 1872 roją.

OKpyatHoe HHTeHgaHTcaoe YupacjieHie, 
oS’LBBittiH oó"b 3T0MT. ftji u Bceoóigaro CBtgh- 
hih, upucoBOBynaseTT,, mto 'ropni Óyjyr-b 
npon3BoflnThCK phutHTejtbHKie, óerb  ńepe- 
TopwKii HsycrHbie h c-b ąonymeHieii b 3aue- 
UUTa H Hbl XT, OÓrbHBJJCHili, KOTOpWC gOJISSHhl
óbiTb nogitau hjm npBCJaBbi h% TóproBoe 
npecyTCTBie, «b  geiib nasHaueniibid g j a  Top- 
ra, He nosate 11 uacoBb yTpa, ci, npenOTa 
B.rcHicM i. n p n  tom n sa joroB i* .  3aneuaTaH- 
huh ssę oO iaBjeH ia, nojyneHBUH n o cjb  11 
Bacom., cuHTaiOTca nejpkli c tb h tc JLubl wh.

YcjOBia Ha ocHOBaniH kohxt, hojsecht. 
iiponyBojHTbCH uepenojT., cu> oóosHaueHieirb 
paaMKpa 3aJorOBi>, Hiejamtgie n o ty T t bu 
flhTb eatejHeBHO bu. YnpaBjeaiu OiipyiKHaro 
IInTehAflinTcTBa, o r t  10 uacoBiT yrp a  go 3 
no nojyąun , Kpoiih TafiejbHbixb u npasąniiu-
UblX-b JHCti.

T. BapmaBa, H o a f lp s  20 j h s  1871 rona. 
i OBpyątHOS łlHTCaaaHT-b,

I'eHepaJ’b-JleBTeHalHT'b, XoueBTOBCKiil. 
HanajbHHifb OTjpbjeHia, BefiHTpayóu..

i .V. L). 7 6 0 6  Komitet Gospodarczy IVar.zza v? 
skiego Instytutu Głuchoniemych i  Ociemniałych.

Podaje do publicznej w iadom ości, żc  w d. 
16 23) Grudnia r. b. o godziuic ,4 pp p o łu 
dniu w K ańcelarji In śtjtu tu  odbywać się  bę- 
dzie licytacja  in  tąiuus przez O pieczętew ahe  
deklaracje na dostaw ę w ci^gu roku 1872 
chleba, bułek, m ięsa , słon iny, różnego ro 
dzsju  m ąki, kaszy , grochu, m asła, mydła; 
św iec i nafty, p oczynając od cen targowych  
przez M agistrat m iasta  W arszaw y ozn aczo
nych i warunkami licytacyjnein i;objątych .

W arunki licytacyjne, oraz wzór do dekla  
rac a m ogą być przejrzane w K ancelarji I n 
stytutu  codzienn ie od godziny 9 do 12 rano i 
od 3 do 6 po południu, op rócz  dni galowych  
i św iątecznych.

W arszaw a d. 2 2 L is to p . (4 Grud ) 1871 r.
1'rezy dujący,

R zeczyw isty  Radca Saanu, J. T apłoński.

N. D. 7590. lu p n o -h a .i t ,y u p iu c i( i i i  
L b sĄ u b M  Conhmtj O tm u cm n eu iim u  

f l p u ś p iu tk .
O ó m b j h c t ł ,  u to  no HecocTOHBinHMca 15, 

H oaópa e. r . Toprasib Ha ÓTjauy bt> nojpsgu, 
UOCTUBKH npOgOBOJbCl’Bia gJH npH3p1łBae- 
wuxT, a cjyatHTejeh bt, fl,omŁ IIpiioTa bu. r. 
ropno-K aJŁBapin a TaK«e Kupacnhu, m uju, 
rpoóOBT. h t .  n. m! jkeixt. npegHeTOBT,; Ha3- 
HaueHKt B T opoa paat. rjacHbie bt. ytaąHOMi,

ConltTli tlą 2 Djeuitópu 1871 rosa bt, 1 uacT. 
no uojyatiH.

U.-rópHo-RaJi.Biipik, 18 llo a ó p a  1871 r. 
2 —3 Ilnejcb jitT ejh , K n o S l t t i T okhjthiit.
N D. 7608. Patron p rzy  Trybunale Cywilnym 

w łiuwatkach. )
Podaje do wiadomości, że w sprawie dzia

łowej z instancji B olesław a i W ładysła
wa Jastrzębskich, przeciwko Hilaryi J a 
strzębskiej wdow ie, jako matce i opiekunce 
nieletniego syiia swego Gustawa, zamieszkałej 
w mieście Suwałkach i przeciwko Teofilowi 
B ar jako opiekunowi przydanemu tegoż nie 
letniego Gustawa, zamieszkałemu w Zimnej 
Krynicy, pow iecie Kalwaryjskim, Trybunał 
Suwałkski wyrokiem dnia 12 (24) L ipca 1866 
roku i 22 Czerwca (5  L ipca) 1871 r., nakazał 
sprzedać w drędze działów nieruchomość poło- 
żohą w mieście powiatowem Kalwarji przy uli
cy Petersburgskiej, pod Nr. 124 i 125 .

Nieruchomość ta składa się z placu długo
śc i łok c i 91 i pół, szerokości 36, z domu mie
szkalnego, oraz stajni i wozowni pod jednym  
dachem, wszystko drewnianych. Licytacja od
bywać się będzie w  Sali posiedzeń Trybuuału  
Cywilnego w Suw ałkach, przed W . Bogow ol- 
skim, Sędzią Trybunału.

P o  odbytych publikatach i odbytem przygo- 
towawczem przysądzaniu, na które tu utrzymaj
się W ładysław Jastrzębski ż'a kwotę rs 1,720;
tertnin do stanowczego przysądzenia oznaczo
ny został na dzień 30 Listopada (12 Grądnia) 
187 l r. gódżinę 10-tą z rana, i licytacja za: 
czuie się od powyższej kwoty.

Suwałki d. 16 (28) L istopada 1871 r.
R. W ierzbicki.

N- i ł .  7017. W dniu 25 Listopada (7 Gru
dnia 1871,r. poczynając od godziny 10 ej s ra
na, na placu targowym Sewerynów zwanym w 
W arszawie, zajęte: w drodze egzekucji 'Sądo
wej, m eble, fortepjan macbooiowe, szafy, ko- 
uińdn, łóżka jfeśioaowe, orzechowo i inne, lu- 
atąa, zegar porcelanowy pod kloszem, oruz roz
maite inńe przeomiota przez publiczną licytał 
tfją sprzedańc będą. Antom Tym teki, Kora.

N . D. 7618 . Prawńie zajęte ruchomości; 
sprzedane będą przez publiczne, licytacje W. 
Warszawie ja k o  to: regarek, kolczyki z ranta
mi, bransolety, i mudaljonik, złote w d. 1 (13 )  
Grudnia r. b, o godzinie 10-eą z rana na tar-' 
gu za Żelazną bramą któro obejrżanerai bv<j 
mogą w Kancelarji podpisanego Komornika.

Oraz meble jesionow e, machoniowe, palisąpł 
drowe, olszowe) orzechowe, lustra, żerandole, 
zegary, sam owary, obrazy olejne, i t. p. na 
targu za Żelazną bramą w d. 25 Listopada (7  
Grudnia) r. b. 0 godzinie 10-ej i 11-ej z rana 
Sprzedane zostaną.

A leksander N o w i c k i ,  Komornik.

N. D . 7610. W dniu 25 Listopada (7 Gru
dnia) 1871 r. o godzinie 10 z rana w W arsza
wie na placu targowym plac Krasiński zwanym, 
a o godzinie 11 i  rana na głównym targu w 
Pradze przy Warszawie; w dniu 29 Listopada 
(11 Grudnia) 1871 r. o godzinie 10 z rana i 2 
(1 4 ) Grudnia t. r. o godz. 10 z rana w W arsza
wie na targu Stare-M iasto, meble różne macho

niowe i jesionowe, lustra, zegary, garderoba ró
żna i bielizna, oraz różno sprzęty gospodarskie 
kuchenne i t. p., w dniu zaś 30 Listopada (12 
Grudnia) 1871 r. poczynając ód godziny 10 
z rana w osadzie Sobienie Jeziory pod jurisdyk- 
cją Sądu Pokoju w Garwolinie Powiecie Gar- 
wolińskim, na placu głównym targowym tejże 
osady, kareta, kocz, konie to jest klacze, wa

łachy, ogiery; meble, to jest fortepian, kanapy 
stoły, fotele, krzesła, szafy machoniowe, pali
sandrowe i jesiouowe, lusta, bryki, w ozik  an- 
g elski i t. p. wszystkie jako prawnie zajęte ru
chomości przez publiczną licytację sprzedane- 
mi zostaną.

Jan Orłowski, Komornik.

Y ł A C T H H i f l  O F M t B j l E I I I j l . O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

N . D . 7497.

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y
NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE!

KOMPANJI
J L z %  M T E  R H f t i r

Ma honor zawiadomić, że  z powodu nowej Ustawy Tabacznej obowiązującej 
od 1 (13j Stycznia 1872 r., postanowił dta dogodzenia szanownej publiczność , 
już teraz sprzedawaćswe papierosy PO CENACH na rok 1872, ZiVIZONlfCflL 

W  skutek tego, papierosy PET IT CANON zamiast jak dotychczas po 12 Ksv 
sprzedawane teraz będą, po 10 Rs. za 1,000 sztuk i po Rs. 1 za 100 sztuk.

Ceny papierosów wysokich gatunków uległy także znacznemu obniżeniu, 
a Magazyn detaliczny LA  F E R lHE  na Krakowskiem-Przedmieściu w domu Hr. 
Stan. Potockiego, otrzymał polecenie objaśnienia publiczności w szystkiego, cze 
gokolw iek Ona żłjdać będzie i zakomunikowania Jej nowego cennika.

Gatunek IV  papierosów sprzedawany teraz będzie po Rs. 4 kop. 70 za 1,000 
sztuk, a po kop. 47 za 100 sztuk.

N. D  7499.

Z p ow od u  w yjazd u

są  do sprzedania 
różne meble i inne sprzęty

domowe. Wiadomość na Ma
zowieckiej ulicy pod Nr. ^  
mieszkania Nr. 14.

N. D. 7611. DOW ÓD B A J K O 
W Y  na zastawione kosztowności za 
Nr. 33287 ZAGINĄŁ. Znalazca ra
czy zwrócić w kantorze Banku. 

T o b i a s z  l t a l i a n e r ,  pod Nr. 1802.

w - jŁo3B0jeHo BeiiaypoiD. w Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego Redaktor, P. Weinberg. { D o d a te k )



Dod ifek do JVt 255 , Dztennika Warszawskiego, 
Środa, dwa 24 Listopada (6  Grudnia) 187L r. 168 '

J lp u f ia B A e u ie  dr 255 Dziennika Warszawskiego
C e p e d a ,  2 4  J lo n S p a .  ( 5  Ą e m O p H ) ) & 1 8 7 1  t,

a f  »

i - iO k . I
O B T j J M E H i a .

U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E  

s A J f R i E n u i  u  u p u p n i E n n

N. D 7615.
MY A LEX A N D ER  U.

Cbb4KZ W szboh R osji K i: i'll. P oŁski 
& & & 

wiadomo czynimy iż :
Trybunał Handlowy w Warszawie, 

w Imieniu Naszem 
wydal wyrok następujący:

Obecni: Działo się na sesji
Brzeziński V. Prezes Trybunału Handlowego 
Fuchs ( c i  w Warszawie d. 28 Sier-
Maszkow 1 ‘ • pnia (2 Wrześ.) 1871 r.

(podp.) Brzeziński V. Prezes.
( — ) Andrychiewicz Podp. 

Trybunał Handlowy w Warszawie.
W rozpoznaniu wniosku Sędziego Komisa

rza masy upadłości M ikołaja Skwureowa w d. 
20 Sierpniu (4 W rześnia) 1871 r. uczynionego 
względem wyznaczenia nowego ostatecznego 
pod prekluzją, terminu do likwidacji dla wierzy
cieli stawających lecz niesprawdzających się, 
jak  i dla wszystkich niestawających.

Trybunał Handlowy w Warszawie.
Na zasadzie art. 511 K. H. do likwidacji 

i wereiikacji wierzytelności w masie upadłości 
Mikołaja Skwarcowa dla wierzycieli stawają
cych a niesprawdzających się, jak  niemniej dla 
wierzycieli niezgłaszających się, jako to: A na
stazji Skwarcuw, Ludwiki Nowińskiej, Wsicwo- 
łoda Istomina, Lidii Nowickiei, J . G. Bloch, 
Banku Polskiego, Henryka Ollendorff, W ale- 
rjana Nowickiego, Michała Nowickiego, L. M. 
Wyszyńskiego, czyli na teraz masy jego upa
dłości w osobie Gostomskiego Patrona, jako 
Syndyka, Arnolda Rosenfeld, Adama Natan- 
sohn, Romualda Nowickiego, Józefa Cohn et 
Comp., Ludwika Libas, Gabryela Sachs, L u 
dwika Hirszfeld, Skorobogato aa, A. Nepras, 
Bernarda Klingsland, Kletz et Szulc, Benjami
na Brabander czyli nateraz masy upadłości jego 
w osobie Nikodema Roscnbluma Obrońcy Są
dowego, jako syndyka; M ikołaja Żyżyna, D. 
Rosenbluma, Jakóba Ebrlich, Agnieszki P reat- 
seher wdowy, Jenerała  Fomin, S. Natansohna, 
Izydora Silberberg, Jana Głuskiego, Sowińskie
go i Szulc w Warszawie; A. J .  Bezenów, W. W. 
Zwarykin, G. J . Mindowskiego, A. G. Szczer- 
baków, W. A. Razarehów, Braci _W. et N. Ga- 
wieszyn, G. M. Romarów, A. N. Żuków, A. W. 
Orechów, W. J .  Sapożników, A. G. Bielajew, 
W. J . Epaneszników, W. S. Mareckiego, Darii 
Sem. Gusiewa, Alfonsa Rollet et Comp., Braci 
Popów, Braci Fretjaków i Rauszyn, J . M. Cze- 
repachina, A. T. Trofimów w Moskwie Cesar
stwie Rosyjskiem, J .  Elias w Strijp, P . N. Kłu- 
szyn, Augusta Leblanc, M. P. Syrejszczyków, 
A. K. May w Petersburgu, J .  C. Eckhardt 
junior, J .  L. Berens w Manchester, S. Kuźnitz- 
kiego et Comp. w Mysłowicach, Johan  Marja 
Farina w Kolonji, Braci Repphann w Kaliszu, 
J . Huppman w Dreźnie, Breslauer Meyer et 
Companie, Loevenstein Sklover et Companie, 
Hejn Levin Synowie w Berlinie, Dolphus Mieg 
et Companie, Seb. de Neufville, Braci Cohn w 
Paryżu, P io tra  Isajew z synami w Nowym Mię
dzyrzecu, K-cia Sanguszki w Sławucie, Fryde
ryka Stumpf, Braci Simmerman, E . Rolland w 
w Tomaszowie, A. G. Fiedler w Opatówku, Al- 
bertyńskiej sukiennej fabryki Pusłowskich pod 
Słonimem, Raykine w Brukselli, F . L. Rohlor 
ct Syn, E. F . Szopper, Staffregen et Strauss w 
Plauen, Johan  Wunscho w Zgierzu, Henryka 
Gełgud w Londynie, Pbillip Haus z Synami w 
Wiedniu. H. M. W ittgensztejn w Bielefeld, K a
zimierza Sopoćko niewiadomego z zamieszka
nia, tudzież dla wszystkich innych wierzycieli, 
dotąd wcale niewiadomych, termin nowy osta
teczny czteromiesięczny, poczynający się od 
dnia zamieszczenia go w gazetach pod preklu
zją wyznacza. Mocą tego w I-ej instancji wy
danego wyroku, podanie którego do gazet Syn
dykom poleca.

(podp.) Brzeziński V. Prezes.
( — ) Andrychiewicz Podp. 

Zulecamy i rozkazujemy niniejszem wszyst
kim Komornikom Sądowym, od którychby się 
tego domagano, aby niniejszy wyrok wyegze
kwowali. Prokuratorom  aby tego dopilnowali, 
Komendantom i urzędnikom siły zbrojnej, aby 
dodali pomocy wojskowej gdy o takową pra
wnie wezwani zostaną.

(podp.) Brzeziński V. Prezes 
( - -  ) Andrychewicz Podp.

Za zgodność niniejszego głównego wy
ciągu wyroku ze swym oryginałem na 
stemplu ceny kop. 1 & spisanym w ak
tach masy upadłości M ikołaja Skwarco
wa znajdującym się świadczę i takowy 
dla Syndyków tejże masy wydaję. 

Wurszawa d. 28 Sierpnia (9 W rześnia) 1871 r.
Podpisarz Trybunału Handlowego 

(Ł. S). (podp.) Andrychiewicz.

noMHHyTbixT) fibuiegeB b e t, 03Ha>teHHMfi 
cpoKT>, uocrynjieHO t i  »bmh fiygera coraac- 
ko 341 u 341 c t.  yaoai. o Hanna. yrojioRHbixb 
H HCUpaFHTejIfiHbIXT,.

I '. lIiogKT., Hosfipa I I  gHH 1871 roga.
CoBTtTHH K'b, ( ............. ).

N. D. 7431. Il.lutficoe l  ydepnenne  
U pun.teu ie.

Ha óCHOBabia 1-fl e r. BucOTuStuaro yaasa 
25 A apban  (7 M i m )  i860 r . , łlaog itoe  I'y- 
f i e p u c K o e  IIpaBJieHie, c n M b  Br,i3!JBaera ca- 
MOBoabHO OTjiyniiBniHxca nsb MhćTa iiocro- 
HHHHOfi ocbgiiocTH aa rp aanny , wHTeJieK no- 
c a g a  Hiiobu, IIpncHiani k u l o  y-liRgu, ŁBpecBb: 
a )  loceKa-XaviMa HeBKOBnua (36  ji ); 6) Mo- 
u i e K a  Jinsiiicb (34 ji.); b) Hucna CełmeHCjta 
ro (34 ji.) u r )  JJjgeKb Hygeita (19 a.) cn 
Tbiib, 'n  oów ohh «e gajibe mer.™ iiegbub co 
n p e s i C H s i  npHtieąaTaiiia Hao r u n  m a r o  o6bii- 
Baema ubhjiiicb bu MbcTO mHTejihCTBa hjih 
kt» OjnmiaRiuiiMb iiouinii-i) m;u o i, m-Lctum'l. 
B b  cjiyqah HeitBitH noniHiiyibixi, fibmeneBb 
Bb osHimcHHhiS cpOKb, uocTynjieHo e t  h h m h  
fiygera  corjiaeHO 340 h 341 er. y.i o hi. o  Hait. 
yrojioBHHxt h  HcnpaBirrejibHWxt.

P. II jo g K t, Hoh6[ih U  huh 1871 roga.
C oB llT .IH K b , ( ................ ) .

N. D. 7433. n ,w i(K o t I  ‘y ()rphc noc  
npuHAcnte.

Ha o c B O B U H i n  l - o 8  c t  B l i c o  taił m a r o  y « a -  
8 a  25 A o p tjH  (7 Man) 1850 r . ,  HaouKOe Ty- 
C e p H c i i o e  I I p a B J i e H i e ,  c a n t  B u a M B a e r a  c a -  
M G B O J i H O O T j i y i H s i u a r o c i i  H a t  M b c T a  n o c r o a t i -  
h o S  o c b g j i o c r n  a a  1' p a n n p y  w m - e j t a  y b a g H a r o  
r o p o g a  Cepueua, e B p e a  M o i u e K a - P c p u i a  (2 -x t  
n u e H t )  J l n i i g e p a ,  n a b i o m a r o  o k o j i o  32 j r b T t  
O T t  p O g y  C t  T t M t ,  T T O Ó b l  O H t  h o  g a j i b e  i6 
H e g b j i b  c o  BpeMCHH n p a n e H a T a i i i K  H a c T o a m a -  
ro  o ń t a B J i e n i f l  rbhjich h u  w b c t o  lEHTC JtbCTBa 
h j i h  B t OjiumaHiniiMt noxHiieScKHut nt,- 
C T a t n . .  B t  c a y t a t  h o i b k h  n o s i a H y T a r o  6 'b -  
r J t e p a  B t  O H H a n e H u b i h  c p O K t ,  n o c T y u a e H O  c t  
H H M t  6 y g e T t  c o r a a c H o  340 n  341 c t. y j i o n t .
O HUK. y r O J T O B H W B t  II H C n p a B H T e j I H M X t .

r’ IL io m tt, HoaCpa l l  JHg 1871 roga. 
CoatTHHKt,

N. D. 7OS6. Sąd Kryminalny 
w Kielcach.

W  zastosowaniu się do Najwyższego Ukazu 
z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. i Postano
wienia b. Rady Administracyjnej z dnia 1Ó (28) 
Października 1856 r. wzywa samowolnie bez 
pozwolenia Rządu za granicę Kraju wyszłyeh i 
z miejsca teraźniejszego pobytu niewiadomycli:

1. W ładysława Piotrowskiego Ucznia Szkół 
Pińczowskich, i

2. Edwarda Domosławskiego ostatecznie w 
mieście powiatowem Pińczowie zamieszkałych, 
aby w ciągu roku jednego od daty zamieszczę, 
nia po raz trzeci niniejszego wezwania,w Dzien
niku Warszawskim, do Królestwa Polskiego 
powrócili i osobiście lub przez W ładzę Poli- 
cyjną o powrocie swym Sąd Kryminalny za, 
wiadomili, lub też w tymże przeciągu czasu u- 
sprawiedliwienie powodów niepowrócenia do
tychczas do kraju, na pierwotne Władz tutej
szych przez pismu publiczne wezwanie, Sądo
wi Kryminalnemu nadesłali, gdyż w razie uicu- 
czynienia zadość niniejszemu wezwaniu, ścią
gną na siebie skutki art. 340 i 341 K. K. G. i 
P . zagrożone to jest skazani zostaną na pozba
wienie wszelkich praw i bezpowrotne z obrębu 
Państwa wygnanie, a w razie samowolnego na 
stępnie powrotu do Kraju, po dojściu do prawo
mocności zapaść mającego wyroku zostaną ze
słani na osiedlenie w Syberji.

Kielce d. 22 Paździer. (3 L istęp.) 1871 r.
Prezes,

Radca Stanu, Kleszczyński.
Podpisarz, Domański.

C K a r o  C H a p a i K c j m s ,  k h k o f o H s a j r o r t  ó y g e T T .  
x p n H H T b C H  b t ,  P y ó e p H C K O M T . H a s H a u e l i c T B b  ą o  
c o B e p u i e i i H a r o  O K O n u a H i H  h  c j i i t h  n o  n p u H a -  
g j r e a n i o c T H  s a n O a p s w a e a i b i x T .  B c i p e S .

I I o ^ p o Ó H Ł i H  y c j t n n m  k t ,  - r o p r a m ,  i i o r y T U ,  
C m t i ,  u p e j c T a n j i H C M h i  w e a a i o m H M T .  T O p .  O B a T b -  

c a  e m e n H e B H O ,  H C K J i i o i a n  n p a s ą i i H K O B T .  i i  t u -  
O e j i b H h i x ' b  g H e f t  b t . B o e n H O - l l o j i H u e i i c i t O M T .  
O T g b j i e H j H  P n ą O H C K a r o  P y O e p H C K i i r o  H p a -  
B J i e H i i i .

P .  PagOHT., 3 (15) Hoa6pn 1871 roga.
2 —3 BHue-PyóepHaTopB, ( . . . . . . ) ,

P.

N. D 7604. .Vnpd!\ACn.te Bapmagcicaia 
OOepb■ no . luniuM eOctnepa.

ChJCB E b l S H B a C T T .  UHKC n O H S i e  H O B a H H B I X T ,  
J I H n T ,  C U H T a tO I U H X C H  n O C T Ó H H H b l M  ii IK H T e j tH M H  
r. B a p i u a B i j  boh O T a y q u B L U H C h  H3B M t C T i i  

n o c T O H H H a r o  C B o e r o  a s H T e j i b r T B a ,  n p e 6 b x « a -  
K>T'b n o  H M b l O m H M C S  C B I ł g e H i H M T ,  6 e 3 T. g 0 3 B O -  

J t o H i a  U p a K H T e J i b C T B a  3 a  r p u H H u e i o  n p e j p h -  
j i o b t .  Poccin, gaóbi e t .  n p o . t O B z t e H i a  mecTH 
H e g b J i b ,  c q n T ’a a  c o  gnu H a c r o i m p i r o  0 ÓT> a- 
B j i e n i n  H B H j i n c b  e t ,  6 j n i a ; a H m c e  u o . T H u e 0 C K o e
i  upaujcB ie, h O o  b t ,  u p O T H B i i o a n ,  c jy n a t., 
nocTyn j c h o  c t ,  h h m h  OygeTT, no ciibicjiy 340
i i 341 C T a i e i i  y r o a o B H a r o  yjtoaieHia o H a i t a -  
s a H i a x T , .

1. ripeÓHBaiomaro b t ,  UpycciH óbinmaro 
y uacTKOBaro HaqasbHHsa BapuiaBCKoh IIo- 
■nimiii IOae®a l'ejraHxa, tu n a  K)3e®a h  Mar- 
gaJieHbi Hiibiomaro o t -b  poay 27 j i Ti t t ,  1872481 
1871 r. \ J

2. IlpeSiJBaioinaro aa rpaHHnero ho Heus- 
b U c t h o  rąb  pl:3>iHi:a nenaTeS PepsiaHa IH tcS- 
MaHa, cbina KpHCThHHa h Co®iH, HWfeiouiaro 
OTT, po jy  30 jitTT, (117100) 1869 r.

3. npeSbiBaioiparo in, UpycciH b t ,  r. Bpc- 
czaBjTh ManpHHia BouKOBcnaro, Cbina (hpaii 
U H n iK a  h  K a e s i e H T i i i  H a i b i o m a r o  o t t , n o n y  2 0  
itTT, (17036) 1871 r.

4. llpeOuBaicinaro nm AncTpiH OTCTaBua- 
ro nopyiiiKa JleOHapga IIpyuiKOBCKaro, c e i h u  
łpaniiH unta h  A h h w , HMbiomaro o t t ,  poxy 
35 j i U t t ,  (36941) 1870 r.

5. IIpeOuBaioinaro b t ,  AbcTpin 6. ynacT- 
EGBaro HaHaibHHna BapinaBcitoil I[oji::ni 
(Aąajii,6opTa) BoHgbxa A htohu  ąnyxT, h 
MeHT, Ijnuipapitaro, cwna Saggca.n A d o j i o h L ;  
lijulitomaro o t t ,  pogy 40 u U t t , (36941) 1870 
ro ja .

C. IIpe6biBaioiuuro b t ,  Upycciii Xacscjia 
UlaliiaaHT,, cwHa Pepm a h  3 c t c ; : i , i , HMńiouta- 
ro o t t ,  pogy 20 j i U t t ,  (113479) 1870 r.

7. IIpeCuBaiomaro aa rpuiiniieio h o  Hcna- 
b Ł c t b o  rąb 6 . BJiagfcjibua gojiu Hiia Kejibifb, 
cwna B h u  i i  MapiaHHW HMbnmąro o t t ,  pojty 
77 a b t t ,  (85906) 1871 r.

8. IlpeObiBaiomaio 3a rpam m eio h o  iieza 
b Ts c t h o  rąb Haiam a BpauibM ain, obiHa Cbiii- 
xii ii Pyxxn, HMbioiparo OTb po iy  49 j i B t i  
(104968) 1869 r.

9. npeObiBaiomaro sa rpaHimeio sio nen3- 
BliCTHO rgb ,((ipaTa ) Bum eosiianeiiuaro) A6- 
paaua  BjibiabMaHT,, cwna C w m x h  h  Pyxjin, 
Hubioiparo o t t ,  pogy 33 j i U t t ,  (104968) 
1869 r.

N. D 6926. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
31-go Sierpnia r. b. zaniesioną została do nie
go prośba syna kupieckiego p. Izbołdina o wy
danie ma 10-letniego przywileju na przyrząd 
do gaszenia iskier.

R E G U L A C J E  H  Y P O T f i C Z N E .  

y C T P O H C T B O  I I I l O T E K ri ) .

JV. d .

Syndycy Masy Upadłości.
Mikołaja Skwarcowa, 

Zawiadamiają wymienionych w powyższym 
wyroku wierzycieli, że dla ułatwienia im likwi
dacji swych pretensji, wyjednali od Sędziego 
Komisarza tejże masy W . P io tra  Dutowa stałe 
termina, które w dnie poniedziałkowe o godzi
nie 5-ej po południu każdego tygodnia poczy
nając od dnia 6 (18) Grudnia r. b. w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Handlowego 
w Warszawie pod Nr. 549 odbywać się będą.

Franciszek Siatecki, Adwokat.
Wsiewołod Istomin,

Kupiec I-ej Gildji.

N. D. 7432. IIaouaoc 1 fOcpncrcoe 
U pouA onie.

Ha ocHOBUHin I C t. HbicouaSuiaro I'liasa 
25 A u p ,6 a H ( 7  M as) 1850 r., UjioiiKoe PyficpH-
eitoe IIpaBJieHie cum , BbiabiBaeTT, cuuoHojibHO 
O T j y m i B m a r o c H  h s t ,  mT.ctu u o c T o s H u o i i  o c b -  
HiocTH sa rpaim uy hiutcxh uocaga Burayim, 
C e p n e u s a r o  ybsga, HyceHa Meurb ct, tBmt,, 
M T o 6 b i  O H t ,  H e  j a j t c  m e C T H  iieghai, c o  
B p e M C H H  u p H u e u a T a H i a  huctouium o oób-
XBJteuiH, I IBIIJICH H a  M b C T O  I K I l T e j I b C T B a  HJIH
k t ,  ńaHuiaBmHUT, nojmnehcKiisiT, MbcTaMT.. B t, 
cayuub H e i i B K i t  iiOHHHyTaro Obr.icna bu os- 
naqeiiHbiti cpoifb, uocTyujeHO c t ,  h h u t ,  óy- 
geTT, corjiaeHO 340 ii 341 c t. yjioiKcniłi o Ha- 
KaauHiHx'i, yrojOHHUXT, u hcuju,biitcjh,hiuxTi.

p . IljiogKT,, Hoafipa 11 gHH 1871 roga.
 ____________ C o B b T H H K T,.  ( ...................... ) .

N. D. 7434. Haoukok IyO epncicoe
U paoA enie .

Hu ocHonattiii 1 ii c t. BuconaHmaro yKu3a 
25Anp1tjin (7 M as) 1850 r., llxophoe l'y - 
ńepHCKOe IlpaB aeiiie, c m  Bhi3biBueTT> ca- 
MOBOJIbHO OTxyqilBUIUXCH HS'b MiCTft iiocto 
HHHoti ocT.jijioctii aa rpanuiiy  enpecBT, yłisg 
liaro  rop. Cepnena: a) Mapityca Borgyma 36 
jT itt, ct, ikchoio BcTepoK, 49, gonepaun Cy- 
pOio-Mountoio 17 a.j 'Pyxaeio-Jlaeio 7 h cni 
homt, d)umaesn,-CajiOMOHOM'b 11 ji. o t t ,  po- 
AY; *5) Huku f tan a ja  Ppyąy 54 ct, atenoro 
EcTepoio50, gMicpbio Mapieio 19 h cbiho- 
bhmh Iochcoct, 17, h U locjesn , 15 ji.; b) 
llopgKa HyTy Kyuiuutiga 31 j . ;  r)  IlgKa Ma- 
iHymeEu 32 ct, airHoio Ximgoio 40, ct, ao- 
nepbiiH Bafijiem-rHTJieio 9, EcTepeio 8, ii cm 
homt, A6paMOMT, repme>n, 6 ji. o t t ,  poay; g) 
H uaa Momeita Ojteaa 27 jh itt,; s to ó u  ohh 
He aajibe b iccth  Hegbjib co BpeweHU apnue- 
■łaTUHiR nacTORuiaro oObRBxeHtH anuxHCb na 
s i t . c T O  H i H T e a b c T B a  tum  k t , CaHiKafiiiiHMT, no- 
juuetickiimt, HbcTaMT,. Bt, cjtyqab hchfhii

10. IIpeSbiBaiomaro sa rpaim ueio h o  b c h s -  
b T i c t h o  rgh  ( Ó p a T U  BbimeosHuTeiiHaro) UIn- 
S I O H a  BpbUbMUHT,, c b l H U  C b l M X H  H Pyxxil, H- 
Mbromaio o t t ,  pogy 40 abTT, (104968) 1869 
roga.

1 1 .  n p e G u B a i o n i a r o  b t ,  r o p .  K p a u O b T i  i t o n -  
CKpHHTa Jłeoiiapaa BupaHeiiKaro, cuiin  I I h -  
K o a a a  u  B i i a T e p H i i b i ,  i i M b i o m a r o  o t t ,  p o a y
23 j i t T T ,  (17754) 1871 r.

12. IIpe6biBaiom»ro su rpaiinucio ho ne- 
H3BlicTHO rgli M u h u c u  KuHunKa, chi h u  Koue- 
JiH u H ttm , HMbiomaio o t t , poay 23 j i u t t , 
(105118) 1869 r.

13. IIpcOwButomaro sa  rpamm eio uo neH3
B b c T H O  rgh A » B 0 a a  B H a a y e p T , ,  C b i H a  J I c t i i u h
MHHaaa, HMlimniuro otb poay 23 abTT, 
(101145) 1869 r.

14. OpeObiBaioniaro 3a rpanntieio no iie- 
h s b I . c t h o  rab  Cypy Pyx.no aByx> h m c h t ,  
IipaiaKb, aoubJIciiaepu iilUcHa.111, Hiibiomyio 
O T - b  poay 43 rogu (131245) 1869 r.

15 IlpeóbiBiiiomaro su ipummero h o  i i c h s  
Bbci Ho rab  X anua AfipaaMU .iryx i, n >:i h t , 
KpaiaKT., cuiiu ByjtL®a n Pyx.ni. iiMbiomaro 
o t t ,  p o a y  28 a  l i  t t ,  (131245) 1 8 6 9  r.

16 . lipefiunaio iuaro  b t ,  PaxHuiH Poiiaaa  
X o h h c k u t o , cbina H erpu  h  ArHeuiKii, h m I i - 
lomuro o t t , poay 23 roaa (61784) 1869 r.

17. npeObmuiomaro 3il rpauuneio  h o  Heiia-
B t C T H O  ia'b JlioaBHKu I ’lu ienK ai o, Cbina locu 
4>u h  Banaiu, nirbiomuro O T ' b  pogy 23 roau 
(16757) 1870 r.

18. fljicObiBuioina'O 3u rpuHHueio ho H e a s  
bIictho rg* PoMmia JIuTOabaa anyx^ hmcht. 
CreiiKuro, ceihu BioamiKa h  Oxhhiuh, hjiIiio- 
lguro o t t ,  poay 25 jrhTb (97819) 1871 r.

19. Ilpe6biBuioinnio 3U rpunnpeio h o  ne- 
h s b u c t h o  ra*  Aueitcunapu C iem iaro , c u h u  
JIioaBunu h  OaHMoin, Hulnoinaro o t t ,  poay  
22 rogu (97819) 1861 r.

20. IIpeCHBaiomaro sa rpuiiniieio h o  ne-
H3BlicTHO ra'b Ocanu BIxe8®uiTaaHa, c w h u

H h h c ż h  h  X a H U  H u T u o m u r o  o t t , poay 2 2  r  
(15074) 1871 r.

21 . IIpeÓMBaicmaro r p a m m e i o  n o  H e -  
H S B b c T H O  r a ń  n u p H i i M u x e p c H u r o  i i o a M u c T e p s a  
A x e K c a H a p a  l l H a  g n y x T ,  h m c h t ,  I I u K y j i b C K u r o  

c b i H i t  J I i o a B B i t a  h  K y H e r y H i H  i i u ń i o n i a r o  o t t ,  
p o a y  21 j i ż t t ,  (86330) 1871 r .

22. IlpeóbiBuioinuro n-% jIonaOHli BopyKu 
KoaTyHu, cbina lo tn a  h  UlaSHaJiH, H u b io m a
ro OTT, poay 26 j H i t t ,  (100690) 1871 r.

23.. IlpeSbinaiomaro b t ,  A b c t p I h  PeHpHKa 
B h t u h t , ,  c b i n a  I I b  . h u  h  A r H e u i i t H ,  H u ń i o n i a r o  
o t t ,  poay 25 j U s t t ,  (89550) 1871 r.

24. n p e O b i B a i o i n a r o  b t , Aucpiml! T o p r o B  
na UlaaMy Bax'b, c b i h u  Hmiejni h  H I o c i i , h  
Mńioinaro o t t , poay 33 x T,t t , (100271) 1869 
r o a u .

25. IIpeSbiBaioinaro b t ,  AiicTpiH PeHpnKa 
OpnMT,, CblHU B o r y M H K U  n  A h h i j ,  iiMbioinuro 
o t t ,  pogy 20 j U t t ,  (104560) 1871 r.

T. BapuiaBU, 22 HoaO. (4 ĄcKuCpa) 1871 r.

7607. Sąd  Pokoju na Pradze.
_ W ydział Hypoteczny.
Z powodu żądanej nowej regu lacji h yp ote-  

ki powiatowej, nieruchom oście w m ieście No- 
wymdworze, p ow iecie W arszawskim  pod Nr. 
297 położonej, sk ładającej się  z p lacu oraz 
zabudowań na tym że placu  będących , ja k o  
(o: fabryki fajan3 wych wyrobów, domu d re
wnianego, i innych zabudowań, na rs. 5 ,990  
ubezpieczonych  od ognia razem  jed ną  całość  
stanow iących , obejm ujących przestrzen i mórg 
1, pr. 134, graniczących  od w schodu z grunta
mi m iejskiem i, od zach od u z szo są  ku W arsza
wie prow adzącą od połu dn ia  z gruu'am i K a 
szyńsk iego, od p ó łn ocy  z gruntam i K alasiń- 
sk iego, w posiadaniu  A ugusta  K riigiera b ę 
dących.

U w iadam ia in teresantów , że takow a regu 
lacja  n a stą p i w Sądzie tutejszym  dnia 1 (1 3 )  
K w ietu ia  1872 roku

W zyw a ich przeto, aby do takow ej sam i oso 
b iście , lub przez pełnom ocników  urzędow nie i 
s zczegó in ie  do tego  um ocow anego zg ło s ili 
się , żądania sw e i w nioski do protokółu  regu
lacji podali iw  dokum euta prawa ich  udowa 
dniające zaopatrzyli się.

O strzega ich zarazem , że  n iezg łasza jący  
się w term inie pow yższym , podpadną sk u t  
k om p rek lu zji w art. 154 i 160 prawa hypote  
cznego z roku 1818 przep isauej.

Jeżelib y  w łaśc iciele  nieruchom ości w yw oła  
nej w term inie do regulacji oznaczonym , nie 
staw ili się , ten że  na żądanie któregokol 
wiek z in teresen tów  na karę p ien iężn ą  ska  
zany zostan ie , i pod ług art. 150 tegoż pra
wa, utraci w szelk ie  dobrodziejstw a prawne 
w zględem  sw ych w ierzycie li.

O głoszenie decyzji, jaka  w skutku aktu re 
gulacji wydaną będzie, n astąp i w d. 4  (16  
Kwietnia 1872 r. na posiedzeniu  publicznem  
bądu tutejszego i od tegoż dnia cząs do 
odw ołania s ię  od niej upływ ać zacznie.

In teresenci przeto , bez da lszego  w ezw ą  
nia og łoszen ia  je j, przytom uem i być p o 
winni.

Praga d. 18 (3 0 ) L istopada 1871 r.
Podsędek, T Y ogt.

N. D. 7461. C isA Anatafi Kaayńnri/i 
fhiA am a.

OÓT,HBaaeTb, u to  bt, npHcyTCTBin celi ITa- 
.niTbi BT, rop. O ńjjienń 16 (28) Henaópa ce
ro ro ju  bt, 12 >iacoBT, yrp a , fiyąyTT, npoii3- 
b o j h t c r  Topni HaOTgaiy b t , l2-xbTHT,e c t , 20 
Man 1872 r. coąepaiaiiie boj(hhoB MejbHHnw 
c-b nieJibHHTHOto ycaąhóoio b -b  ąepeBHb 3 b o - 
-iii, naTHHaH Topi-T, c t, cyu iiu  187 pyó. cep. 
16 K o n .  cep.

iK e x a io u ;i8  T o p ro B aT b ca  oÓH3aHT, bt, Haa- 
HiiTeHHMfi cpoii-b  RBHTbca Bb K aseH H yio  Ha- 
JtaTy h  npe;(CTaBHTb 3axorT , b-b p aaM ń p ń  19 
p y ó a e d , a  T a r a e  KBaxH®HKanioHHoe CBHiiń- 
T e .ib c rB 0 , B uąaH H oe - iiogxenian(HMT, yiis^. 
HbiMT, HaoajbHHKOMT,, u o  o ó p a s n y  yC Tano- 
B.iciiHOMy fi. IIpaBHTexbCTBeHHoio KoMHcieio 
4>HHanc0BT, h Ka3na>ieficTBa o t t ,  4 (16) Ceii- 
T a6 p n  1857 r.JVs32198/15466 c t ,  n o a c H e n ie in i 
bt, o homt, ofiiiaflaeTT, xh x te x a io u ji8  3HaiiieMT> 
MexbHtiTHaro poM er.jia.

Kpou-B H3VCTHBIXT, TOprOBT,, MOSBO TOp- 
roBaTbCH h  noćTpeRCTBOMT, 3aHeTaTaHnbixT, 
ofiTiiBJieHiff, itaKOBbia iimT.iotł fiijTb upeg 
CTQ.BJieHIiI JH4H0, HJIH IipnCJIU,HKI IIO nOTTli no
12 qac. y rp a  osuaneBnaro ti* npiuiojKe 
HieMTł KT> OHMMb Ka3fta4eRcKoft KBHTaim;H 
Ha BHeceHHLiS sajion*, h jh  a e  cawaro aa jo  
ra  noJHOCTfcio. OóiHBjiełlia Cy^yTir BCKpw 
TŁJ no OKOH^ailiH H3yCTHWXT. TOprOB'L.

HogpofiHbia ToproBMH ycjiOBia, moikho 
pa3CMaTpnpaTb bt, ÓTg-SjieHiK TocyAapcTBeH- 
HHXT, HirymecTBT, CńgJienKoa Ka3eHHofl Ila- 
JlaTM BO BCB npucyTCTBeHHble gHH.

<£>opMa ofiT>HBJieHiR.
BcjiliflCTaie ofi-bsBjeHiH CtAjeim oS Ka3ea- 

boS naxaTM, ott, 13 Hoafipa c. r ,  chmt, oó 
HSbiBaiocb B3RTb bt, 12-jińTHee apeHgHoe co- 
AepfflaHie BO/janyio MCJbHni^y c t  >iejfciiHBHOio 
ycaABÓoio B t AcpcBHt 3BOJia 3a eiKeroAHuR 
njaTesKt (nncaTb nponucbto) tia ycTUHOBJieH- 
HbIXt HSB’feCTHblXt MHt yCJIOBiflXt. KBHTaH 
ijiio N. KaananeiłcTBa Ha BHeceHHuft sa jio r t  
(min 3 a jio rt) ni, nojunecTBli (npomicMo) 
py6. iipn c e n t  n p fuara io , HOTOpuii B t c jy  
liat» HeycToffKH Ha T o p ra x t, c a u t  noJiyny 
hjih npomy BbicjiaTb HaMofi c ie T t  B t N. M i- 
cto atHTejibCTBa noeró  B t N. riw cajit ahh 
N. MfccHija N. 1871 r. B t N. (HOAnncaTL hmh
h ®aMHJiiio).

r .  CtAjeiiT,, H o a fip n  13 «hr 1871 ro g a
3aBtiAbiBaioniiS OTg-fuieHieMT,, A htczb.

CTapmiS fljbJoiipoiijBojHTejib, 
3aMńpaiHUKift.

N . D. 7414.

żeniom w warunkach licytacyjnych zamiesz
czonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekomiez- 
nej miasta Warszawy vadium w ilości rs. 893 
i na koszta ogłoszenia rs. 15 przy'niniejszem 
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. pisałem 
dnia miesiąca roku.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 
W arszawa d. 5 (17) Listopada 1871 r.

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Lejtenant, 

W itkowski.
Za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko.

L I C Y T A C J E .  —  l O r i T t .

N D. 7233. P oąom choc 1'yOe/mcKfie 
tlpd/tAĘHie  

I l a  u o c T p o Ó K y  v y H j H p H o i l  o a c i k a u  h  . s a r o  
TOBJICHiH I l p e j M l I T O B b  ICIHCRllTO C H a p R U ie i l i  II
AKR 3 o m c u o d  C-rpaf f iH  P h a o m c h o H  1'yócpHiii 
n a  1 8 7 2  r . ,  a  m m c h h o  :

a )  2 1 0  u y H A t t p o B T ,  1131. T O B H o s e j e u u r o  
r b a p j e i i c i t a i  o  c y m i a

0 )  2 1 0  i i a p T ,  SHMHUXT, i p a p a n a p T ,  H 3 'b  cń- 
p o c u H H i o  r B a p A e d c E a r o  cy K H i i .

b )  2 1 0  K H T e a e B  u s t , ® j n t M c n a r o  r B a p s e M -
c a a i o  u o a o T H a .

r )  2 1 0  n a p o ,  jU i t h h x t , m a p a B a p - b  n s i e a a s r -  
c i i a i o  r n a p g e i l c i i a i o  u o .i o t h  i .

a )  2 1 0  n j a m e d  h s b  Tetiao clipai o Apuna. 
ik) 30 n o T H H K p B T ,  H3T, O B e u b e t t  u i e p c m .
3 )  3 0  i t p b i m b  H3T, s e p i i o i i  k o i e i i .
11) 30 nonoHT, HST, cbparo  ^afipmcaHTCKaro- 

a p n e S c i s u r o  c y K H a  n a  x o j n p e B C d  i i o a k j i o a k I ; .  
k )  30 c a i iB T ,  HH'b p a B C H T y x a .  
ji) 30 T o p ó r ,  a h k  K o p M x e n i n  j o m a A e l i  h3 t>  
p f i o u i i a r o  x,OJiCTa. 

t o v )  3 0  ą e ą o y 3 A K O B T ,  1133, C b i p o m j i T u o d  k o -  
IBH IT, BOXOCHHblM'b UOBOAOM'b II

h i  30meTOKT, n o A K x e e H i i b i x T , k o ik o io  ct, k o - 
waiiHbian, petiueMT, A-JR t h o t k h  jiomaged 

B t, PaAOMCKOM'b PyOepticKOMT, IIpaBJiemn 
8 ( 2 0  / l , e K a 6 p i i  T e i t y m a r o  l-OAa f t . 1 2  h o c . a h r , 
OyAV’T b  npoaaBOAHTbcH n a y c T H w e  Topru ct , 
i io H i iH te u le M T ,  ( i n  m i n u s ) .

H a  M y i i A u p H b i e  s e m n :
—  o t t ,  2 1  p y f i .  1 6  k .  3 a  u o a n o e  o f i u y H A n -  

p o n a n i e  H a  o a h o t o  T e a o i v t K a  c o c T O i i m . e e  113T, 
c j i b a y i o i n H X T ,  n p e A M e T O b t , :  a iy i i A i ip a ,  311H- 
h h x - i ,  m a p a B a p ' b ,  i t H T e j i a  h  j T / r m i x - b  m a p a -  
B a p - b -

—  o r - b  1 3  p y 6 .  6 7 5/ s  k . 3 a  o g a H T .  u j i a i n T , .  
H a  KOHCiio e  c H a p a m e H i e .
  OTT, 2  p y f i .  3 a  OAHHb HOTHHK-b-
—  OT'b 2  p y f i .  2 5  k . a a  o g H y  K p w m y .
—  o t t ,  2  p y f i .  6 3  k .  3 a  o ą H y  n o u o H y .
—  o t t ,  2 0  K 011 . 3 a  OAHy c a K B y .
—  o t t ,  1 0  n o n .  3 a  O A n y  x o j n n e B y i o  T o p f i y .
—  o t t ,  4 0  K o n .  s a  o g u y  H e A 0 y 3 A K y .
—  o t t ,  2 0  n o n .  3 a  o g H y  m e T K y .
O f i i p a H  C T O i i u o c T b  B c b x B a a n o A p a H i a e K b i x T ,

upeAueTOBT,, H 3 T H C J ieH a  Bb 7 , 5 4 9  pyfi. V / t 
K o n .

JKeaaiomie yiacTBOBUTb B b  Topraxr, 0 6 a 
saHi.i npegoTaBUTb k t ,  P y f i e p H C K o e  I I p a B - i e -  
H i e  n p n  i i a ’i a T i i i  T o p r o B T ,  ' / 10 q a c n .  E w m c -  
c n a 3 a H H o f i  c y w i i b i  7 . 5 4 9  p y f i .  1 ' / ,  k .  t o  c c t b  
7 5 5  p y f i .  H axH HH biM i i  A C H b ra M ii ,  i i j i h  y 3 a s o -  
HeHHMMH npOUeilTHbIMM fiyMaraMH 11 npojilj 
T o r o ,  c o r j i a c H o  33  c t .  B w c o i a d m e  y T B c j i a i -  
A e H n u r o  b b  9  a c h e  S b e B p a j iH  1 8 6 8  r .  u o j i o a t e i i i a  
h  u o m j i m a x b  s a  n p a R O  T c i p r o B J i i i  h  n p o s i b i -  
CHOB'b,  CB HAńT CJIbC TBa 2 - S  THJIbAill , I i a K O B O e  
CB HA tT G ii hCTB O,  a  p a B H O  n  B p e m e t i H b i i i  3 a -  
a o r b  ó y A y T b  H e u e A JC H H O  K 0 3 B p a m e H b i  H e  y -  
A e p a ta B u iH M C H  n a  T O p r a x b .  Jlugo a e  i c o t o -  
p o e  B o s u e r b  c b  T o p i o B ' b  n o j p R A T ,  o O h s : i h o  
u p e A C T a B H T b  n o s H u i i  s a J i o r b  p u B H i i i o m i f i c a  
' / j  n o A p a i H o d  c y a M U ,  3 a  u o c T p o S u y  o O u y H -  
f l n p o B a n i H  h  8 a r 0 T 0 B j i c H i n  n p e A M e T O E b  k o h -

A o M m tu cK a n  K a ie itn a n  
naX am a.

OfibHBJiteTb, t t o  r.b 10 qacoBb yrpa  
(19) flcKafips 1871 roAa, Bb upncyrcBin en 
OyAyTb UpOII3EOAIITbCa IiyfijIHTHblll Toprs, 

neiieropaiitH, Ha npoAaay jińca H3b j t -  
cocńKb npeAnojioiKeHHUxb iib BbipyfiKń Bb 
1872 rOAy, Bb 4TApiRHHCKOMb -dńCHHTeCTBt., 
no AanaaiT,; flyAa M  22 h 23, B o rhh , /SjufinH 
JV?023’rry j l),EH,iOH'Ł X ‘ 21 11 '22, HejiHpw te  20 
ii 21, noAÓyAHhinepiKb, Iłjńnao, Jlnua )( 
ócHHi;a, OrHHcito, CMpjHpHa J*& 22 n  
E3CpHO A5 23, OcyxoBO te  21, 22 u 23,

e w -  
23,

a, —-------------- -i — JIoH-
T K a  As  2 1 ,  2 2  h  2 1 ,  H a y r o c o A J i o ,  M a s a m e K b  
Aa 23, Pikohubi tej 2 1  ii 2 2 ,  H p a o M Ó e K b  Aa 
2 3 ,  J l m i H a i t b  Aa 20; n c e r o  na 1 2 , 6 4 8  p. 2 7 1/ ,
BOH.

I I p o A a a i a  ó y A e T b  n p o H 3 B O A H T b C H  a ń c o c ń K a -  
MH H.1H O t l T O ł l b ,  UO IiafflA O ft A a q l l  O T A ń J I b H O ,  

C M O T p a  IIO S i e a i l H i l O  U O K J H I U H K O B b ,  K O T O p U e  
oiiK npeAbHBRTb H a  Topraxb.

H C e j i u i o u i i t t  y u a c T B O B a T b  H a  T O ) > r a x b  o f i s *  
a a i i b  g o  H a c T y u j i e H i K  c p o n a  T o p r o b b ,  n p e A -  
C T il l  HTL 3 a j I O r b  Ha jlH TU blMH A e H b r a M H ,  fiHMe- 
T i n i i i  n a w  P o c y A a p C T B e H H h i M i i  C y M a r a M H  H u -  
u e j i i H  n  l ł , a p c T B a ,  n o  K y p c y  y T B e p a i A e i iH O M y  
1 - M b  M H H H C T p O M b  4> H H aBCO Bb,  B b  CyM ll  ■/, 0 
AOJIH CTOHaOCTH, UAH use  I l p o j C T a B H T b  JIHTHO, 
H J i t  u p u c j a T i ,  u o  u o T T ń  a a n e q a T a H i i o e  o ó b -  
i i B a e H i e ,  n a  r c p f i o B o f i  f i y M a r ń  70 - t h  k o h . a o  
C T O H H C T B a .

O ą ń H O T H U H  B ń A O M O C T b ,  a  p a B H O  h  y c a o -  
Bia T o p r O B b ,  M o r y T b  O b i t e  p a 3 c u a T p u B a e u M  

B b  JloMKiiHCKO.l KaseiiHoft IlajiaTT, u Bb Jlń- 
c i i O M b  YnpaBjieHiH.

M t C T H a a  j i - b c H a H  c i p a m a ,  i K e a a i o m i i a b  n o -  
ApoÓHO noKaiKCTb a ń cb  na m-BctIi, uoceaiy 
B u o c a t - A C T B i n  H m c a K i a  m a j i o f i b i  H a  H C A O ą e T W  

HenpaBiuiT H o d  o u ń H K H ,  hjiii n a s y i o  H H Ó y R b  
y ó b i a i ,  J i T . c a ,  c o  a h h  c o c T a s j e H i a  o u b i i K i i .  
H e  Ó y A y T b  u p i i H R T b i  B b  y B a m e H i e ,  a TOTb a a  
K M i b  o c T a n y - T C R  T O p i H ,  OyąeTb o O « 3 a H b  y -  

HJIOTHTb C U O K H a  BCIO U p C A K O I K e H H y i O  11Mb 
cyMMy, B b  H a 3 H a i e H H M X b  a-hk t o i o  c p o -  
K a x b .

1' JIOMma, l i  IIoa6pR 1871 roAa.
1—3 FiipaBjiaiomid, ( ...............).

N . D. 7430. Magistrat Miasta W arszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 8 (20) Grudnia r. b. o godzinie 12-ej w po
łudnie odbędzie się w sali posiedzeń M agi
stratu licytacja in minus przez opieczętowane 
deklaracje na urządzenie i opalanie w ciągu ro
ku 1872 illuminacji w domach pod Zarządem 
M agistratu zostających za eeny następujące:

a) od jednej lampy w porze zimowej po kop. 
sześć.

b) od takiejże lampy w porze letniej po kop 
pięć.

c) od jednego kagańca tak  w porze zimowej 
jak  i letniej po kop. dwadzieścia pięć.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe 
przedsieiiierstwo mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta mia
sta opieczętowane deklaracje napisane podług 
wzoru niżej f  zamieszczonego, a  w tyeh wyraź
nie literami bez skrobania, poprawek i prze
kreśleń, wypiszą jaki odstępują procent od cen 
do niniejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta W ar
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs. 
120 i na koszta ogłoszenia rs. 12, które nie- 
utrzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w Wydziale Ad
ministracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni 
świąteczne.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia i  dnia podaję ni

niejszą deklarację, iż podejmuję się urządze
nia i opalania w ciągu roku 1872 illuminacji 
w domach pod Zarządem M agistratu zostają
cych po cenach a mianowicie: wypisać z ogło
szenia ceny cyframi i literami), i odstępuję od 
takowej procentów NN. (wypisać literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i-zastrzeże- 
niom w warunkach licytacyjnych zamieszczo
nym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekonom i
cznej miasta Warszawy vadium w ilości rs. 120 
1 na koszta ogłoszenia rs. 12 przy niniejszem 
załączam. !

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
dnia miesiąca roku.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
W arszaw a d. 13 (25) Listopada 1871 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Lejtenant, 

Witkowski.
za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko.

N. D. 72,97. Magistrat Miasta Warszawy. 
Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 
(13) Grudnia r. b. o godzinie 12 w p o łu 

dnie, odbędzie się w sali licytacyjnej M agistratu 
miasta Warszawy licytacja in minus na dosta
wę w ciągu roku 1872.

A. D la Warszawskiej Straży Ogniowej: 
Oleju dla oświetlania miasta Warszawy i prze

dmieściu Pragi, oraz latarń  w zabudowaniach 
straży ogniowej znajdujących się, około 50,000 
funtów, z których 3Ó części rzepakowego, a ■/, 
konopnego, „tylko w czasie wielkich mrozów 
użyć się mającego,” a to od ceny po kop. siedm- 
naście za fun t bez różnicy rzepakowego lub 
konopnego.

B. D la Warszawskiej Straży Policyjnej:
1. Oleju rzepakowego do oświetlania czato

wni około 2,600 funtów od kop. siedmnaśeie 
za funt.

2. Knotów bawełnianych arszynów 560, ar
szyn od kop. jednej.

Licytacja odbywać się będzie głośna i rozpo
cznie się od cen powyżej poszczególnionych.

Wolno jest niestawającym do licytacji sk ła 
dać lub nadsyłać na ręce Prezydenta miasta 
w sali licytacyjnej M agistratu w dniu do licy
tacji oznaczonym do godziny 12 w południe 
deklaracjo opieczętowane, na papierze stemplo
wym ceny kop. 70 podług podającego się po 
niżej wzoru napisane, w których wyraźnie, lite
rami bez skrobań, poprawek i przekreśleń wy
piszą jak i odstępują procent od cen do licyta
cji podanych; otworzenie złożonych deklaracji 
nastąpi zaraz po ukończeniu licytacji głośnej.

Przystępujący do licytacji lub też składający 
deklaracje winni dołączyć kwit kasy Głównej 
Ekonomicznej miasta Warszawy na złożone w 
tejże vadium w ilości rs. 893 i na koszta ogło
szenia licytacji rs. 15, które nioutrzymującemu 
się przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w Wydziale Admini
stracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni świąte
czne.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia składam

niniejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
w ciągu roku 1872 r. (wypisać szczegółowo do
stawę z cenami z ogłuszenia i odstępuję od ta 
kowych cen procentów NN. (wypisać literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze-

A. D. 7412. Magistrat Miasta 
Warszawy.

P o d a je  do wiadomości  p o w sze ch n e j ,  że  w d.  
(2 0 )  G i u d n ia  r .  b .  od  godz .  12 w po łudn ie ,  

odbyw ać  się  b ędz ie  w sali  l ic y ta cy jn e j  M a g i s t r a 
tu  m ia s t a  W ar sz a w y  l i c y ta c j a  in  m in u s  n a  d o 
s taw ę  roku 1872.

A .  D l a  W a r s z a w s k ie j  S t r a ż y  P o l i cy jn e j .
1. M a t e r j a lu  n a  b u ty  z b ia łe j  ju c h to w e j  skó ,  

r y  z k r ó t k i e m i  c h o le w a m i  p a r  2100 ,  od  dwóch 
r u b l i  p ięć dz ie s ięc iu  k o p i e j e k  za  p a r ę .

2. M a t e r ’a lu  n a  b u ty  z c za rn e j  ja c h to w e j  
s k ó r y  z d lu g ie m i  c h o le w a m i  p a r  1(150, od c z t e 
r e c h  rub l i  s ze ś t  d z ie s ią t  kop.  z a  p a rę .

B. D la  W a r s z a w s k ie j  S t r a t y  O gn iow ej .
1. M r t e r j a l u  n a  b u ty  z c z a r  -  e j ju c h to w e j  

s k ń ry  z d lu g ie m i  cho le w a m i p a r  11 4 0 ,  od  c z t e 
rech  rub l i  s ze ś ćd z ie s i ą t  k o p .  z a  parę .

2.  M a t e i j a l u  n a  b u ty  w ięk szy ch  w ym ia rów  
z b ia łe j  ju c h to w e j  s k ó r y  z k r ó t k i e m i  c h o le w a 
mi p a r  1 9 5 ,  od dw óch  r u b l i  p ię ć d z ie s ią t  k o p i e 
j e k  za  p a rę .

. i l a t e r j a l u  n a  b u ty  m n ie j s zy c h  w y m ia ró w  
Z b ia łe j  j u c h to w e j  s k ó ry  z k r ó tk i e m i  c h o le w a 
mi p a r  240 ,  od dw óch  ru b l i  za  p a rę .

4. K a lo sz y  szy ldw a  how veh  p a r  12, od  r u b la  
j e d n e g o  kop.  ośm dzies ią  za  p a r ę .

5.  P a s ó w  s k ó r z a n y c h  z m o s i ę t n e m i  b l a c h a 
m i s z tu k  115, od  ru b l i  s r e b r e m  t r z e c h  za  
s z t u k ę .

L i c y t a c j a  o d b y w a ć  s ię  b ę d z i e  g ło ś n a  i r o z 
pocznie  się  od  c en  pow yżej  p o s z c z e g ó l n io 
nych.

W o ln o  j e s t  n i e s t a w a ją c y m  do l ic y ta c j i ,  sk ła -  
di.ć lub  n a d s y ła ć  n a  rę c e  p .  o. P r e z y d e n t a  
m ia s t a  w sali  l icy tacy jne j  M a g i s t r a t u  w d n iu  
do  l icy tacj i  ozn aczo n y m  do g o d z in y  12  w p o 
łu d n ie  d e k l a r a c j e  o p ieczę to w an e ,  n a  p a p ie rz e  
s tem p lo w y m  c en y  k o p .  70,  p o d łu g  p o d a ją ce g o  
się  poniże j  wzoru  n a p i s a n e ,  w k ó r y c h  w y ra ź n ie  
l i te ram i  bez  s k ro b a ń ,  p o p r a w e k  i p r z e k r e 
ś leń  w yp iszą  jak i  o d s tę p u j ą  p r ó c e n t  od c en  do 
l i c y ta c j i  p e d a n y c h ;  o tw o r z e n ie  z ło żo n y ch  d e 
k l a r a c j i ,  n a s tą p i  z a raz  po  u k o ń c ze n iu  l icy tac j i  
g ło śne j .

P r z y s t ę p u j ą c y  do l ic y tac j i  lub  te ż  s k ł a d a j ą 
c y  dek  la rac jo  winni  do łączyć  kw i t  K asy  G ló  
wr.“ i E k o n o m ic z n e j  m i a s t a  W a r s z a w y  n a d ł o 
żone w te jże  v a d iu m  w ilości rs .  1 ,780  i n a  k o 
s z t a  o g ło s ze ń  r s r .  20 ,  k tó re  n ie u t r z y m u ją c e  
mu się  p rz y  l icy tac j i ,  n a t y c h m i a s t  zwrócone  
będą.

Bliższe w a ru n k i  w m owie  b ędące j  l i cy tac j i  
tyczące  się ,  są d o  p rz e j rz e n ia  w W y d z ia le  A d 
m i n i s t r a c y jn y m  k a żd o d z ie n n ie  w y ją w sz y  dn i  
św iąteczne.

W zór  do de k la ra c j i .
W s k u t e k  o g ło s z e n ia  z d n ia  . . . Bkla l a m  n i 

n ie j s z ą  d e k la r a c j ę ,  iż p o d e jm u ję  s ię  d o s taw y  
n a  ro k  1872 ( w y p is a ć  szczegó łowo d o s taw ę  z 
c e n a m i  z o g ło s ze n ia )  i o d s tę p u j ę  od  t a k o w y ch  
cen  p rocen tów  NN. (w ypisać  l i t e r a m i )  pod 
d a ją c  się wsze lk im  obow ią zkom  i z a s t r z e ż e 
n iom  w w a ru n k a c h  l i c y ta cy jn y ch  z am ies zcz o 
nym .

K w it  n a  z łożone  w K as ie  G łó w n e j  E k o n o 
micznej  m ia s t a  W a r s z a w y  vad ium  w i lo ść i rg  - 
1,780 i n a  k o s z ta  o g ło s ze n ia  i s .  2 0  p rz y  ń in ie j .  
szem  z a łąc zam

S ta ł e  m o je  zam ie s z k an ie  w NN. p i s a ł em  
dnia  . . . m ie s i ą c a  . . . .  r o k u  . . . .

(p o d p is a ć  w y raźn ie  im ie  i nazwisko).
W a r s z a w a  d n ia  11 (2 3 )  L i s to p a d a  1871 r .  

p.  o. P r e z y d e n ta ,
J e n e r a l n e g o  S z t a b u ,  

J e n e r a ł - L e j t e n a n t ,  W itkow sk i ,  
za  N a c z e k a  K a n c e l a r j i ,  P r o n a s z k o .

miejscu yryżej oznaczonym na ręce p. o. P re 
zydenta m iasta opieczętow ane dek larac je , 
napisane na p ap ie rze  stemplowym ceny k o 
piejek  70 podług wzoru niżej zam ieszczone
go. & w tych w yraźnie literam i, bez skroba
nia, popraw ek i przekreśleń  wypiszą p o stą - 
pioną przez  siebie sumę dzierżaw ną ro 
cznie.

Nadto do deklaracji wiu'en być dołączony 
kw it kasy Głównej Ekonom icznej m. W arsza
wy nazłożone  w tejże vadium w lilości rs. 164 
i na koszta  ogłoszenia rs. 12, k tń re  nieutrzy- 
mującym się przy licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie b ę 
dącej dzierżawy są  do przejrzen ia  w W ydzia
le A dm inistracyjnym  M agistratu , każdo
dziennie wyjąwszy dni św iątecznych.

W zór do deklarucji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję 

Miniejszą deklarację, m ocą k tó re j podejmuję 
się zadzierżaw ić posesję N . 98S przy ulicy 
Krochm alnej w W arszaw ie położoną, na la t 
trzy  to jest od dnia 20 Grud. (l S tycz.) 1871/2 
roku do tegoż dnia i m iesiąca 1874/5 roku, 
ofiarując za takow ą dzierżawę rocznie rsr. 
NN. (wypisać literam i) poddając się w szel
kim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arun
kach licytacyjnych zam ieszczonym .

Kwit na  złożone w kasie Ekonom icznej 
m. W arszaw y vauiam w ilości rsr. 164 i na 
kosz ta  ogłoszenia  rs r . 12 przy niniejszem  
załączam .

S tałe moje zam ieszkanie je s t  w NN ., p isa 
łem dnia N. M ca roku

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
W arszawa d. 20 L istop . (2 Grud.) 1871 r. 

p. o. P rezydenta,
Jeneralnego  Sztabu Jen e ra ł-L e jten an t, 

W itkowski, 
za  N aczelnika K ancelarji, Pronaszko.

N. D. 7560. KtoAetiKtB. I 'y tjep u cx iu
Co ab mb 06tuecm tietttta?o :tpu3pbn in .
CorzaeHO cocTOSBUiaroca 8 Hogfips nocTa- 

HOPjieHin, chmtj BU8UBaeT?» j u a n a  imiiiomiH 
Kaniu zhóo AOzroBbia npeTeHsia k i  6uBinea 
bt, r. KtjibnaxT,, zaBKt hhuihxt., hirhIi aa- 
npHTOft, Ob Tl3MT», S T O Ó U  OHH »BH JIH Cb H e -
n o - j o t e  2-ro inc jia  HHBapa fiy jym aro 1872 r. 
bt, r .  K ń z b u b i ,  bt> n p H e y T C T B i e  T y f i e p H C K a r o  
CoRńTa OfimecTBeHHaro u p B S p ń H i a  H a n  w e  
n p i i c j n i x H  He n o u s e  o 6 T > a c H e H H a r o  sncza 
CBOHXT, y n O X H O M O T e H H U X b ,  HJIH n p O C T O  HHCb-  
lieHHbiii sasBjieHis o cbohxt. npeTeH3iHXT>, 
Cb H e o 6 x O S I I ! lb I M H  AOKyMeHTUMH HOATBCpa tA a-  
I01HHMH T aK O B b IR ,  n p H  q e * b  1 'y f i e p H C K i  ftCo- 
BńTb npncOBOKyujiHeTb, ajtu cB*A®Bia B ctxb  
HpeA HTO pOB T.  ZUBKU BHnpiXb, TTO HO p a C -  
n p O A a w t  H a x o A H B n m x c R  Bb cek z a B K ń  B e -  
mcS, BceS cyMHhi 3a n p O A a H H u e  T O B a p u  o t h -  
cTHzocb 5 0) p y f i  h t t o  noczń 2 f l H u a p a  
1872 ro ja  hhrukih s a H B z e H i a  H p e A H T O p O B b  
r y 6 e p H C K H M b  C O B l lT O M b  n p H H H T U  f ib lT b  H e  
u o r y T b ,  TaKb KaKb noczń c e r o  c p o s a  hms- 
1 0 T b  6bnb HeMeAzeHHO pacnpeAńzeHbi a e s ^ y  
K p e ą H T o p u M H  oÓ R CH eH HbiR  B b i m e  Aenbra npo- 
u o p n i o H a z b i i o  A o z r a  KaatA OMy n 3 b  uhxt>.

P. K ńzbm j, 15 Hoafipa 1871 roga.
2—3 UpeAchAaTezb, f ..................... ).

N. D. 7587. .VnpaeAeuie A otsuH C K uro  
y t 3 A a.

BczńACTiiie npeAzoweHia HerpoKOBCBaro 
I’yfiepHCKaro npaBzcHia, o t i  2 cero Koafi- 
fn  Aś 7053, J I o a s i i h c k o s  yńsgHOe ynpaBze- 
Hie', ofibsBZHeTb cusb  bo Bceofimee cbŁa*- 
Hie, t t o  Bb npacyTCTbiH cero ynpaBzeniH 
22 /(enafipR (3 flHBapa) 1871/2 r. Bb 12 qa- 
coBbAHH, ÓyAyTb npOHSBOAHTbca TOpra no- 
cpegCTBOMb aaneuaTaHHblxb ofibHBzeHiS, Ha 
BOApagT, nepeMOiąeHiR TeTupexb, a h m c h h o :  
B z o t h o S ,  BucoKołi, HJenaHOBoS a /I,jyroS 
yjiaijb Bb 3 re p a ń  Ha DOBtpxHOCTa 2216,75 
HBaApaT. caweHeS, naTHHaa o rb  CMńTHoft 
cyMMjj 1,701 pyfi. 72 1/, Kon. (in minus).

- l a g a  a t e z a i c n j i e  u p a H S T b  H a  c e ó a  B b i i n e -  
D O B M e H O B U H H b l R  p a Ó O T b l ,  0 f i f l3 U H b I  n p H Z O -  

ssHTb K b  nogaBaeMbiMb o ó b R B j e H i a M b ,  c o -  
rzacHO B b i c o T a f i m e M y  Y K a a y  OTb 2 3  M a H  

1868 r .  C B B A ń T e z b C T B a  o s a n a ^ a H i e  u x b  B b  
K y i i e T e c K y i o  r a z b A i i o ,  a  t u h i s c  B B a T a H n i i o  

K a s H a s e f i c T B a  B b  n p a H R T i a  B p e M e H H a r o  s a -  
z o r a  B b 1/ , ,  t r c t b  c M ń T H O l l  c y i n a b i  t .  e .  171
py6. cep.

ToproBUR y c z o n i a  c o c t u b z c h h e i r  B a  c e S  

npegueTb MOrjTb OhiTb nepecaoTpnBaeHbi, 
e w e A H C B n o  B b  c z y a i e Ó H o e  R p e u a  B b  a A u a i i a -  
CTpaTHBHOMb OTAńzeuiu JIoA3HHCKaro y*8A- 
Haro ynpaBzeHia.

OfibRBzeHia a o z w h l i  óbiTb nacaabi Ha rep - 
óoboS óyMarń 30 son. a o c t o h h c t b b , npegcTa- 
BzcHubia w e  noczb 12 sacoBb a h h  Bum enpo- 
nacaHHaro THCza, óesyczoBno apanaTEi ne 
ÓyAyTb.

Ha KOHBepTfc KpoMt agpeca, czhAycTb Ha- 
nacaTb: „OOxaBzeHie ua nogpRAb nepeuo- 
iąeHia 4 y z a ą b  Bb 3 re p a b “ .

f f i o j - a a  O f i b R B z e H i a .

CorzacHO o ó b R B z e H i i o  AoA3HHCKaro yt3A - 
Haro ynpanzeHiR OTb H o a f i p a  c. r ., npeg- 
C T a B Z R i o  a a c T o a m e e  o f i b a n z e H i e  B b  T O B b ,  
t t o  o f i a a b i B a i o c b  b r r t e  B b  u o A p a g b  n e p e M O -  
m euie 4 -xb , a  m m 6 h h o :  B z o t m o S ,  B u c o a o f i ,  
H l , e n a B o B o f i  a  f t z y r o f i  y z a « b  B b  r. 3 re p a b  s a  
cyMMy, (aponacaTb npor.acbio h  UH®pa»ia
ó e 3 b  n O A T a c T O K b  a n o n p a B O K b )  a p a B H O  
n p H H H M a i o  B o b  a 3 B b c T H b i a  a i M b  y c z O B i a .

KBazacaKanioHHoe c b h AbTezbcTBo a 3azo- 
l O B y i o  H B H T U H n i i o  H a  npeACTaBzeHuuti za- 
zo rb  Bb KoziiTecTkb 170 pyó. npu ceub npH- 
z u r a i o .

I la c a z b  Bb N- ah(i N., Mbcana a  roga.
r .  U o g s b ,  28 HoaópR 1871 r o g a .

1—3 f l tz o n  poH3BegBTexb, ( . . . • . , ) .

N. D. 7601 Magistral Miasta Warszawy.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 2 (14) G rudnia r. b. o godzinie 12-ej 
w południe, odbędzie się  w sali licytacyjnej 
M agistratu  licytacja in plus, p rzez  op ieczę
towane deklaracje, na trzy letn ie  to je s t  od d. 
SO. G rudnia (1 Stycznia) 1871/2 r. do tegoż 
dnia i mca 1874/5 r. wydzierżawienie pose
sji pod N. 988 przy  ulicy Krochm alnej w W ar 
szawie położonej, na rzecz  zaległej należ
ności miejskiej zajętej od sumy dzierżawnej 
na rsr. 1,640 wyraźniej rubli srebrem  tysiąc 
sześćset czterdzieści rocznie ustanowionej, 
w w arunkach zam ieszczonej i do niniejszej 
licytacji podanej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się  o ta 
kową dzierżaw ę, mogą z łożyć w czasie  i

N. D. 7561. ylioOAnncitib l  dpoĄawtu, 
M azucm paw b.

BcxbgcTBie npegaacaHia AiofijiHHCKaro T y- 
fiepHcxarO npaBxeBia OTb 11 (23) Hoafipa 
1371 r. sa  A5 10728, ofibRBjiaeTb bo Beeofi- 
mee csbgbHie t t o  21 fteKafipa' (2 flHBapa) 
1871/2 jr. cb 3 u go 5 TacoBb no nozygHH B b  
ytipaBJteiiin JIxifijHHCKaro I 'opogcaaro  M am-
C T O a T a  ó y g y T b  n p O H 3 B O g H T b C H  n y f i j H T H b i e  
a y z u i o H H u e  T o p r H  ( i n  p l u s )  h u  O T K y n H o e  c o -  
g e p a i a H i e  r o p o g C K H X b  B b c o B b  h  M b p b  B a  o -  
g i i H b  r o g b  c b  1 (13) H H B a p a  1872 r .  n o  31 
/ ł e K u f i p a  (12 H H B a p f l )  1872/3 r., u a T i i u a R O T b
noHHweHHoll Ha */̂  uacTb HbiHbuiHctt OTKyn-
hoS cyMMu 546 pyó. 40 Kon. t .  e. o r a  cyM- 
mu 409 pyfi. 80 Kon. nocpegCTBOMb saiieTa- 
T a H H U X b  3aRBieHiB.

I Ip e g c T a B X R io m i f i  a a i i B j e m e  n o  o o p u b  h h -  
we jK a a a H H o f i  o 6 R s a H b  u o a o w i iT b  B b  o g iiO M b  
a s b  K a 8 H a T e l l c T B b  h x h  1’o p o g c K o f i  K a c c b  sa - 
j i o i b  p a B H R io m if ie H  ' / t o  T a c T H  ro g B T H O S  cy»i- 
m n  uM eH H O  41 p y f i .  h  n o J ty T e B H y io  B b  T O M b 
K B H T a H u iio  'i tp u j io iK n T b  K b  sa R B J ie H iiO  'H f io  
H ujiH T H biR  g e H b m ,  n e  f i y g j ’T b  n p H u a u a e M H  
B b  3 a J I O r b  BO  B peM R  T O p rO B b .

ToproBHR HOHgHuin Moryra fiblTb pagCMO- 
TpbHEi Bb ynpaBJieBia MarHCTpaTa bó npeMR 
cjtywe6Bbixb saHRTia aa ucHJiiOTeHieHb t s -  
6ejibHbixb h  npaagHHTHUxb gueił.

3 a R B j i e H i R  g o z w H b i  6 h t e  B pyTaeuu go 
OTKpbiTia T oprosb  npesHgeHTy Topoga h o -  
ÓJiHHa ii a  p y c c K O H b  H3sii(b, Ceab B e a -  
KHXb OIUHfiOKb H nOgTUCTOKb TeiKO Cb ofio-
a H a n e w ie jiT ł  nponncbio, HOjmnecTBu c y M n u  no
HHise yKa3aHHOA ło p i i t .

Mopsia saSBjieBiH.
BczbgcTBie ofibRezeHiR JliofiaiiHCKaro l'o - 

pogOBaro MarHCTpaTa OTb 14 (26) Hoafipa 
1871 r. sa A£ 10147 CHMb saaBZRio, tto we- 
Jtato BSHTb Bb OTKynaoe cogepaanie rppog-
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ćnie  BfcCŁJ H HfepM HU 1812 lOjPb, 3a CJMUJ 
N. upenaebio  (uatlucaTi. c y n u y  ó jk h iii ih ) , 
u o jtu iih h  ceón y o jO B ia n t b*. T oprO B uxb 
HOUJIluiuXT. atAO ttOHHbltfT.. KaccOBjio hbu- 
TUHuiio B i  npHBHTiH a a x o ra  Bb KOiHTecTEk 
41 pyó. n p a x a ia jo  cb  T fca t, i r o  b t. eayTtffc 
oTuaaa u t i  TOproBi> uojoiKeuHbifl a a i o r t  
a i b  uoayuy  ( b jh  w eja io  k u c u x k b  rt> N. 
a a  aoił c i e i f c  no aoH rk ).

IłoCTOHHHOe M08 ISHTełbCTBO Bb (HaUUiUTb
b Ł c to  KHT3JbCTBu) MfccHua N ., AHH, 1571 r., 
h b tk o  n o ąn u ca ib  ubh u łan u -jn o .

T. jlk>6jnih b , 14 (26) HpHÓj u 1871 r.
1 - 3  Ilpe iB A eiT b  1 'opoąa, B onauciriB .

N. D . 7 613. P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie Jo  a rt. 682 K. P . S. w iadom o czy 
n i, iż n a  żądanie K arolu  i M agdaleny z G in- 
therów  m ałżonków  M iiller dawniej w mieście 
R adym inie, okręgu R adym ińskim , gubernji 
W arszaw skiej, zaś obecnie w W arszuw ie pod 
N r. 1184 zam ieszkałych, a  zam ieszkanie praw 
ne do tego in teresu  i całego postępow ania sub- 
hastacyjnego u  H enryka H offm ana, P a tro n a  
przy T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, w 

W arszaw ie pod N r. 177 la . zam ieszkałego, 
obrano m ających, w poszukiw aniu trzech sum: 
rs. 650, rs. 50 i rs. 600 czyli ogółem rs . 1 ,300 
z procentem  prawnym  od dn ia  1 P aździern i
ka  n . s. 1867 roku  i kosztów od Gustaw a 
T h iem  zam ieszkałego w ko lon ji N r. 3 w no 
m enkiatu rze Józelin  dobrach  D ługa K ościelna, 
powiecie Nowom ińskim  i T eodora  T hiem  m nie
m anego w łaściciela subhastow anej kolon ji. 
m ieszkaó m ającego, w mieście W rocław iu  P ań  
stw ie Pruskiem , obudw óch braci T hiem , za
m ieszkanie praw ne w W arszaw ie pod N r. 1014 
ob rane m ających, pierwszego rzeczyw istego 
drugiego m niem anego w łaściciela kolonji N r.
3 w nom enklatu rze Józefin  do b rach  D ługa 
K ościelna, w powiecie Nowomińskim położonej 
p ro tokółem  A leksandra  Gaw ryłow , K om ornika 
przy T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie w d! 
12 "(24) L ipca 1871 r. spisanym , w drodze są
dowej przym uszonego wywłaszczenia za ję tą  i 
zaaresztow aną została

K  O L O  N J  A  
w nom enklaturze Józefin , dobrach D łu g a  K o
ścielcu, gminie W iązow na, w powiecie Nowo- 
M ińskim , gubernji W arszaw skiej, pod ju risdyk- 
c ją  Sądu P oko ju  w Radym inie p o ło żo n a  N r.
3 w tab e li likw idacyjnej, zaś daw niej N r. 8 i 9 
oznaczona, poszukiw aną w ierzytelnością  hypo- 
tecznie obciążona, prawem w łasności do egze
kwow anych d łużników  G ustaw a i T eo d o ra  b ra 
ci Thiem  należąca , zaś w posiadaniu samego 
G ustaw a Thiem  zostająca, przybliżonej ro z le 
głości g m n tu  około  morgów 60 w jednym  
kaw ale m ieć m ogąca, n a  którym  sto ją  następu
jące  zabudow ania:

1. D om  m ieszkalny drew niany z bali w wę
gieł postaw iony, gon tam i kryty, o jednym  ko
minie murowanym.

2. B udynek z bali w w ęgieł, trzciną k ry 
ty, w którym  mieści się sta jn ia , chlewy i 
obora.

3. K loaka drew niana w pół dach, deskam i 
kryty.

4. Szopa w słupy drew niana, w połowie gon
tam i a  w połowie słom ą kryta.

5. S todo ła  drew niana w węgiel trzciną krytu, 
o jednym  klepisku.

6. S tudn ia cem brow ana z żurawiem  i k u 
błem .

'  7 . G ołębnik n a  s łupie
8. O gród warzywny, w którym  znajduje się 

drzew owocowych około  sz tuk  40.
K ojon ja ta  m a praw o pasać 20 sztuk bydła 

n a  p rzestrzeni 20 m orgów pastw iska dw or
skiego.
fr,- O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa
resztow anej kolonji znajduje się w akcie zaję 
cia u sprzedażą k ieru jącego H en ry k a  H o f
man P a tro n a  w W arszaw ie pod N r. 1771 n. 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i w arunki 
sprzedaży w K ance la rji P isarza  T rybu n a łu  tu 
tejszego w W ydziale I złożone przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. W . B olesław ow i M iaskow skiem u, P isa 

rzowi Sądu Pokoju w M ińsku, tam że urzędują
cemu, n a  ręce w łasne.

2. F ranciszkow i Łysik W ójtowi gminy W ią 
zowna, do k tó re j to  gm iny K o lon ja  N r 3 w n o 
m enklaturze Józefin  należy, we wsi W iązow na 
powiecie Nowo-M ińskim  urzędującem u, n a  r ę 
ce własne.

O budw om d. 19 (3 1 ) L ipca 1871 r.
3. W . Ludw ikow i P rzezdzieckiem u, P isa rzo 

wi Sądn Pokoju  w R adym inie, na  ręce w łasne, 
d. 21 L ipca  (2 S ierpn ia  i 1871 r

4. J W . K alikstow i W itkow skiem u P rezy d en 
towi m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod Nr. 
462/3 urzędującem u, n a  ręce A lek san d ra  S ty
czyńskiego u rzędnika  tegoż M agistratu .

5. Emefiykowi-Kozarskiem u P isarzow i Sądu 
P oko ju  W ydziału III-e g o  w W arszaw ie tam że 
pod N r / 405 urzędującem u na  ręce w łasne.

Dwom ostatnim* dn ia  24 L ipca (5 S ie rp n ia )  
1871 r.

W niesiono do księgi wieczystej dóbr ziem 
skich D l aga K ościelna, w W arszaw ie d. 26 
L ipca  (7 S ierpn ia ) 1871 r., zaś w dniu dzisiej- 
szym do księgi zaaresztow ali w K ancelarji 
T rybunału  tutejszego n a  ten cel utrzym yw a
nej, wpisane zostało .

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i wa
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej a a  
d jencji T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
w miejscu zw ykłych posiodzeń pod N r. 549 
przy  ulicy D ługiej w W arszaw ie o godzinie 10 
/, ran a , w W ydziale I  4. 1 (1 3 ) P aździern ika  
1871 roku.

Sprzedażą kierow ać będzie H enryk  H of
fm an, P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym w 
W arszaw ie, którego zam ieszkanie jest wyże 
w skazane.

W arszaw a d. 4 (16) S ierpn ia  1871 r.
w zast. Ł ąck i. 

W yw ieszono n a  tablicy, w saliustępow ej T ry 
bunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 4 (1 6 ) S ierpn ia  1871 r.
w zast. Ł ąck i.

P o  odbyciu trzech  publikacji zbioru ob jaś
nień i w arunków  sprzedaży powyższej n ierucho
mości czyli kolon ji w dniach  l  (13) P aźd z ie r
n ik a  1871 r. 15  ( 2 7 ) t. m. i r . oraz 29 P aź 
dziern ika  (10 L is to p ad a) t. r. T ry b u n a ł C y
wilny w W arszaw ie, wyrokiem  daty  osta tn ie j 
te rm in  do przygotow aw czego przysądzenia t a 
kowej na  dzień 19 L is to p ad a  (1 G rudnia) 
1871 r. godzinę 10 z ran ą  wyznaczył, w którym  
licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 500, jak ą  
popierający sprzedaż podają.

W arszaw a 1 (13) L istopada 1871 r.
R . L inow ski.

W  torm inie przygotowawczego przysądzonia 
k tó re odbyło  się w dniu  19 L istopada (1 G ru
dn ia ) 1871 r. n ieruchom ość czyli ko lon ja  sub- 
hastow ana przysądzoną została  H enrykow i 
H offm ann P atro n o w i za sumę rs. 500 a  term in 
do ostateczuego je j przysądzenia T ry b u n a ł 
Cywilny n a  dzień 31 G rudnia (12 S tycznia) 
1871/2 r. godzinę 10 z ran a  wyznaczył, w k tó 
rym licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 2,000 
jak o  «/s części szacunku po raz  osta tn i za sub- 
hastow aną ko lon ją  postąpionego.

N adm ienia się, że ko lon ja  subhastow ana, 
j  ako  podchodząca pod Najwyższy U kaz z roku 
1864 może być naby tą  jedynie przez osobę, 
k tó re j wolno posiadać kolo je uwłaszczone; i 
d la  tego każdy przystępujący do licytacji, obok 
wadium winien złożyć n a  stole sądowym św ia
dectw o w łaściwej w ładzy w łościańskiej.

W arszaw a d. 22 L istop . (4 G rud.) 1871 r.
R. L inow ski.

dra  C zyńskiego P a tro n a  T ry b u n a łu  w K aliszu 
obrane m ającego, od którego tenże P a tro n  s ta 
wa i subhastac ję  nieruchom ości w m ieście K a
liszu przy ulicy W arszaw skiej pod N r. 67 p o ło 
żoną, w poszukiw aniu sumy rs. 2 ,500 z p rocen
tem  po sześć od sta . od dnia 1 S tycznia now e
go sty lu  roku  b ieżącego popiera, protokółem  
K o m orn ika  R om ualda P inow skiego w dniu 14 
(26) i 15 (27) P aździern ika  1871 r. sporządzo
nym , na  mocy ak tu  urzędow nie w dniu 23 M ar
ca (4 K w ietn ia) 1870 r. przed Rejentem  K ance
larji Z iem iańskiej w K aliszu Teofilem  Józefem  
Kowalskim sporządzonego za ję tą  zosta ła  na  
sprzedaż w drodze przym usowego wywłasz
czenia

N IE R U C H O M O Ś Ć  N r. 67. 
w mieście gubern jalnetn  K aliszu przy ulicy 
W arszaw skiej, parufji Św iętego M iko ła ja  pod 
ju risdykcją  M agistratu  m iasta gubernjalnego 
K alisza, Sądu P okoju  i T rybunału  Cywilnego 
w K aliszu położona, oddzielną księgę wieczy
stą  w K ance la rji Z iem iańskiej T rybu n a łu  Cy
wilnego w K aliszu m ającą, w której ty tu ł w ła 
sności uregulow any je s t na  exe!nvówWuą Ewę 
z Nolkenów B rysz Ja k ó h a  B rysz żonę i w po
siadaniu tejże zostającą. Zabudow ania zajętej 
n ie ru ch o m o śc i są następujące: a) dom piętrowy 
z facjatam i masiv z cegły palonej z piwnicam i 
pobudow any, o jednym  kom inie m urowanym , 
nad dach dachów ką kryty , wyciągniętym , k tóry  
to dach w części po nad  schodam i do p ię tro 
wych m ieszkań prow adząeem i, po nad  temiż 
schodam i d la  ośw ietlenia takow ych oszklony 
jest; b ) Oficyna jednopiętrow a, zaraz p rzy  po
wyższym domu w g łąb  podw órza i czołom na 
toż podw órze n a  c a łą  długość takow ego, masiv 
z cegły palonej z piwnicam i pod takow ą, o 
trzech kom inach m urowanych, nad  dach da
chów ką, a od o k apu  b lachą k ry ty  w yciągnię
tych, k tóra ' to oficyna z domem powyższym 
frontow ym  postaw ioną je s t tak , iż z takow ym  
jed n ą  cułośc stanow i, a to ze względu, że miesz
kan ia  takow ej z m ieszkaniam i p arte ru  i p ie r
wszego p ię tra  powyższego domu fro n to 
wego są połączone; c) k loak i o dwóch prze
działach  i jednego  drw aln ika  w samym końcu 
oficyny i podw órzu, na  ca łą  szerokość pod je d 
nym dachem  dachów ką krytym , z drzew a w ry- 
glów kę i desek pobudow ane. N ieruchom ość 
rzeczona łączy się i graniczy z frontu  z ulicą 
W arszaw ską, z drugiej s trony  N r. tab licy  do
mu 66 S tan isław  C hąciński oznaczoną, k tó rą 
ja k  to  z w ykazu 1 ypotecznego zajm ującej się 
nieruchom ości je s t jaw uem , rozdziela Ściana 
w spólna w łasność z zajm ującą się liiuruchorao 
ścią stunow iącu, n a  p lacu  takow ej trzy ćwierci 
łokcia  szerokości, a  29 ło k c i m iary nowopol- 
skiej od ulicy w g łąb  podw órza wzniesiona; p a r
kan  W prostej lin ji powyższej ściany wspólnej 
nu wysokości do 5 arszynów, z drzew a w słupy 
urządzony, i  po za  takow ym  w prostej linji 
ściana ty lna w zniesionego n a  tejże possesji są
siedniej powyższej nieruchom ości N r. 66 ozna
czonej, budynku; z trzeciej zaś strony z n ie ru 
chom ością Ń r. tab licy  domu 68 , W o lf  K op,i o- 
znaczoną, k tó ry  znów ja k  to z wykazu hypo- 
teoznego zajm ującej się nieruchom ości jest jaw  
nem, rozdziela śc iana na ca łą  długość z ulicy w 
głąb  pobudowanego dom u i oficyny zajm ującej 
się nieruchom ości, w spólną w łasność z tąź z a j
m ującą się nieruchom ością stanow iąca; z czw ar
tej s trony  od ty łu  zajm ującej się nieruchom ości 

nieruchom ością do M am rotha na leżącą  z 
nieruchom ością N r. 64 oznaczoną, także  jego 
własność stanow iącą, k tó rą  od nieruchości zaj ■ 
m ującej rozgran icza śc iana ty lna  budynku te
goż M am rotha, pod k tó rą  też postaw ione są 
k loak i i  d rw alnik  d> zajm ującej - się n ierucho
mości należące.

Opisano w powyższy sposób nieruchom ości 
za ję te  egzekw ow ana E w a B rysz zajm uje na  p ro : 
wadzony hurtow y handel tow arów  korzennych 
i sk ład  takow ych. O ddział na p a rte ize  w ofi
cynie n a  skład tow arów  przeznaczony, deskam i 
przofurstowany; wedle podania egzekw ow anej, 
część takow ego za kon trak tem  pryw atnie na 
dniu l P aździern ika  r. b. sporządzonym , za- 
dzierżaw ił Jó z e f T roska  kupiec na la t trzy, to 
je s t  od dnia 1 P aździern ika  r. b. do tegoż dniu 
1874 r., z a o p ła tą  czynszu Jrocznego po rs. 4 0, 
w kw artalnych ra tach  płacić się m ianeg.o

M ieszkanie na pierwszem piętrze domu fro n 
tow ego zajmujo egzekw owano E w a Brysz z fa- 
m ilją , n a  drugiom | iętrze tegoż dom u m ieszka 
L azaru s N clken , a wedle podan ia egzekw ow a
nej dzierżaw a tego lokalu , uw ażając od ł L ipca 
r. b ., służy  temuż Nolkenowi na  zasadzie umo
wy ustnej jeszcze n a  la t trzy z obowiązkiem  
p łacen ia  czynszu rocznic po rs 120, w facjacie 
zaś rzeczonego domu w jednej połowie jak o  lo
k a to r  m ieszka H ersz L ejb  M atuszak kraw iec; 
lecz egzekw ow ana w nieobecności tegoż 
tw ierdząc, iż nic d łużną n ie je s t odzielenia o- 
bjaśuienia  na jak ich  w arun ach  rzeczony M a
tuszak zajm uje m ieszkanie odm ówiła; w d ru 
giej zaś połowie tejże facjaty  m ieszka jak o  lo 
k a to r  Jó z e f  P iek arsk i szewc, k tóry  podał, iż 
mieszkanie to  za um ową ustną wydzierżawił w 
dniu  1 S ierpn ia  ro k u  zeszłego, bez ograniczenia 
czasu, z obowiązkiem  op łacan ia  regu larn ia  k o 
m ornego m iesięcznie po rs. 3 kop. 1 6 '/s  czyli 
rocznie po rs. 38 w ynoszącego.

M ieszkanie zaś w oficynie zajm ują Iz ra e l i 
A bracham  bracia  B rysz, synowie egzekw owa
nej Ew y B rysz, ,i wedle podania tejże z takow e
go jak o  dzieci nic nie p łacą.

P odw órze zajm ującej się nieruchom ości c_ł- 
kiem je s t obrukow anc kam ieniam i polnem i i z 
takow ego ściek w yprow adzony je s t rynną z 
drzew a pod ścianą w spólną nieruchom ości są 
siedniej Nr. 66 oznaczonej.

P ia ć  pod nieruchom ością zajętą wedle d opeł
nionego przez K om ornika przem iaru  na sz e ro 
kość od ulicy W arszaw skiej obejm uje saźeni 3 
Stóp 4 cali 3, a  na  d ługość w g łąb  sażeni 19 
stóp  3 m iary rossyjskiej.

P o d a tk i zajm owanej n ieruchom ości do Kussy 
G ubernjalnej i, aliszkiej op łacane rocznie wy
noszą rs. 66 kop. 14. W łaścic ie lką  bypotoczną 
zajętej nieruchom ości je s t E w a Brysz w K aliszu 
zam ieszkała, k tórej K om ornik  zurząd sądowy 
oddał. * . . . .

Sszczegółowy opis nieruchom ości zajętej znaj
duje się w pro tokóle zajęcia i u popierającego 
sp rzedaż  P a tro n a  A lek san d ra  Czyńskiego w 
K aliszu i w biórze P isa rza  T rybu n a łu , gdzie ze 
zbiorom  objaśnień  i w arunkam i przejrzany być 
m oże.

P ro to k ó ł ząjęcia doręczył woźny dnia 18 (30) 
P aździern ika  r. b. P isarzow i Sądu Pokoju  w 
K aliszu do rąk  T eodora  Świcściakowskiego 
P odp isarza , pełniącego obow iązki P isarza , ja k  
również Tytusow i H alper Prezydentow i m iasta 
K alisza, w tymże samym dniu do rą k  W ik tory- 
n a  W itkow skiego D zienn ikarza  M agistra tu  
m iasta  K alisza, następn ie  zajęcie to do księgi 
wieczystej rzeczonej nieruchom ości w dniu 25 
P aździern ika  (6 L istopada) r. b. wniesione, a 
3 (1 5 )  L is to p ad a  tegoż roku  w księdze przez 
P isa rza  T rybunału  Cywilnego w K aliszu u trzy
mywanej zaregestrow ane zostało.

Srzedaż odbywać się będzie n a  audjencji T ry 
b unału  Cywilnego w K aliszu, posiedzenia swe 
w pałacu  sądowym przy u licy  Józefina odbyw a- 
jącego .

P ierw sze ogloszeuie w arunków  sprzedaży i 
licytacji odbędzie się n a  audjencji rzeczonego 
T rybunału  w dniu 28 G rudnia 1871 roku  (9 
Stycznia 1872 roku) o godzinie 10 z rana .

A sessor K ollogialuy, J .  M igórski.

p ro to k ó łe m  K o m o rn ik a  R o m u a ld a  P in o w 
sk iego  w d n iach  24 S ie rp n ia  (5 W rz e śn ia )  i 
25 S ie rp n ia  (6 W rześn ia ) 1871 r. s p o rz ą d z o 
nym , z a ję te  zo s ta ły  n a  s p rz e d a ż  w d ro d z e  
sądow ego p rzym usow ego  w yw łaszczen ia  

D O B R A  Z IE M S K IE  
H u k a n i u ,  sk ła d a ją c e  śię  z fo lw ark u  do- 
m in ja lnego  i wsi u w łaszczo n e j K o k an in  gdzie 
je s t  k o śc ió ł p a ra fja ln y  i m łyna w ie trzn eg o  w 
p o s ia d a n iu  w ieczysto -dz ie rżaw nym  b ęd ące g o , 
w raz  z w szelk iem i b u d ynkam i dw orsk iem i i 
fo lw arczaem i, g ru n tam i obsianem i i o bsiać  
s ię  m a jącem i, łą k a m i, p as tw isk am i, połow a 
n ie ć  , p ro p in a c ją  i w szelk iem i u ż y tk a m i co 
ty lk o  w łasn o ść  d o m in ia ln ą  stan o w i, z w y łą 
czen iem  g ru n tó w  i zabudow ań n a  w łasn o ść  
w ło śc ian  p rz e sz ły c h . D obra  te  p o ło ż o n e  w 
o k ręg u , pow iecie  i g u b e rn ji K a lisk ie j, p a r a i j i  
K okan in , g ra n ic z ą  n a  w schód  s ło ń c a  z d o b ra 
mi B orkow , na  p o łu d n ie  z  tem iż  dob ram i i 
P aw łow kiem  części I. n a  zach ó d  z Paw łow - 
kiem  i fo lw ark iem  C zajkow , a  n a  p ó łn o c  z 
dobram i R u ssó w , m ają  ro z leg ło śc i sposobem  
p rzyb liżonym  u w a ż a ją c  w łók  26, m ó rg  14, 
pr. l i i ,  g ru n ta  n a le ż ą  do k la sy  I II. i l l  i IV  
i s ta n o w ią  je d n ą  ca ło ść  ob cą  d z ie d z in ą  n ia - 
p r z e ję tą  o p ła c a ją  podatków  do kasy  w K a li
szu  rs . 453 k o p . ó 9 '/2 s ta n o w ią  w ła s n o ić  L u 
dw ika C z e rn iak  z w łasn y ch  funduszów  się  u- 
trzy m u ją ceg o , w w s iP a w łó w k u  z am ieszk a łe 
go, i z n a jd u ją  s ię  w je g o  p o sia d an iu  S łu ż e 
bnośc i nadan e  w łośc ianom  z a p isa n e  s ą  w 
d z ia le  i l l  w ykazu  hypo tecznego . S zczegó ło  
wy op is z a ję ty c h  dóbr, m ieści s ię  w p ro to k ó le  
za ję c ia  i w b ió rze  o b ja śn ie ń , k tó ry  z w aru n  
kam i sp rzed aży  m oże być p rz e jrz a n y  w b ió 
rz e  P is a r z a  T ry b u n a łu  i w K a n c e la r ji  P a tro  
n a  M odrze jew sk ieg o  sp rz e d a ż  p o p ie ra jąceg o .

P ro p in a c ją  w ty ch  d o b ra c h  dzierżaw i K a 
zim ierz  M ichalsk i z a  r s  301 ro c z n ie , a  ca l/ 
n a rz  T o m asz  K op ińsk i o p ła c a  ro c z n ie  czy n 
szu  rs . 15.

P ro to k ó ł z a ję c ia  w łe j  pow ołany , d o rę c z o 
no w k o p jach  w ó jto w i gm iny T y n iec  do k tó  
re j  d o b ra  K o k an in  n a le ż ą  A lek san d ro w i R a d 
ke do r ą k  w łasnych  i P isa rz o w i 3 ą d u  P o k o 
ju  w K a liszu  n a  rę c e  T e o d o ra  Sw ieśm akow - 
sk iego  P o d p isa rz a  d. 28 S ie rp n ia  (9 W rz e 
śnia) 1871 r ,  n a s tę p n ie  w p isano  takow y do 
księg i w ieczystej d ób r K o k an iu a  w K a n c e la 
rji Z ie m iań sk ie j d. 1 t l 3 )  W rz e m ia  r. b. a  
do księg i zaaresz to w ali w b ió rze  P is a rz a  
T ry b u n a łu  u trzym yw anej d. 14 (26) W rze 
śn ia  t. r.

S p rz e d a ż  odbyw ać s ię  b ę d z ie  n a  jaw nej 
au d jen c ji T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu , w 
p a ła c u  Sądow ym  p rz y  ulicy Józefin y , p ie rw 
sze  o g ło sz en ie  w arunków  takow ej n a s tą p i  na  
te jż e  a u d je n c ji  d. 22 P a ź d z ie rn ik a  ;3  L is to  
pada) 1871 r .  o godzin ie  10 z ra n a , d rug ie  d. 
5 (1 7 : L is to p a d a  a  trz e c ie  d  19 L is to p a d a  
(1 G ru d n ia )  1871 r. odbyło  s ię , poczem  te r  
m in do tem czasow ego  p rz y są d z e n ia  n a  d. 31 
G ru d n ia  ,12  s ty c z n ia )  1871/2 r. g odzinę  10 z 
ra n a  n a  au d jen c ji T ry b u u a łu  oznaczony  z o 
s ta ł .  P o p ie ra ją c y  sp rz e d a ż  p o d a je  z a  d obra  
te  sum ę rs. 18,000.

K alisz  a . 19 L is to p  (1 G rud .) 1871 r.
A seso r K o leg ja ln y , J .  M igórsk i.

jy. D  7 6 0 0 . P isa rz Trybunatu Oywilneyo 
w Kaliszu.

Stosow nie do art. 682 K . P . S . w iadom o czy
n i, iż na  żądan ie A ntoniego S tp iczyńsk iego , z 
w łasnych funda9zów utrzym ującego się w tnie 
ście gubernjalnem  K alissu zam ieszkałego, a za-
mieizkanie prawno do tego interesu u A lek iau-

N . i). 7 6 1 4 . P isarz Trybunał*  Cyicilnego 
w Kaliszu.

Stosow nie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, i i  na żądanie Bernarda From , h andlu
jącego  w m ieście  pow iatow em  T urku zam ie 
szkttłego. a zam ieszkan ie prawne u F ran ci
szka M odrzejew skiego Patrona Trybunału w 
K aliszu  obrane m ającego, od którego tenże  
Patron stawa i subhastację dóbr K okaniua  
popiera^ z mocy aktu dnia 8 (20) L utego 1871 
roku przed W ilhelmem  Grabowskim R ejen  
tein zeznanego, w poszukiw aniu sumy rs. 
5,850 z procentem  od d. 20 L ipca  ( l  S ierp 
nia) r . b. od L udw ika C zern iak  należnej,

iY. D . 7 6 0 2 . P isa rz Trybunat* Uywilmyo 
w Kaliszu.

Wiadomo czyni, io  W alory O borała uaby- 
wazy na licy tac ji w drodze aubhaatacji w T ry 
łu  na L  tu te jszym  d n ia  5 (1 7 ) Pż.ździornika 
1871 r. odbytej, dobra Tym iniec w O k rę g i i 
Powiecie K alisk im  położone, do własności W i
to lda B iernackiego należące nicuczyuił zuuos\ć 
w arunkom  licytacyjnym  o czem św iadectw o P i
sa rz a  T rybunału  z dnia 28 P aździern ika  (9 L i
stopada) t. r. p rzekonyw a, przeto 1’o lag ja  z 
M iklaszew skich K rajew ska F ranciszka  Kraje 
wskiego Sędziego S^tlu K rym inalnego m ałżon
ka, w asystencji i za upoważnieniem  męża swe
go dziaiajuca, w W arszawie pod Nr. 805 -za
m ieszkała, oraz Szymon G rttn łe ld , kupiec w 
Kul-szu zam ieszkały , ja k o  wierzyciele sum rs, 
4230 i ra. 6,000, z procentam i na dobrach lyeh 
hypotekow auych, dz ia ła jąc  za pośrednictw em  
F ra n c iszk a  M odrzejew skiego P a tro n a  w K ali
szu, u którego m ają zam ieszkan ie praw ne, 
rozpoczęli re licy tac ji rzeczonych dóbr na wie- 
bezpieczeństw o W alerego O borskiego, i tym 
CJlein w ystaw iają  na  sprzedaż publiczną.

D 0 B : 'A  Z IE M SK IE  
T y i l l i l l i e c  sk ład a jące  się z wsi i folw arku 
T ym iniec, z w szelkiem i zabudowaniami dwo, - 
sk iem i, g ru n tam i, pastw iskam i, łąkam i, p ro p i
nacją . rybołówstwem  i z tern w szystkiem  co do 
dóbr tych należy, tak  j a k  p rotokułem  F ra n c i
szk a  Rowockiego K om ornika d, 27 L istopada 
(9  G rudnia) i 28 L isto p ad a  (10 G rudn ia) 1868 
r. za ję to  zostały. P ro to k u l za jęc ia  doręczone 
w d. 26 G ru d n ia  (7 S tyczn ia ) 1868/9 r., Józo 
fowi H inc in g ie r P isarzow i Sądu Pokoju w K a 
liszu, a d. 31 G rudnia (12 S tyczn ia) t. r. Cele
sty n o w i U m ińskiem u wójtowi gm iny March- 
wacz do k tó re j dobra Tym iniec należą, następ 
nie zaś d. 20 Lutego (4 M arca) t. r. wniesiono 
do księg i w ieczystej dóbr Tym ińca a l l  L ute
go (5  M arca) t. r. zarogestrow ano w księdze 
na ten cel przez P isa rza  T ryou n a lu  u trz y m y 
wanej.

D obra to położono w G ubernji K aliskiej gm - 
nie M archw acz parafji Staw graniczą na wschó 1 
s t .ń c a  z dobram i M roczki w ielkia, na południe 
z dobram i Staw , na zachód z Gorzuchnmi a na 
północ z Dąbrow ą, op łacają  rocznie podatków  
do kasy  gubernialncj w K aliszu rar. 213 kop. 
31 , m ają rozległości ogóln/ j  włók 2 l ,  mórg 
23 , prętów 250, g ru n ta  należą do k lasy  11, 
111 i IV ; w łościańskie g ru n t;  n ieu legające  
sprzedaży ja k o  uwłaszczone są m iedzam i do 
c /asu  seperasji oddzielone z dobrniui zajęto o- 
wiec średn iego  ga  unku sz tuk  700, koni fo r 
n alsk ich  z ubiór* m 20, wołów roboczych 4, 
krów dojnych 22 , m łockarn ia  s ta ra , sieczk ar
nia rę zna, m łynok doczyszczen ia  zb >ża i ko
wadło w kuźni.

K elicy tacja  nin iejsza przedsięw ziętą  zoa aj- 
przeciwk© W alerem u Oborskiem u Patronowi 
T rybunału  w Kali.>zu zam ieszkałem u. Ogł > 
szenie pierw szy raz  w arunków  licy tacy jnycr 
n as tąp i ca  publicznej aud jencji T rybunału  Cy 
wilr.egpw K aliszu d. 23 G rudnia (4 Styezi.ia) 
1871/2 r. o godzinie 10 z rana .

w K aliszu, dn ia  16 (28) L istopada 1871 r.
A sesor K o!eg ja lny , J . M igórski

tem; 5) śm ietn ika m ałego ogrodzonego; 6) 
z miejsca ogrodzonego między domem a wozo
wnią. służącego za skład drzewa; 7) z podwó
rza  brukow anego; 8) bram y dwuskrzydłowej do 
niego prow adzącej; 9) studni cem browanej z 
drzwiam i zam ykanem i i 10) drugiej mniejszej;
11) oficyny parterow ej drew nianej od uliczki 
Bóźnicznej długiej łokci 3 6 % , szerokiej łokci 
1 4 % , o jednem  alk ierzu , dwóch pokojach, k u 
chni i piwnicy na  pierwszej połowie i z takim* 
że rozk ładem  na  drugiej z sienią z fron tu  w s ta 
nie dość dobrym , z kom inem  nad dach, z okie- 
nicam i u okien; 12) d r walni drew nianej pod 
gontem  o dwóch przedziałach; 13) ogrodu owo
cowego d ługości ło k c i 8 8 % , szerokości łokci 
13V , w przybliżeniu. S tan  nieruchom ości za
jętej je s t dobry z w yjątkiem  1 -ej oficyny, k tó ra  
potrzebuje znacznej reperacji. P o d a tk i wyno
szą rocznie rs. 31 k o p . 9 1 1 2.

W  domu murowanym  m ieszka A ntoni 
Chm ielewski, w oficynie H erszek B rukarz  i 
Icyk A ngielczyk, każdy za czynsz roczny rs. 30.

A k t zajęcia doręczony Józefow i Rasiiisicie- 
mu P isarzow i Sądu P okoju  w K ońsku dnia 25 
P aździern ika  (6 L isto p ad a) 1871 r. S tan isław o
wi Jarosław skiem u B urm istrzow i tegoż m iasta 
dn ia 25 P aźd z ie rn ik a  (6 L istopada) 1871 roku, 
wniesiony do księgi wieczystej dnia 26 P a ź 
dziern ika  (7 L istopuda) r. b. a  wpisany do księ
gi zaaresztow ań w kancelarji P isa rza  T ry b u n a
łu  w R adom iu dnia 6 (18) L isto p ad a  1871 r.

P ierw sze ogłoszenie w arunków  przedaży n a 
stąpi w dniu  17 (29) G rudnia o godzinie 10 r a 
no na  posiedzeniu T rybunału  w Radom iu.

Obszerniejszy opis nieruchom ości i w arunki 
przedaży będą do przejrzenia w kance la rji P i
sarza T ry b u n a łu  i u H ieroilim a W ielow iejskio- 
go P a tro n a  przedaż tę  popierającego.

Radom  d. 8 (20) L istopada 1871 r.
Szczuka.

J a k o  kopja  tego obw ieszczenia wywieszoną 
zosta ła  w dniu  dzisiejszym na tab licy  w sali au- 
d jencjonalnej T ry b u n a łu  pośw iadczam .

Radom  d. 8 (20) L istopada 1871 r.
Szczuka.

A .  I). 7609. P isarz Trybunat* Cywilnego 
w P łocku W ydaiału I I .

Vf iadomo czyni, iż z m ory wyroku T ry b u n a
łu Cywilnego tu te jszego  na powództwo Ig n a 
cego Zam łyńskiego, P a tro n a  przy tym że T ry 
bunale, ja k o  k u ra to ra  m asy w skazującej po 
\ la r ji  B orkow skiej wdowie pozostałej, czy n ią - 
cogo, w Płocku zam ieszkałego , w duiu 7 (19) 
L istopada 1870 r. na  ilac ją  zapad łego , oubę- 
dzie się w T ryb u n a le  tu te jszym  w W ydziale 
II, przed delegow anym  Sędzią K ołom yjskim  
sprzedaż vv d ro d te  beneficjalnej dóbr Janowo, 
z w yłączeniem  n om enk la tu r B łogosław ieństw o 
i G rąbczyna od ogółu dóbr poprzednich i z w y
łączeniem  gruntów  n a  uposażenie w łościan o d 
padłych, w O kręgu  i G ubernji P ło ck ie j położo
nych.

D obra te sk ładające się z jed n eg o  folw arku, 
do których należy  karczm a z wjazdem wo wsi 
sto jąca, leżą w p a ra iji Krocze wo, gm inie Błeo- 
dów ko, w Powiecie P łońsk im , w ju risd y k c ji 
Sądu Pokoju w Z akroczym iu.

O dległo są od m iasta  W arszaw y m il 5, od 
fo rtecy  N ow ogieorgiew skifj w iorst 7, e»d m ia 
s ta  P łocka m il 11, od m iasta  P ło ń sk a  m il 
3 ł/ 2, od m iasta  Zi kroczym ia w iorst 6.

C ała rozległość dóbr tych  oprócz gruntów  
w łościańskich m ających p rzestrzen i m >rgów 
23 prętów  263 wynosi wedle pom iaru świeżo- 
zrobionego przez jeom etrę W aśniew skiego m or
gów 224 p rę t. 35.

Dobra sprzedające się są oszacowane na rs.
4,930 k. 9.

B liższy opis dóbr rzeczonych obejm uje osza
cowanie dopełnione przez b ieg łych , k tó re  roz
poczętym  /o sta ło  w dui.u 15 (27) M arca 1871 
roku , a ukończone w dniu 18 (30) M arca t. r. 
i k tó re  T rybunał w yrokiem  z unia 20 M arca 
(1 K w ietn ia) I8 7 l r. potw ierdził. Oszacowanie 
to obj.iśnić może o g a tu n k u  ziem i i budowli; 
zuajdujo się zaś do p rze jrzen ia  ta k  u P a tro n a  
Z am łynsk .ego sprzedaż popierającego, jak o  też 
u P isarza T rybunału  W ydziału 11.

P ierw sze ogłoszenie warunków ułożonych do 
sprzedaży dębr Janow o, odbyło się w dniu dzi
siejszym ; term in  zaś do drngiej pub likacji i 
razom  d o p rzygo to  wawczego przysądzen ia ozn a 
czonym został na dzień 22 M aja (3  Czerwca'* 
1871 r. godzinę 3 po południu , w k tórym  licy 
ta c ja  rozocznie się od sum y isr. 3 ,290  kop 
kop. 7 3%  w ynalezionej, tak s ie  w yrów nyw a- 
jące j.

P łock  dnia 7 (19) K w ietnia 1871 roku .
P ię tk a , Podpisarz .

W  dalszym  postępie zam ierzonej sp rzedaży  
stanow cza li .y ta c ja  dóbr rzeczonych, odbyła 
t,ię w d. 12 (24) Czerwca 1S71 r. przed do e^o 
wanyrn Sę Izią T r. 'Kołom yjskim  i nabywcą s to 
sow nie do d ek larac ji przez P a tro n a  Zam łyń- 
sk iego  w tym io  dniu złożonej s ta ł się K a
cper K ilicki dzierżaw ca dóbr Cholew y, tam- 
?e w Pu wiecie P łońsk im  zam ieszkały , za n a j
wyżej postąpiono licy tum  rub li srebrem  6,909, 
k tó ry  swoje praw a do tych dobr odstąp  1 
Augustowi Ran ak tem  z dnia 28 Czerwca (lO 
Lipca) 1871 roku. Gdy nas tęp n ie  nowonabywca 
K acper K alick i ani jego praw  nabyw ca A ugust 
R au we wsi W ierzbicy pańskiej w powiecie 
P łońsk im  zam ieszkały w arunków  licytacyjnych 
za zasadę do sprzedaży ułożonych nie w ypeł
n ili, n a  żądanie przeto  F erd y n an d a  Tyszki w 
mieście P łocku  zam ieszkałego z w łasnych fn n - 
duszów utrzym ującego się p rzy  obronie W ład y 
sław a R utkow skiego P a tro n a  w P łocku  dzia ła 
jącego , z mocy a rt. 739 K . P . S. przedsięwzięć 
tą  została sprzedaż relicy tacy jna m ają tk u  opi
sanego Janow o na  koszt i ryzyko  nabywców 
K acpra  K a lick ieg o ) A ugusta  R au  i term in  do 
p u b likacji w arunków  licy tacyjnych za zasadę 
do sprzedaży ułożonych i ja k ie  do relicy tacji 
dodatkow o podane będą, n a  dzień 23 G rudnia ( 
1871 (4  Stycznia 1872) r. godzinę 3-cią po po 
łudniu w m iejscu posiedzeń T rybu n a łu  przed 
delegow anym  Sędzią wyznaczonym został. W a
runki dodatkow o do relicytacji ułożone przej- 
rzene być mogą w K ance la rji P isa rza  T ry b u 
nału  w P ło ck u  VVydzialu I I  i u P a tro n a  R u t
kowskiego szrzedaż relicytacyjną p o p ie ra ją 
cego.

- P ło ck  dnia 12 (2 4 ) L istopada 1871 r.
P ię tka .

roku tegoż T ry b u n a łu  z d . 5 (1 7 )  S tycznia 1871 
roku ocznie zupa Iłego, p rzy  k tórym  pozw aui 
przez F ra n c iszk a  K rakow skiego  P a tro n a  s ta 
wali i taksę nieruchom ości Nr. 1018 /, w W ar
szaw o przez biegłych w dniu 4 (16) L istopa-la 
JS70 r. sporządzoną potw ierdzającego, w y sta 
wioną zostaje  na sprze I aż

NIERUCHOM OŚĆ,
Mc-. 1 6 1 8  I . ,  w W arszaw ie przy ulicy Nowo
g rodzk ie j, w gm inie M agistratu  m iasta  W a r
szawy, C yrku le Policyjnym  IX , (9 Łazienkow 
skim) w obrębie Kasy M iejskiej Uoząstku 111, 
i ju r isd y k c ji Sądu Pokoju W ydziału III, w W ar 
szawie, na g runcie  czynszowym, z k tórego się 
opłaca rocznie do S k arb u  Kró estw a czynsz w 
ilości rs. 4 kop. 50 położona, obejm ująca łokci 
kw adr. 4018 '% , g ran iczy  i s ty k a  się z frontem  
z ulicą Nowogrodzką, z praw ej strony z pose
sją JSi. 1G18&, z lewej z posesją Nr. l 6 i 8 J / .  
a  od ty lu  z posesją Nr. ł6 l7 ( r .

N a grimc e tej n eru Jłoiności, są n astępu jące  
zabudow ania:

1. Dcm f. onto vy m urow any, b lachą że la 
zną k ry ty , o piwnicach, p a rte rze  i 3-ch p ię 
trach .

2. P rzybudow anie dó tego dom u, murowane 
z Cogły palonej na w apno, o p a i t  rze b lachą 
k ry te .

3 . Oficyna z drzew a cegłą zew nątrz wy
k ład an a  na  podm urow aniu , b lachą żelazną 
k ry ta .

4. Kom órki, kloak*.’, s ta jn ia  i wozo .*. n a.
5. Dom ek dla stróża z drzew a z k  morkami 

pod b lachą  żelazną.
6. P a rk a n  i sz tachety  z d r z e u a  z śm ietni 

kiem.
7. Komórki.
8. B ram a z częścią parkanu z drzew a.
9. S tudn ia  z pompą.
10. B ruk.
11. G runt, oraz
12. D rzew ka dzik ie i owocowe.
Do oJbyc ia  sp izedaży d elegow ajym  je s t  W. 

Felicj n Lewandowski A sesor T rybuuału  Cy
wilnego w W arszaw ie i przed  tym że w duiu 
4 (16) M arca 187 1 r . o godzinie 2 %  z ra n a  w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń tegoż T ry b u n a łu  
odbyła się pierw sza p u b likacja  z b o r u  objaśnień 
i w arunków  licytacyjnych sp rze laż y  p o w o ła 
nej nieruchom ości, w dniu zaś 19 K w ietnia (1 
M aja) r. b o godzin ie  2-ej z południa, odbę 
dzie się tam że d ruga p u b lik ac ja  i zarazem  p rzy 
gotowawcze przysądzenie.

Zbiór ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży p rz e j
rzane być m ogą w K ance la rji W. P isarza T ry 
bunału  W ydziału IV , pod Nr. 549 w W arszawie 
urzędu jącego  i u podpisanego P a tro n a  sprzedaż 
popierającego.

L ic y ta c ja  zacznie się od sumy rar. 15,737 
Kop. 5 9 % , ja k o  szacunku ta k są  wykrytego.

Każsly p rzystępu jący  do licy tacji obow iąza
ny je s t  złożyć vadium  w ilości rs. 2,000.

K onstan ty  G rzybow ski, P a tro n  T ryb .

N astępn ie  po odbyciu w dniu 19 Kwietoia (1 
M aja) 1871 r. o godzinie 2-ej z południa, dru
giej publikacji zbioru objaśnień  i wurunków 
sprzedaży nieruchom ości N. 1618 lit. L, w W ar 
szaw ie, oraz przygotow aw czego przysądzenia 
A sesor delegow any term in  do ostatecznego 
przysądzonia rzeczonej nieruchom ości na dzień 
1 (13) Czerw ca 1871 roku godzinę 2 z polu 
dn ia  w yznaczył, k tó ry  się odbędzie w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie pod Nr. 549. L icy tacja  zacznie się 
od sumy rs. 15,737 kop. 5 9 % , ja k o  szacunku 
tak są  w ykrytego.

K onstan ty  G rzybow ski, Patron .

8 L ipca  1871 r. N r. 4458 na  takow ego założył 
apelację, żądając u k a ran ia  M yszkow skiego. 

K alw arja  d. 13 (25) L istopada 1871 r. 
Sędzia Przezydujący,

R adca D w oru, w zast. Rodkiew icz.

N. D.

jY. D . 7 6 0 3 . P isa rz Trybunału bywilneyo 
w Radomiu.

P odaje  do publicznej w iadomości, żc na  żą
danie  A lek san d ra  F ritza  obyw atela w Radomiu 
zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne w M agi
strac ie  m iasta K ońska i H ieronim a W ielowiej- 
skiego P a tro n a  w R adom iu ob rane m ającego, 
w poszukiw aniu sumy rs. 3,000 w listach  likwi- 
dacyjuych z bieżącym kuponem  lub w artości li
stów  podług kursu  g ie łdy  W arszaw skiej w dniu 
w ypłaty w iadom ego, oraz sumy rs. 330 z p ro 
centem  i kosztam i, aktem  K om ornika A n to n ie 
go B ekanow skicgo z dn ia  13 (2 5 ) S ierpnia 
1871 r. za ję tą  zosta ła  n a  przym usową przedaż 

N IE R U C H O M O ŚĆ  M IE JS K A  DOM  
N. 132 poi. po łożona w mieście powiatowem 
i okręgowem  K ońsku pod Nr. jak wyżej, z ofi
cyną, ogrodem  i zabudow aniam i przy ulicy Pe- 
trokow skiej, do A ntoniego Chmielowskiego oby
w atela, tamże zam ieszkałego należąca, rozleg ło
ści w przybliżeniu 4,140 łokci kw. zajm ująca, 
sk ład a jąca  się: 1) z domu parterow ego m urow a
nego długości łokci 33 % , szerokości 30, przy uli
cy Petrokow skiej, o 7 pokojach, kuchni, sk le 
pie frontowym  wynajmowanym na aptekę, kuch
n i n a  labo ra to rjum , piwnięy i sk ładu  m aterja- 
łów  aptecznych pod kuchnią i dachem  krytego, 
o 4-ch kom inach nad dach, z sieni brukow anej 
ze schodam i n a  górę prow adząeem i, z oknam i 
opatrzouem i \y okienice; 2) z 1 budynku sosno
wego, mieszczącego wozownią, sta jn ią , oborę 
pod jednym  dachem  gontowym, o trzech  wcho
dach, w stanie  dość dobrym; 3) chlewu drew nia
nego pod gontem  z dw om a wejściami i prze-
działam i; 4) k loaki o dwóch w ejściach pad gon

Gdy term in pow yisay odbytym  nie zostai, 
W. Lew andow ski A sesor delegow any, nowy 
term in  do osta tecznego przysądzenia te j n ie 
ruchom ości na  dzień; 6 (ifi)  G rudnia 1871 r. 
godziuę 2 z południa wyznaczył, k tó ry  się od
będzie p rz e d n im  w miejscu posiedzeti T ry b u 
natu  Cyw ilnego w W arszaw ie pod N r. 549 
przy  ulicy D ług iej. Licy taz ja  zacznie się od 
sumy rs. 15,767 kop. 5 9 '/2, jako szacunku ta 
ksą w ykrytego.

K onstanty  G rzybow ski, P a tro n .

N . D. 7612. P odpisany P a tro n  przy T ry b u 
nale  Cywilnym w W arszaw ie pod Nr. 505 zn- 
m eszk a iy , pop-erający sprzedaż w drodze dzia
łów nieruchom ości N r. 1618L, w W arszaw ie 
położonej, do współwłasności A ntoniego i Józe
fy m ałżonków M arkow skich i SS-rów  po J ó 
zefie K ollatorow iczu pozostałych należącej, z a 
w iadam ia i o g ła sz a r

Iż z mocy w yroku T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie z u a ty  i9  Czerwca (1 L ipca) 1870 
roku zapad łego , pom iędzy A ntonim  i Józefą 
rnałżon. M nrkow skiem i, obyw atelam i, w spół
właścicielam i nieruchom ości w W arszaw ie pod 
Nr. 16181, położonej, zaś pod Nr. 1767 w W ar
szaw ie zam ieszkałem i, powodam i przez K on
stan tego  G rzybow skiego P a tro n a  staw ającem i, 
z je d n e j, a  S S -ram i n iegdy  Józefa Kollatorowi- 
cza j a k i  to: M atyldą K ollatorow icz po tym że 
pozostałą wdową w im ieniu własnem , o raz jako  
m atką  i głów ną o p iekunką n ieletnich swzch 
dzieci w m ałżeństw ie z niegdy Józefem  K olla- 
rorowiczom spłodzonych, ja k o  to: W ojciecha 
syna , M arji F elik sy , K atarzyny , Joach im y i 
B ronisław y córek  czyniącą, w wsi Brom iny, 
Pow iecie G rójeckim , G ubern ji W arszaw skiej 
zam ieszkałą pozwanemi, n estaw ającem i, z d ru 
g iej strony , celem  podziału szacunku n ie ru 
chom ości N r. 16181, w W erszaw ie, współw ła 
sność powodów i pozwanych stanow iącej, sprze
daż tejże n eruchom ości przez publiczną licy 
tac ję  stanow iącego, celem  je j oszacow ania b ie
głych w osobach: Jó z e ta  K w iatkow skiego bu- 
low niczego, tite fan a  C zarneck iego  i S tefana  
Raczyńskiego obyw ateli, m ianujący, a  do spo
rządzen ia działów H enryka M arkow skiego Re 
j e n t ł  w W arszaw ie w yznaczają; ego, o raz w y

N. D . 75 15 . R ejent K a n c e la rji przy  Sądach  
Pokoju w W arszawie.

N a  ż ą d a n ie  o p iek i n ie le tn ie j, L u d w ik i J o 
an n y  po O sk a rz e  K irsch s te in  p o z o s ta łe j c ó r 
k i, z m ocy uchw ały  ra d y  fam ilijnej d z ia ła ją 
cej, tu d z ie ż  n a  sk u te k  u p o w ażn ien ia  JYV. 
P re z e sa  m iejscow ego T ry b u u a łu  Cyw ilnego z 
d. 16 (28) L is to p a d a  1871 r. sp rz e d a n y  z o 
s ta n ie  ry cza łto w o  w d. ‘29 L is to p a d a  (11 G ru 
dn ia ) r . b. o godzin ie  10 ra n o  w W arszaw ie , 
w dom u pod N r. 481 p rzy  u licy  M iodow ej 
p rz e d  p o d p isan y m  R e jen tem , h a n d e l w in i u- 
ten sy lió w , do sp a d k u  niegdy  O s k a ra  K ir s c h 
s te in  n a leżąc y ch , w p iw n icach  p o d  p a ła c e m  
G rab o w sk ich  zw auym  pod  N r. 495 p o d  n ie ru  
ch o m o śc ią  Nr 481 i w k a n to rz e  w tym że d o 
m u w W a rsz aw ie  is tn ie jący m , z n a jd u jący ch  
s ię , sp isem  in w e n ta rz a  u rzęd o w n ie  s p o r z ą 
dzonym  ob ję ty ch

L ic y ta c ja  z a c z n ie  s ię  od sum y rs. 8,000.
V ad iu m  w ym agane j e s t  rs. 1,000.
B liż sz ą  w iadom ość o w aru n k ach  licy tacy j

nych  i innych  sz czeg ó łach , p o w z iąść  można, 
k ażd o d z ieu n ie , w yjąw szy św ią t i n ie d z ie l, na  
m ie jscu  d d z ie  lic y ta c ja  odbyw ać się  b ęd z ie  
to  j e s t  w K a n to rz e  p o d  N r  481 i w K an ce la 
r ji  R e je n ta  A n ton iego  K ochanow sk iego  s p rz e 
d aży  d o p e łn ia ć  m ającego  w W arszaw ie pod 
N r . 582 (o3  nowy) p rz y  u licy  D ług iej.

W  ce lu  o b e jrz e n ia  win i u ten sy ljó w  ja k  
n iem niej p rz e jrz e n ia  specyfi a c j i  ch ęć  k u p n a  
m ający , zg ło s ić  s ię  m ogą w k ażd y m  c z a s ie  
aż  do odbyć się  m ające j licy tac ji, do w zm ian 
kow anego  wyżej k a n to ru  pod N r. 481, gdzie 
p rzed staw io n e  im  b ęd ą  g a tu n k i w sze lk ich  
win i u ten sy lja .

A n to n i K ochanow sk i.

7544. Py,Xb PIcnp.iM ht., tonnn. 
f lo A n n iit <n> II.ioi/K ts. 

UBfJsr.itiacTT, cum-!. H tcoea Bojiku X o » « a H i 
H3'i, n o ca ju i JK ypow um .. C e p n e n a a ro  y h s ja ,  
hmhU uen8Bt,CTHiiro no MkcTy npowHBUHiH, 
J(!lCM B'h THMCHHI 80 AHHĆ, flJIH CHSTift ct> e ro  
jo tip o c a  uo jffcay no itOTopowy ofiPHHHeTca 
p. i. HaaeceiiiH ynWubH b t. ugluim iti Cyjęi, npn-
ÓlJJTb.'

I ’, l l  io n r i . ,  '24 Ok t . (4  H oaópu 1871 roga. 
npegcm aT eibC T B yiom iS  Cygba, 

IIoBOguopcKiS.
• # •

W zyw a Ja k u b a  W ołka  H ofm an z osady Ż u
rom in Sierpoókiego Pow iatu pochodzącego, 
obecnie z pobytu niewiadom ego, aby celem zło
żenia tlo iuaczenia, w spraw ie zrządzenia ka lec 
twa, w ciągu doi 30 do Sądu tutejszego zg ło 
sił się.

P ło ck  d. 23 Paźdz. (4 L istopada) 1871 r. 
Sędzia P rezydująey, N ow odw orski.

N. D. 75(3. łlh tp fin a m K .ta H o il
' u ' i l n . i v v in  n't, K iiA b n J p tu .

BwiiWEaCT'h'IłapiaH H y 0Tpo3;(óeyio, npcw- 
irpo)Kiin.ito;nyib b*r> gepefem i]' n inaa-n  

B a jtb icy n rj/a  ur.inf. n<>u3El;cTnyro no n k e ry  
jKin'e.mcTfna, g a fa i g jis 'h u c a y m a u ia  ńpurÓBO- 
pa  no ftt.ay ea cocToafiuieiiyca, a m u  uch b% 
TeucHiH 80 gucS bt, 3gkm neii i. tlygT., n p n eó - 
nokyiiJiau, oto bt, itpcpriinnoan. cdy-iah, b y  • 
ge-rh nocTyrt rerio no siiitOHy.

1'. K ajii,capia, 12 .2 4 ) H onfipa 1871 r .
3u  ilpb.ąckjaTeahCTtjyióigaro Oygi.it, 

Bpńtoi s a .
•

• #
Zapozyw a M arjannę Strozdow ą poprzednio 

wo wsi i gminie B a lk u n y  Pow iecie K alw aryj- 
im zam ieszkałą, a  obecnie z pobytu n iew ia

dom ą, aby d la w ysłuchania w yroku w sprawie 
przeciw ko niej zapadłego w ciągu dni 30 s ta 
wiła się w Sądzie tutejszym , w przeciw n.m  bo
wiem razie, wedle praw a postąpionem  będzie.,

K alw arja  d. 12 (24) L isto p ad a  1871 r. 
Sędzia Prezydująey, w zast. B rzoska.

S . i ’. 7562. C yr[ij Ilcnp a o ru tte .io iiiitl  
l lo . tu t l in  6'-6 U h .lb .

, O O tH iuiieTŁ  .cmii. gaa  oó u ta ro  cnhgbniH, 
s t o  K ir ie ju  rnuHią C e jio ito ju a , jłynoBCHuro 
yhagu, I 'o t ju C t .  Awwe/f.jpa, IIbuh i. H uipa h 
A h I '.n ti- ttaóęOBCKifi, u p n ro ijo p o y h  ągtiuiHa- 
ro  C y j/i 27 OtTKÓpu (8  HoaiSpa) c. r. cocto* 
atuuMMCH, 3a HogoaBOaeiinoc it tienpaBHJthHoe 
BpaucBaHie Ha ociiOB.miii 576 e r .  Y-zoraeuin 0 
H a s  b'io .i. it I lsu p . nogBcpwcHu genetttHOuy 
unj>u®y iuiiKAi.ifi m , pasa tup*  10 pyO. cep. h
C K c p x T .  T O I O ,  u  e n  m , :  f t  n o g c y ^ M M h i i i  B h t c h U K k

sa  ipuH tiny , a  gnu nocjiWjHie uoatm eacK oity 
HUjtaopy tin ana ro^u.

I '.  B u ta ,  lb  (27) Hotióptt 1871 roga. 
IlprgctigaTejii.CTByttimih Cyąba;

iCoagpacjtucKik.

• •
P o d a je  do p ow szechnej w iadom ości, że  

m ieszkańcy  gm iny S erokom la , Ł ukow sk iego  
pow iatu , G otlib  Affeld. J a n  J a n c  i A n to n i 
K ło so w sk i, w yrokiem  Sądu  tu te jsz e g o  n a  d. 
‘27 P aźd z ie rm n ik a  (8  L is to p a d a )  1871 r. z a 
pad łym  za  n iedozw olone i b łęd u e  leczen ie  na  
m o cy  a r t  576 K K  G. i P . n a  k a rę  p ie n ię 
żn ą  po r s  10  k ażd y  z w ydaleniem  p ie rw sz e 
go p o d sądnego  z a  g ra n ic ę  i ro zc iąg n ięc iem  
n a d  dw om a o sta tm e m i d o zo ru  po licy jnego  
p rzez  la t  dw a sk a z a n i zo s ta li.

B ie ła  d. 15 (27) L is to p a d a  1871 r. 
i-ę d z ia  P rezydująey ,. K o łd ra s iń sk i.

71. U ..7565. I i  le n  p«  * « z * e. jo w o U
Ija .iu u rii  Je-6 H.soiiH-t.

C hmt, n p :ir ju .m :ie n , jliQjtunWu TOMitmeB- 
ckui o, luku u pa, iipoucxpgiim aao ust, r a u tu j  
jbyHHiioBn, Hwitli He03B’hCTHaró no irfcćTy 
upoanuaiiiiti, ąuÓM bt. T eie ttiii 20  jtieśi, hjik 
c tia r ia  c l n e ro  .ndaim uiiia no ąt.jiy  M u p rm ia  
IlyTopH ttnnaro  it jp y r i tx -:, oói:KHi:tuirjxh tri, 
IlOKpullil! bt, 3gt.uiniS  Cyj-h UpHÓWaT..

1'. II jousi-l , 1 (1 3 ) JloHÓpH 1871 r. 
I lpę*c’l,gttTcahCTBy*mia CyjbH, 

iłouogr.opcEifi.

W zyw a L udw ika T om aszew sk iego  S zypra , 
z gm iuy D uninów  p o chodzącego  o b ecn ie  z 
p o b y tu  n iew iadom ego , ab y  celem  z ło ż e n ia  
św iadectw a w sp raw ie  p -k o  M arcinow i P u- 
te rn ick iem u  i innym  o k ra d z ie ż  obw in ionym , 
w ciiigu dni 30 do s ą d u  tu te jsze g o  z g ło s ił  się 

P ło c k  d. 1 (13) L is to p a d a  1871 r . 
S ę d z ;a  P re zy d u jąey , N ow odw orski.

ur jx  4na .: trzM i i  taa*; j- . l  rs c -ł ir>s2ł«-_: i

Z A P O Z W Y  U i A k T A L N K  
I Ś L E D C Z P .  

B M 3 0 B H  K ri>  c y j y

N. D. 7542. O y/fb  H ce.paohm r.ir.jinSi 
l lo .iu t fiu  ub K a .ib e n p iu .

BhmKtnaeTh cpisrb I],aaKy M um noB cuaro , 
asuTejm nocaga Ilpm epocjib , iib iah  n e ttaB k cr- 
tta ro  no M tc ry  npefib inaiiis, g a ó u  bt> npo- 
gojniieniB 30 gHeił ott> miate niteaHHaro u n c ja  
h b iu c h  b t, 3,-cŁniiieaT. Cy;(ń, nogŁ onacem eM i. 
B3hiCKaHiH iipegBB ganaro craThitam  577 a  579 
IIpycK iuo YrojiOBiiaro C y ja  »pon3BOgCTBa n- 
mbhho gna BUCJtyniatna tipbirOBOpa t o i o  me 
Oyga no e ro  coócTBeHHOity ghJiy 24 Muh (5 
Iiohii) c. r .  coCTOHBmarocH, kohmt. o h t, Mbtin 
KoBCKiii b t, yjttiEk 6e3miTeHTboii ro p ro B a k  
CTUThiiHti iieiitHOHHiiro npoticxoiKgeHiH no 
413 § IlpycK aro  Y ro:toBm iro CygonpoH3nog- 
c tb ił bobc® o t t ,  H;iKa3ania oCBoSoiEgein,.

B b  3aKXio>teHie cero  npiicoBOKynjtaeTctt,
uto ynpar.jibiom ift aituu3UbiMH cóopastu JIom-
HHiicKoii, I laonK óh ti CysajtKCsoh PySepuiH  
ott, 8 I iojih c. r .  sa  N5 4458, o6xnB tuih  ho co 
rjtacie  Ha cKaaaHHhtft npnrOBOpT. T p eóys ge- 
lieiKtinro HaKa3aHin.

P. K aab c ap ia , 13 ( ‘25) H oaópn 1871 r.
IIpcgct.gaTeabCTByiomifi Cygbit, 

H ajBopuM S CoBbTHitm,,
HC. goa. PojUtĆBHTT,.

*
•  «

Zapozyw a C ałkę M yszkowskiego obecnie 
z pobytu niew iadom ego, aby un ikując dozwolo
nych §§  577 i 579 O. K. P . skntko'w, w ciągu 
dni 30 staw ił się n a  posiedzeniu Sądu tu te jsze
go w celu w ysłuchania w yroku w spraw ie p rze
ciwko sobie, n a  dniu 24 M aja (5 C zerw ca) 
r . b. w I  in stanc ji wydanego, m ocą k tórego on 
w zarzucie bezpatentow ego wyszynku Wódki 
i defraudacji z §  413 O. I t . P . zupełn ie uwol
niony został od kary , od jakow ego to w yroku 
Zarządzający  D ochodam i A kcyznem i G ubernji 
P łock ie j, Łom żyńskiej i Suw ałkskiej pod dniem

LIS TY G O Ń C Z E .  
O M i C K U i i E  J I U O T M .

V . u .  7531. Ci/sio 11 ,7) o u
6b l \ lĄ U  H‘b.

IIpoctiTT, Beli nudunęC citic H rpaiKjpuicnic 
s a  nopagKpM'b nai.itogaH)U(ce EJiacTti, oópa- 
t ł i t t .  KHUJianie na  Rkoiiu 'J : i i;u i i c kilio , atMTc- 
jtit Csąjtem iuU  PyóepH iit, JlyuoscK aro  y li3ga, 
CepoKOitJibCaoił rsiHHbt, flepem nt P opąseiiib , 
H itk io tnaro^Ź  at.TT, o t t .  pogy, pocTu xopo* 
m aro , EoaocOBb TCMiio-pycMXT,, r.taa-. ro a y -  
óijxt> , HOca li pTa yM kpeimbtx'b, Jiana npo- 
goaroBUTarO; npasgH O inara iom aroca c t. iipo-
cponetliihiMT. nueuoprOHT. BbigattHbtcb h s t. 
JlyaOBCKaro y ła g t ta ro  ITipoB jetn:! tn , 406/12 
uucnopTHoriKOHTpojjiit 11Tb 13 A BiycTa 1871 
to g a  Ha 2 iiT.cHna no  eoScTbenuUM'b gUjtaaT. 
b t. r .  Iłupm aB y, c t. o tm t,tk o io  ( c o c to h t t .  
nojT. oóiJKHOBeiiHhiłiT. noaiineficKiiMh nagao- 
post’b), oÓBHHaeMarb b t, Kpuw® b t. cayia-B 
a e  3a/(cpHiaHiii e io  nepejuT b Bb 3,ąbmiiifi hjui 
IIcupaBUTeJii.Hbtii C ygb Bb ropogb  B k jiy c c u -  
aaacb  Ha eefi BbiaoEb.

p . PagnHT., H oaaópK  6 (18)gHH 1871 r .
Ilogcygoiib , K tichaeB ciiiS.

*
W zywa w laaze policyjne i cywilne nad po

rządkiem  w k ra ju  czuw ające, aby  na Ja k ó b a  
M icińakiego, z G ubern ji S ied leck .ej, Pow iatu 
Ł ukow skiego, gm iny Serokom la, wsi I lo rd tie ż  
la t 32 m ającego, w zrostu dobrego, włosów błąd, 
oczn n iebieskich, n js a  i u st um iarkow anych, 
tw arzy  podłużnej podróżującego za paszportem  
wydanym u przez N ac te lm k a  Pow iatu  bukow 
skiego w dacie 13 S ierpn ia r . b. za N um erem  
Kontroli paszportów  406/12 za  w łasnem i in te 
resam i do m iasta W arszaw y z zaznaczeniem , żo 
zostaje pod zwyczajnym  dozorem  policyjnym  
ja k o  zajm ującego  s i j  kradzieżam i,t zw rócity 
swą szczególną uw agę i w razie przy rzym ania 
dostawić rozporządziły  do Sądu tu te jszego  lub 
Policji Popraw czej w B iele z powołaniem się 
na niniejsze.

Radin dnia 6 (18) L is to p ad a  1871 roku.
Podsędck, K isielewski.

N. D . 7564. Ap.UHtimch.iil O y ,jn  
H cn p a eu m eA b H o n  I lo .u iu iu .

lIp o c t tT b  Bek KoenHbin h rpaaftiiH C K ia m a  
c t h  oópaT tiT b  cBoe o coóeH iioe  B iiu iiaH ie  n a  
jłlOąRIlKU IIpOCTKO Bb gepeBHH IClIClSJlbHHHa, 
n i m i t  P o reH itu e , JIoMiittiucKoa P y flepH iii u p e -  
ów B atoH piro, n h m  a b  no  iik cT y  npeO biBaiiiio  
iieiiaR liCTiiaro n b b  c .ry ia®  i i o u m k h  a a a b  y -  
ro jtO B iia io  npecrynH HK U  i K pM B aioutarocj: oi-m 
3'AKOHHaro iip ec j-sg O B an is , apecT O B inb  u  j o -  
CTaRtiTb B-b 3(t,lUHlfi H.1H Ó jm K aftu iitt C y jb .

IIpim STbi e ro  cjm gyioinia: a t r b  64 0 Tb 
poąy, p o c T b  cpejH iit, xnne n p o^oaroB aroe , 
HOCb u pOTb yiibpcHHbie, rjia8a rouyóbte, 
oco6eHiibiXb u p tm ń T b  tui u uli e r b .

r. Jlowaia, 16 (28) H osópii 1871 roga, 
IIpegckgaT eabC T B yiom iii Cygbs, 

M H Jbóeprj.,


